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WTOREK, 8 SIERPNIA 1978 R. 


(0 Zapisano — a co w sklepach? 
Globalne nadwyżki — w szczegółach niedobory 


Handlowa sonda „Źycia” 


(P) Odkąd 
nych”, 


sporządzone trzy listy „artykułów obserwowa- 
z których każdą obserwuje inna instytucja zarządzania 


gospodarką — wszelkie rozliczenia z dostaw rynkowych odby- 


wają się z owymi listami w ręku. 


Tak też czyni łódzki „Otex”, 
a właściwie Zarząd Obrotu 
Ubiorami CPHW, na którego 
gmachu wisi jeszcze nazwa 
„Otex”, ale już nielegalnie. 
Została skreślona z handlo- 
wej nomenklatury i słusznie, 
bo klienci przyzwyczaili się 
do niej zanadto i było już 
nudno. 

Otóż biorąc do ręki te trzy Hi- 
sty, dotyczące artykułów, któ- 
rymi handluje Zarząd Obrotu 
Ubiorami, sprawdzając dokona- 
ne w nich zapisy na I półrocze 


i porównując je s realizacją 
dostaw — można nabrać krze- 
piącego przekonania, że ten seg- 
ment rynku zaopatrzony został 
w sposób zadowalający, a w 
każdym razie zgodny z życze- 
niami handlu, czyli naszego 
rzecznika. 


Wyjątek stanowią w zasadzie 
tylko trzy wyroby, które wy- 
stąpiły w lekkim niedoborze, 
mało znaczącym, a mianowicie: 
tkaniny pościelowe z importu, 
dziewiarstwo z anilany z „Jar- 
lanu” i „Unii” Głubczyce (nie- 
dobory surowcowe) Oraz — par- 


Z, prac sekretariatu KW PZPR w Radomiu 


„Kozienice przed zakończeniem pierwszej 
„S00-tki” # Ocena zaopatrzenia rynku 


Informacja własna 


(R) Elektrownia . Kozienice” 
należy do największych siłowni 
w środkowym biegu Wisły. Dla 
potrzeb krajowego systemu eœ- 
nerzetycznego pracuje tutaj 8 
turbozespołów po 200 megawa- 
tów każdy. Teraz cała uwaga 
skoncentrowana jest na mon- 
tażu 1 rozruchu  technolozicz- 
nym pierwszej .500-tki”, bu- 
dowanej przy współpracy Związ- 
ku Radzieckiego. Jest to przed- 
sicęwzięcie zupełnie nowe w 
naszym przemyśle energetycz- 
nym. dlatego tak wielką waze 
przywiązuje się po poszczegól- 
nych etapów tel budowy. 


7 bm. Sekretariat Kw PZPR 
odbył na budowie Elektrowni 
„Kozienice” swe Kolejne, wy- 
jazdowe posiedzenie,  zanozna- 
jąc się z poszczególnymi etapa- 
mi montażu i rozruchu techno- 
logicznego ..dziewiątki”. W po- 


siedzeniu, któremu przewodni- 
czył sekretarz KW Józef To- 
biasz, uczestniczyli: minister 


przemysły energetycznego i e- 
nergił atomowej Andrzej Szoz- 
da. wiceminister budownictwa 
i materiałów budowlanych 
Zdzisław Grela, wojewoda ra- 
domski, Roman Maćkowskił. 


Z przedstawionych przez 
głównego wykonawcę elektrow- 
ni, dyrextora „Beton stalu” Jó- 
zefa Zielińskiego i dyrektora 
elektrowni Adama Białego in- 
formacji wynika, że w ciągu o- 
statnich miesięcy na budowię 
„500-tki'* znacznie przyspieszono 
tempo pracy.  Kilkutysięczna 
załoga wykonawców i podwy- 
konawców pracuje, zgodnie z 
podjętymi decyzjami w wydłu- 
żonym dniu — 12 godzin na do- 
bg, co sprawiło, że fundusz płac 
przecroczony zostanie o 12 mln 
zł. Ale też i efekty są widocz- 
re. Zadania I półrocza wykona- 
no w 54 proc. a wykonanie ca- 
łości planu zapewniono tak, 
ża wykonany zostanie w 110 
proc. Mieści się tu efekt koń- 
cowy .500-tki” która weszła w 
ostatnią fazę budowy. Po na- 
pełnieniu kotła i wykonaniu 
prób ciśnieniowych do 256 at- 
mosfer. 15 września br. nastąpi 
rozpalenie rusztów, Udana ta 
operacja pozwoli w październi- 
ku, a więc jeszcze przed sztzy- 
tem jesienno-zimowym, na syn- 
chronizację ..500-tki* z krajo- 
wym systemem energetycznym. 

Aby zachować terminy — 
wskazywano w dyskusji — na- 


Efektywność 
Ma | na co dzień 
(P) Pod efektywnością gospo- 
darowania rozumie się najczę- 
ściej jak najlepsze. najpełniej- 
sze wykorzystanie potencjału 
produkcyjnego — maszyn i u- 
rządzeń, materiałów | Surow- 
ców. paliw i energii. Także do- 
brą organizację pracy, zapewnia- 
jaca sprawne działanie załóg. 
Jest to pogląd słuszny. ale nie 
obejmuje on calości sprawy. 
Chodzi bowiem o działanie zna- 
cznie szersze, nie tylko w sfe- 
rze produkcji, wytwarzania, lecz 
dosłownie we wszystkich dzie- 
dzinach gospodarki. Np. dobre 
zbiory warzyw i owoców mogą 
być w dużym stopniu zmarno- 
wane wskutek złego magazyno- 
wania. Należycie wyprodukowa- 
ne lodówki czy radioodbiorniki 
mogą być — i są niestety — w 
dużej części niszczone w czasie 
niechlujnego transportu. 
Zdarzają się też przypadki 
niewłaściwego wykorzystywania 
lokali handłowych czy gastro- 
nomicznych. co razi szczególnie 
na tle ostrych braków w tej 
dziedzinie. 
Przykładem jest stojący ad 
czerwca nieczynny duży pawi- 
lm ziełeniarski WSS w osiedlu 


Wierzbno przy ul. Bukietowef. 
W czerwcu pawilon został zamk- 


(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 3 


leży wykonać jeszcze wiele 
prac zarówno w sterze motażo- 
wej. jak i w dostawach ma- 
szyn i urządzeń. Od kieleckie- 
go  „Chemaru” i przedsiębior- 
stwa w Pszczynie zależą do- 
stawy Urządzeń odpopielajacych 
i elementów młynów. Radom- 
Ski „Metalzbyt” winien zapew- 
nić około 10 tys. kg śrub -o 


podwyższonej wytrzymałości. 
Kdyż to gwarantować będzie 
terminowe rozpalenie kotła. 


Zgodnie z podjetymi decyzja- 
mi większego rozmachu winno 
nabrać budownictwo mieszka- 
niowe. Jest to konieczne* tym 
bardziej, że przeszkolona zosta- 
ła załoga do obsługi pierwszej 
„500-tkl'”, ` której eksploatacja 
naani w najbliższych miesią- 
cach. 


zabierając głos ministrowie: 
Andrzej Szozda i Zdzisław Gre- 
la “podkreślili wysoki stopień 
zaawansowania prac, w wyni- 
ku czego skrócono o 1 miesiąc 
60-dniowe opóźnienie na budo- 
wie pierwszej .,500-tki”. Szcze- 
gólne uznanie budzi jakość 
wykonywanych robót. Podkreś- 
lają to specjaliści radzieccy, 
stwierdzając, że w przyszłości 
warunkować to bedzie dobrą 
eksploatacje agregatów prado- 
twórczych. 


Podczas posiedzenia Sekreta- 
riatu KW PZPR podjęto dalsze 
decyzje. mocą których należy 
usunąć istniejące jeszcze prze- 
szkody. Dla zachowania termi- 
nów eksploatacji pierwszej 
«500-tki” potrzebny jest jeszcze 
wielki wysiłek całej załogi a 
obowiązkiem organizacji par- 
tyjnej „Kozienic” jest stwarza- 
nie najlepszych warunków dla 
pełnej realizacji zadań w okre- 
sie rozruchu „500-tki". 


W  „Kozienicach” równolegle 
trwają prace przy budowie dru- 
Riej .„500-tki”. Są tutaj 4-mie- 
sięczne opóźnienia. Jak stwier- 
dzano — można je usunąć w o- 
parciu o uzyskane już doświad- 
czenia przy montażu pierwszej 
tej mocy turbiny. Sekretariat 
Kw PZPR. oceniając duży po- 
stęp prac, wyraził uznanie dla 
wazystkich uczestników proce- 
st inwestycyjnego, wyrażając 
przekonanie, że zachowując ter- 
miny. synchronizacja pierwszej 
„500-tki' z krajowym syste- 
mem energetycznym w paź- 
dzierniku br., przyczyni sie w 


istotny sposób do poprawy 
naszego bilansu energetyczne- 
go. i 


Sekretariat KW PZPR doko- 
nal też oceny zaopatrzenia ryn- 
ku. Zwrócono uwage na niedo- 
magania w zakresie zaopatrze- 


nia w artykuły spożywcze. 
Lustracja sklepów wiejskich 
wykazała, że np. w Dankowie 


chleb dostarcza się co dwa dni. 
a dostawy wędlin w tym roku 
nastąpiły raz i trzy razy dosta- 
wy masła. Podobnie 
Brzóstowce. gdzie w sobote o 
godzinie 13 brak jest chleba. 


Sekretariat KW zalecił przed- 
siębiorstwom handlowym uela- 
stycznienie dostaw na rynek, 
dostosowując je do sezonu. Mie- 
ści sie w tym również przygo- 
towanie handlu i zakładów 
pracy do zaopatrzenia się w o- 
woce į warzywa na zimę, Han- 
del winien też zwrócić uwagę 
ną lepsze zaopatrzenie w wa- 
rzywa i owoce stołówek i kio- 
sków przyzakładowych, 
ka podaż owoców I warzyw o- 
ferowanych przez działkowiczów 
winna wzbogacić zielony rynek 
pod warunkiem. że handel za- 


gwarantuje działkowiczom 
specjalne stragany sprzedaży. 
(bd) 


Prognoza pogody 


(P) Jak informuje IMIGW 
dziś w Warszawie będzie za- 
chmurzenie umiarkowane lub 
duże. Okresami wystąpią opady 
deszczu. Możliwa burza. Temp. 
w dzień 23 st , (PAP) 


jest w. 


Wyso-. 


don — kalesony męskie długie, 
które w okresie letnim nie sta- 
nowią tak ważnej części garde- 
roby. Poza tym, jeśli nie wda- 
wać się w szczegóły, lecz w 
ilości globalne — wszystko się 
z sobą idealnie zgadza. 


Nieco inaczej; przedstawia się 
sprawa gdy się jednak wdać w 
szczególy. Wtedy się okaże, że 
nawet skrupulatne przestrzega- 
nie zapisu na liście obserwowa- 
nej na najwyższym szczeblu, 
nie zapewnia rynkowi tego, cze- 
go on Sobie życzy. Przykła- 
dem mogą być tkaniny poście- 
lowe i pościel; nasz przemysł 
wywiązał się z obiecanych do- 


„staw w pełni, ale widzimy w 


sklepach przeważnie pościel 
białą, która od dłuższego już 
czasu ma powodzenie mniejsze 
niż kolorowa. Usprawiedliwiać 
ma te braki „akcja ropa”, jak 
się powszechnie w przemyśle 
lekkim nazywa dużą transak- 
cję zawartą na Międzynarodo- 
wych Targach Poznańskich, a 
polegającą z grubsza na wy- 
mianie tekstyliów za ropę. 

Trafiałoby to tłumaczenie do 
przekonania, ba życzenia pro- 
ducentów ropy, to dziś na ca- 
łym świecie rzecz święta. Nie 
zgadzają się tu jednak terminy 
— targi w Poznaniu, na któ- 
rych zawarto te umowy, odby- 
ły się w czerwcu, a barwionej, 
kolorowo tkanej i drukowanej 
pościelówki brakowało przez ca- 
łe I półrocze. A z kolei z Inem 
jest dokładnie na odwrót: dużo 
mamy Inu drukowanego, kolo- 
rowego, natomiast bardzo do- 
tkliwie odczuwamy brak tka- 
nin gładkich, zasłonowych. Ale 
globalnie — w lnie też się wszy- 
stko zgadza. 

Z konfekcją było stosunkowo 
najmniej kłopotów, jeśli idzie o 
asortyment, z wyjątkiem nie- 
zmiennej od powstania owva" 
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JAA 


od -19 


tłoku: 


CENA I ZŁ 


Po zgonie Pawła VI 
Kondolencje z Polski 


J. E. kardynał Jeam Villot 
sekretarz stanu 
Watykan 


"W imieniu Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej składam na ręce Waszej 
Ekscelencji wyrazy głębokiego 
żalu z powodu zgonu papieża 
Pawła VI. 

Pontyfikat Pawła VI przej- 
dzie do historii jako nacecho- 
wany usilnym dążeniem do za- 
chowania i utrwalania pokoju 
i współpracy między narodami. 
Zasługi zmarłego papieża dla 
pokoju świata jak również jego 
stosunek do Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej zjednywały 
mu szacunek najwyższych władz 
i narodu polskiego. 


Henryk Jabłoński 
przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej 


Ludowej 
Warszawa, dnia 7 sierpnia 
1978 r. 

* 


Z tej samej okazji kierownik 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
* nych, Józef Czyrek wysłał de- 
peszę kondolencyjną do sekre- 
tarza Rady d/s Publicznych Koś- 
cioła, Agostino Casaroli. (PAP) 


Utrzymanie procesów odprężenia i ich konsolidacja 


podstawowym zadaniem społeczności międzynarodowej 


Odpowiedź rządu PRL na notę 
sekretarza generalnego ONZ 


(P) Rząd PRL skierował odpowiedź na notę sekretarza gene- 
ralnego ONZ z 16 marca 1978 r. w sprawie wykonania dekla- 
racji o umocnieniu bezpieczeństwa międzynarodowego. 


Odpowiedź głosi: 

1. Rząd Polskiej Rzeczy pospo- 
litej Ludowej przywiązuje naj- 
wyższą wagę do sprawy wpro- 
wadzenia w życie skutecznych 
środków mających na celu u- 
mocnienie bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego. Kieruje się on 
przy tym, celami i zasadami 
Karty Narodów Zjednoczonych 
oraz zaleceniami zawartymi w 
innych podstawowych dokumen- 
tach Narodów Zjednoczonych, w 
szczególności zaś w „Dekłara- 
cji o umocnieniu bezpieczenstwa 
międzynarodowego”. W swojej 
działalności na rzecz umocnie- 
nia bezpieczeństwa międzynaro- 
dowego rząd Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej podejmuje 
różnego rodzaju środki w celu 
wniesienia swego wkładu do 
wprowadzenia w życie zasad i 
postanowień Aktu Końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Temu 
służą również jego stałe stara- 
nia, aby rozszerzać swoje sto- 
sunki dwustronne i współpracę 
z innymi państwami na zasa- 
dach pokojowego współistnienia, 
zgodnie z celami i zasadami 
Karty Narodów Zjednoczonych. 

2. Rząd PRL z głębokim za- 
dowoleniem przyjął uchwalenie 
przez XKXII Sesję Zgromadze- 
nia Ogólnego Narodów Zjedno- 


Żałoba we Włoszech 


Od stałej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ 


Rzym, 7 sierpnia 


(P) Niespodziewana śmierć pa- 
picża Pawła VI okryła smut- 
kiem i żałobą Włochy w pierw- 


szą sierpniową, upalną niedzie- 
lę. Śmierć niespodziewana — 
mimo podeszłego wieku Pa- 


wła VI i nękającej go od lat 
ciężkiej choroby — gdyż do os- 
tatnich swych chwil pozostał 
śktywny, pełen życia i ZET 
żowania w sprawy Kościol 
świata i Włoch, które w tych 
ostatnich miesiącach przeżywa- 
ły szczególnie trudne chwile. 
„Oficjalnie, jak co.roku, zgod- 
‘nie z  300-letnią watykańską 
tradycją, papież spędzał naj- 


Wkrótce w każdej stołecznej dzielnicy 


Pierwsza hala targowa 


powstaje na Jelonkach 


Informacja własna 


(A) Trwają już prace przy- 
gotowawcze do budowy pierw- 
szej z 7 planowanych w. naj- 
bliższych latach hal targo- 
wych w stolicy. Powstaje 
ona w nowym wolskim osie- 
dlu, na Jelonkach, przy ul. 
Człuchowskiej. 

Obecnie wykonano już wykop 
pod fundamenty, a cały obiekt 
postawiony będzie w ciągu 2,5 
roku. Hala, której koszt wynie- 
sie ok. 150 mln zł. będzie bu- 
dynkiem wolnostojącym, z piw- 
nicami pełniącymi rolę maga- 
zynów, parterowym w części 
handlowej i dwupiętrowym w 
— socjalno-biurowej. Cała po- 
wierzchnią hali wynosić będzie 
prawie 10' tys. m kw., a sprze- 
dażowa — 4 tys. m kw. Będą 
tam zarówno stoiska z artyku- 
łami spożywczymi, prowadzone 
przez handel uspołeczniony, du- 
ży „sam”, jak i stanowiska 
wydzielone dla drobnych pro- 
ducentów, którzy sami sprzeda- 
wać będą plony ze swoich og- 
rodów i plantacji. Przewiduje 
się również urządzenie sporego 
parkingu samochodowego. 

następnych latach podob- 
ne hale powstawać będą kolej- 
no we wszystkich stołecznych 
dzielnicach, w pierwszej kolej- 
ności na Ochocie i Pradze, gdzie 
wytyczono już lokalizacje. 

Ale nie tylko Warszawa 
wzbogaci się w najbliższych la- 
tach w takie, chętnie widziane 
przez klientów, obiekty handlo- 
we. Do 1985 r. mają one po- 
wstać w każdym mieście woje- 
wódzkim oraz w większych 
aglomeracjach miejskich. W 
każdej z tych hal (które nie 
mogą być mniejsze niż 5 tys. m 
kw.) sprzedawać się będzie wy- 
łącznie artykuły spożywcze. 


Użytkownikami ich będzie kil- 
ka przedsiębiorstw handlowych 
i spółdzielni, które zajmują się 


handlem żywnością. A wiec 
oprócz „Społem”. także spół- 
dzielnie ogrodnicze,  PGR-y, 


RSP, a także prywatni produ- 
cenci rolni i działkowicze. Prze- 
widuje się, że w latach 1978— 
—1985 ma powstać w kraju po- 
nad 70 takich hal, o łącznej po- 
wierzchni ok. 45 tys m kw. 


(an) 


bardziej upalne miesiące w let- 
niej papieskiej rezydencji wa- 
kacyjnej w Castelgandolfo w 
odległości 30 km od Rzymu, na 
wzgórzach albańskich, położonej 
na zachodnim zboczu wygasłe- 
go krateru, wewnątrz którego 
znajduje się malownicze jezio- 
ro Albano. Jak co roku też, 
były one nie miesiącami wy- 
poczynku, lecz zwykłej, a na- 
wet większej niż zazwyczaj ak- 
tywności. Jeszcze w zeszły wto- 
rek — na pięć dni przed śmier- 
cią — papież Paweł VI opuścił 
rezydencję w Castelgandolfo | 
udał się na grób kardynała 
Giuseppe Pizzardo, który był 
pierwszym wykładowcą Gio- 
vanniego Monticelliego na aka- 
demii watykańskiej. W czwar- 
tex przyjął w Castelgandolfo 
na audiencji nowego prezyden- 


ta Włoch Pertiniego. Wśród te-. 


matów, które zostały poruszo- 
ne, był także ważny problem 
konkordatu między Włochami, 
a państwem watykańskim, 
Miniony rok, trudny dla 
Włoch, był bardzo ciężkim, pra- 
cowitym rokiem dla Pawła VI. 
Ostatnie miesiące jego pracowi- 
tego życia były przepełnione 
wydarzeniami włoskimi. Wszy- 
scy pamiętają jego gorący, 
„krótki apel do ludzi z „czervro- 
nych brygad”, napisany jego 
własną ręką w nocy. w którym 
(5) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 
(Po śmiercł Pawła VI — str. 4) 


czonych „Deklaracji o pogłębie- 
niu i utrwaleniu odprężenia 
międ zynarodowego”. Wprowa- 
dzenie w życie zaleceń zawar- 
tych w deklaracji sprzyjałoby 
realizacji również celów nakre- 
Slonych w „Deklaracji o uimoce 
nieniu bezpieczeństwa między- 
narodowego”. 


3. Zdaniem rządu PRL wy- 
niki sesji specjalnej Zgroma- 


dzenia Ogólnego Narodów Zjed- 


noczonych na temat rozbrojenia 
stanowią cenny wkład do mię- 
dzynarodowej drskusjł i roko- 
wań nad środkami zapewnienia 
bezpieczeństwa. Debata na cesji, 
jak również przyjęty w jej wy= 
niku dokument są wyrazem coe 
raz powszechniejszego dążenia 
do zapewnienia indywidualnego 8 
zbiorowego bezpieczeństwa 
państw przez wstrzymanie i og- 
raniczenie zbrojeń oraz rozbro= 
jenie. 

4. Podstawowym zadaniem 
stojącym obecnie przed społe- 
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Na budowie LHS. 


Budowana 


obecnie Linia Hutniczo» 


-Siarkowa przebiegać będzie od granicy ze Związkiem Radzie- 
ckim od Hrubieszowa do Huty Katowice. Transportować się bę» 
dzie rudę żelaza dla naszego największego obiektu metalurgicz- 
nego oraz siarkę dla odbiorcy radzieckiego. Na zdjęciu: układa- 


nie torów. 


CAF — Jaśkiewicz 


Setki zabitych i rannych 


Wojska syryjskie rozpoczęły nową akcję 
likwidacji sił prawicowych w Libanie 


KAIR (PAP). Korespondent 
PAP Tadeusz Jackowski pi- 
sze: Wojska syryjskie wcho- 


` dzące w skład arabskiego kor- 


pusu bezpieczeństwa w, Li- 
banie rozpoczęły nową zdecy- 
dowaną akcję zmierzającą do 
likwidacji sił prawicowych 
milicji Falangi i ich poplecz- 
ników. 

Artyleria ciężka, możdzierze 
ł czołgi wkroczyły poprzedniej 
nocy do akcji, której nasilenie 
przypomina  najgwałtowniejsze 
fazy walk, jakie objęły Bejrut 


w lipcu tego roku. Cała zachod- 
nia część miasta znalazła się 
pod systematycznym ostrzałem, 


x $koszono jetną trzecią zbóż * Intensywna praca 
w warsztatach * Remonty maszyn do jesiennych prac 


Coraz szybsze tempo żniw 


Informacja własna 


(P) Korzystając z trwającej, korzystnej dla żniwiarzy pogo- 
dy, rolnicy przyspieszają tempo prać polowych. Występujące 
w ostatnich dniach przelotne orady nie sprawiły większego 
klopotu pracującym przy zbiorach zbóż. 


Jak wynika x ocen Mini- 
sterstwa Rolnictwa  dptych- 
czas zboża skoszono na ponad 
2,7 min hektarów, tj. na bił- 
sko jednej trzeciej powierzch- 
ni uprawy. Najbardziej za- 
awansowane są zbiory w wo- 
jewództwach centralnych. W 
Konińskiem, Sieradzkiem czy 
Piotrkowskiem skoszono naj- 
więcej. Zbiera się tamm nie tyl- 
ko żyto, ale także pszenicę 
oraz owies. 

W najbliższych dniach prze- 
widuje się dalsze zwiększenie 
tempa zbioru zbóż. 


bowiem zaczyna także na pół- 
nocy, gdzie znaczną ilość zbóż 
zbiefa się kombajnami. 


Dużo, pracy mają w tych dniach 
mechanizatorzy. 40 tyż. pracow- 
ników warsztatów naprawczych 
należących do Technicznej Ob- 
sługi Rolnictwa, rzemieślników, 
członków ekip naprawczych, u- 
żytkowrników sprzętu, pracuje 
nad utrzymywaniem sprawnoś- 
ci maszyn  żniwnych. Wiele 
warsztatów czynnych jest całą 
dobę, w dzień likwidując awa- 
rie w nocy wykonując przeglą- 
dy maszyn. 

Jak nas informuje Centralny 


Kosić się : Zarząd Technicznej Obsługi Rol- 


Na razie gotowy jest dopiero wykop pod PROW ale ża 2,5 roku mieszkańcy Jelonek 


będą tu już mogli robić zakupy. 


Fot, Zbigniew Furman 


, 


nictwa w kombajnach najczęś- 
ciej uszkadzają się sita, paski 
klinowe, sprzęgła, akumulatory 
hydrauliczne, rozruszniki. Do- 
tychczas zanotowano jednak 
tylko 18 przypadków gdy kom- 
bajny były naprawiane dłużej 
niż 1 dobę. Dużą zasługę w 
sprawnej pracy ekip napraw- 
czych ma dobrze przygotowana 
łączność bezprzewodowa. 

tym roku połączono sieć TOR 


i „Agromę” co poprawiło efex- 
tywność pracy ekip. 
Niemniej jest jeszcze kilka 


problemów, które trapią mecha- 
nizatorów. Chodzi tu o części 
zamienne do samochodów do- 
stawczych i ciężarowych. Sy- 
tuacja w tej dziedzinie powin- 
na jednak ulec poprawie. Ostat- 
nio zwiększenie dostaw części 
zapowiedział „Polmozbyt. O 
efektach tych zapowiedzi bę- 
dziemy jednak mogli coś po- 


wiedzieć dopiero za kilka dni. 


W zakładach naprawczych 
trwają także -przygotowania 
maszyn do jesiennych prac po- 
lowych. W tych dniach — jak 
informuje CZTOR zakończone 
zostaną naprawy kombajnów 
do zbiorów buraków cukro- 
wych, ziemniaków i kukurydzy. 
Przy tych pracach kłopotów z 
częściami zamiennymi jest już 
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Zagraniczna wymiana 
radomskich harcerzy 


Informacja własna 


(R) Od kilku lat radomscy 
harcerze utrzymują przyjaciel- 
skie kontakty z rumuńskimi 
pionierami z Constancy. Efek- 
tem tej współpracy jest corocz- 
na. wakacyjna  bezdewizowa 
wymianą grup młodzieżowych. 


Obecnie w Radomiu przeby- 
wa 50-osobowa grupa  rumuń- 
skich pionierów. 

W ramach rewizyty do Con- 
stancy wyjechali radomscy 
harcerze | instruktorzy, którzy 
będą odpoczywać nad Morzem 
Czarnym i uczestniczyć w spot- 


"kaniach z rumuńskimi koleza- 


mi. (bw) 
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wiele budynków płonie, port 
jest odcięty, a drogi, linie tele- 
foniczne | dostawcze przecięte. 
W ciągu nocy umilkła też pra- 
wicówa rozgłośnia radiowa 
„Głos Libanu”, stanowiąca je- 
den z ważnych ośrodków pros 
„pagandy i poleceń wojskowych 
ekstremistów prawicowych. 

Dowództwo syryjskie nie wy- 
dało specjalnego oświadczenia 
w związku z ponownym wszczę- 
ciem działań wojennych. lecz 
jako jedną z przyczyn wymie- 
nia się prowokacje prawico- 
wych strzelców  wyborowych, 
którzy z zasadzki zastrzelili 
trzech żołnierzy syryjskich. 

Rezultat nowych walk w Bej- 
rucie ocenia się na setki zabi- 
tych į kilkuset rannych. Tylko 
ostatniej nocy, jak podały źró- 
dła falangistowskie, zabrano do 
szpitali około 60 rannych. Licz- 
ba zabitych jest trudna do u- 
stalenia z powodu braku łącz- 
ności — walki toczą się ponad= 
to w ruinach domów, ciemnych 
zaułkach i zebranie dokładnych 
danych staje się coraz trudniej- 
sze. 

Podjęcie tak stanowczych 
kroków przypisuje się decyzji 
rządu syryjskiego doprowadze- 
nia do całkowitego rozbrojenia 
i  unieszkodliwienia  prawico- 
wych oddziałów milicji, które 
ze swojej strony postanowiły 
walczyć do upadłego. Dowodem 
na to jest między innymi fakt, 
że wciąż w zachodniej części 
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Hans Filbinger 
złożył rezygnację 


BONN (PAP). W poniedziałek 
złożył swoją rezygnację chade- 
cki premier  Badenii-Wirtem- 
bergii Hans Filbinger. 

Krok ten jest konsekwencją 
krytyki ze strony postępowych 
kół społeczeństwa zachodnionie- 
mieckiego po ujawnieniu nazi- 


stowskiej przeszłości chade- 
ckiego premiera. Przed kilku 
miesiącami wyszło na jaw, że 


jako sędzia hitlerowski Filbin- 
ger w ostatnich tygodniach 
wojny skazał na śmierć mary- 
narza niemieckiego, który nie 
chciał dalej walczyć za Trzecią 
Rzeszę. Na światło dzienne wy- 
szły również inne fakty z nie- 
sławnej działalności Hansa Fil- 
bingera. 

Jeszcze kilka dni temu, po- 
pierany przez kierownictwo 
CDU, głosił, iż nie zamierza zło- 
żyć swego urzędu. Twierdził, 
że rozpoczęto przeciw niemu 
„oszczerczą kampanię” i że nie 
zamierza się ugiać, Filbinger u- 


siłował zasłaniać się znanym 
już  frazesem o „wykonaniu 
rozkazów” i „respektowaniu 


prawa”. 

Zwraca uwagę fakt, że mimo 
oczywistej kompromitacji Fil- 
bingera, solidaryzowali się z 
nim działacze chadeccy, którzy 
mienią się obrońcami prawa, 
demokracji i wolności. W okre- 
sie aktywizacji ruchów neofa- 
szystowskich w RFN taka po- 
stawa polityków partii, badź co 
badź demokratycznej, jest co 
naimniej dwuznaczna i na 
pewno nie służy utrzymywaniu 
i rozwijaniu praworzadności. 


a 
sa 
=: 
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(P) W sobotę 19 bm. rozpo- 
czyna się w Łodzi tegoroczne 
święto „Trybuny Ludu”. W 
kolejnym, następnym  tygod- 
niu, również w sobotę i nie- 
dzielę, zostanie ono zorgani- 
zowane w Piotrkowie Trybu- 
nalskim i w Sieradzu. W 
dniach 1 i 2 września br. fi- 
nał imprezy odbędzie się w 
Warszawie. 

W związku z tym Polska 
Agencja Prasowa uzyskała na- 


stępującą wypowiedź przewod- 


niczącego głównego komitetu 
organizacyjnego święta  „Try- 
buny Ludu” 1978 r. kierownika 
Wydziału Prasy Radia i Tele- 
wizji KC PZPR Kazimierza Ro. 
koszewskiego: 


— W codziennym dialogu ze 
społeczeństwem jaki prowadzi 
partia już blisko trzydzieści lat 
za pośrednictwem „Trybuny 
Ludu”, istotne znaczenie ma 
masowa impreza jaką jest 
święto organu prasowego KC 
PZPR. W swoim założeniu świę- 
to to służy popularyzacji pro- 
gramu partii.  Obowiazujący 
gazetę wymóg aktualności na- 


Obrady XI Międzynarodowego 
Kongresu Krystalografii 


(P) W Warszawie kontynuuje 
obrady XI Międzynarodowy 
Kongres Krystalografii. Uczest- 
niczy w nim ponad 1700 uczo- 
nych z kilkudziesięciu krajów. 


7 bm. uczestnicy kongresu 
wysłuchali wykładu prof. Yvesa 
Quere na temat realnej struk- 
tury kryształów. Wzorcowe, 
idealnie regularne w swych 
kształtach kryształy istnieją je- 
dynie w podręcznikach. W rze- 
czywistości ich budowa jest 
obarczona błędami i defektami 
wywołanymi np. przez warun- 
ki, w których kryształy powsta- 
ja. Nie bez powodu w kosmo- 
sie dokonuje się eksperymentów 
technologicznych prowadzących 
do uzyskiwania kryształów. 
Brak grawitacji powoduje. że 
są one doskonalsze niż pedob- 
ne kryształy powstające w labo- 
ratoriach ziemskich. (PAP) 


Nowoczesna polska 
stacja polarna 


e . . 
powstaje na Spitsbergesl 

(A) Polska dysponować będzie 
nowoczesną stacją polarną na 
Spitsbergenie. Zorganizowana 
przez Instytut Geofizyki PAN 
wyprawa polarna. która przy- 
płynęła tam w końcu czerwca, 
dokona w cłąru arktvycznego la- 
ta gruntownej rozbudowy i mo- 
dernizacji stacji naukawej nad 
fiordem Hornsund, 

Statek „Kapitan  Ledóchow- 
ski” przywiózł na Spitsbergen 
obok ekspedycji naukowej tak- 
że specjalną grupę techniczną 
oraz ok. 800 t ładunku, w tym 
także materiały budowlane. Z 
Polski wieziono nawet piasek, 
gdyż miejscowy nie nadaje się dla 
budownictwa ze względu na 
znaczne zasolenie. 

Na miej$cu starego i wysłu- 
żonego budynku powstanie no- 
woczesna stacja naukowa. W 
piętrowym budynku znajdować 
się będzie 10 pokoi mieszkal- 
nych, świetlica. kuchnia z za- 
pleczem, laboratoria, węzeł 
łączności, warsztaty i magazy. 
ny. Uruchomiono już prowizo- 
ryczną elektrownię, buduje się 
radiostację. Zmodernizowana 
stacja naukowa umożliwi pro- 
wadzenie prac badawczych i ob- 
serwaącyjnych przez całv rok. 
Jednocześnie służyć będzie ja- 
ko baza dla letnich wypraw 
naukowych. Grupa  zimujaca 
prowadzić bodzie badania i ob- 
serwacje meteorologiczne i kli- 
matyczne, sejsmologiczne, ma- 
gnetyczne i glacjologiczne. 

Obecnie obok prac przy roz- 
budowie stacji prowadzone są 
intensywne badania naukowe 
m.in. w rejonie lodowca Weren- 
skiołd. Razem z wvnrawa In- 
stytutu Geofizyki PAN udała 
sie na Spitsbergen  4-osobowa 
grupa uczonrch 2 Uniwersvtetu 
Slasziego, która prowadzi ha- 
dania geomorfologiczne w rejio- 
nie Sorkapland na no'udnio. 
ym cyplu wyspy, (PAP) 


| Efektywność 
0] na co dzień 
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nięiy j wszystko wskazywało, że 
ma to związek z remontem. 
Dopiero jednak po długim cza- 
sie ukazała się na drzwiach pa- 
wilonu tabliczka z napisem — 
„Przepraszamy, remont sklepu, 
termin otwarcia 20 lipca.” Na- 
dal jednak nie się w pawilonie 
nie dzieje. tabliczka już zżółtkła 
na słońcu, termin 20 lipca daw- 
no minął, minął już kawał sier- 
pnia, klienci odchodzą od pawi- 
Jonu z kwitkiem i 7 konieczno- 
ści stają w długich kolejkach 
przed nielicznymi i znacznie 
mniejszymt sklepami zieleniar- 
skimi w okolicy. 

Tak więc pawilon, w którego 
budowę włożono przecież dużo 
materłałów, pieniędzy i pracy, 
stoi bezczynnie, zamiast praco- 
wać, spłacać dlugi i obsługiwać 
Hlcznych klientów. Jest to oczy- 
wiście marnotrawstwo. 

Czy WSS jest aż tak bogała, 
aby sobie na takie marnotraw- 
siwo pozwolić? Ewentualne tlu- 
maczenie, że nie ma wYrkonaw- 
ców remontu. jest nie do przy- 
jęcia. bo remont trzeba przecież 
podejmować wtedy, gdy można 
go przeprowadzić. 

Ciekawe też, dlaczego fakt 
ten toleruja władze handlowe 
dzielnicy Mokotów? (w) 


/ 


NR 186, 8 SIERPNIA 1978 R. 


daje świętu „Trybuny Ludu” 
specyficzny walor aktualnego 
przeglądu dorobku materialne- 
go, społecznego i kulturalnego 
naszego kraju. Fakt, że impre- 
za organizowana jest kolejno w 
stolicach kilku województw po- 
zwala w znacznej mierze zilu- 
strować ten dorobek konkret. 
nymi przykładami rezultatów 
dobrej pracy ludzi tych woje- 
wództw: Łodzi, Piotrkowa Try- 
bunalskiego, Sieradza i naszej 
stolicy — Warszawy. 

Miasta goszczące w bieżącym 
roku „Trybunę Ludu” w 
dniach jej święta są ośrodka- 
mi robotniczymi o pięknych re- 
wolucyjnych tradycjach, w tym 
także — tradycjach rewolucyj- 
nej prasy robotniczej. Dorobek 
ideowych poprzedniczek „Try. 
buny Ludu” godny jest przy- 
pomnienia właśnie w czasie te- 
gorocznego święta, które po- 
przedza przypadające w grud- 
niu trzydziestolecie powołania 
organu prasowego KC PZPR. 
Tradycję tę wzbogaca i nadaje 
jej wysoka range przyznawa- 
nie nagród „Trybuny Ludu”, 
które są wvrazem uznania za 
upowszechnianie marksizmu-le- 
ninizmu i polityki PZPR. za 
kształtowanie i unowszechnia- 
nie socjałistrcznvch -wartości 
kultury i za iniciatvwy spo- 
łeczne. 

W programie tegorocznego 
święta „trybuny Ludu” szero- 
ko uwzględniana jest problema- 
tyka międzynarodowa i proble- 
matyka znajdującego się w 
awangardzie walczących o 
trwałe zapewnienie prawa czło- 
wieka i narodu do życia w po- 
koju międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Ruch ten na świę- 
cie organu prasowego KC PZPR 
będą reprezentowali przedsta- 
wiciele prasy komunistycznej 
i robotniczej z całego świata. 
Jesteśmy radzi, że ich uczestni- 
ctwo w święcie „Irybuny Lu- 
du” pozwoli im poznać bliżej 
dorobek naszej partii i naszego 
Kraju oraz naszego partyjnego 
czasopiśmiennictwa, 

Podobnie jak w latach po- 
przednich święto „Trybuny Lu- 
du” będzie imprezą otwartą, 
dostępną dla wszystkich. Z tego 
założenia wynika konieczność 
sformułowania takiego progra- 
mu imprezy, w którym każdy 
będzie mógł znałeźć interesuja- 
ce a jednocześnie wartościowe 
propozycje. Wzbogaceniu tego 
programu służy wymiana im- 
prez dokonywana między orga- 
nizujacymi święto wojewódz- 
twami i miastami: Łodzią, Sie- 
radzem, Piotrkowem Trybunal- 
skim a Warszawa, gdzie odbę- 
dzie się finał imprezy. 

Społeczne efekty święta ..Trv- 
buny Ludu” -są pomnażane 
przez masowe uczestnictwo w 
pracach przygotowawczych 
mieszkańców miast goszczacych 
w  bieżacym roku  „Trybunę 
Ludu". Wykonali oni w czynia 
społecznym na święto szereg 
prac, których rezultaty wzbo- 
gaca na trwałe dorobek bezo- 
średnio zainteresowanych im- 
prezą województw. Jest to dob- 
rv przykład dużych możliwości 
„Trybuny Ludu” w spełnianiu 
iej funkcji agitacyjnych jak i 
funkcji koleFtywnego organiza- 
tora działań społecznych, a 
więc ważnego pomocnika nasze- 
go aktvwu partvjnego. 

Święto „Trybuny Ludu” 1978 
jest impreza, która pozwala u- 
zmysłowi* sohie rraczenie tej 
gazety w żvciu naszej partii i 
narcdu. Pozwala także uzmy- 
słowie ogromne możliwości, ja- 
kie stwarza nartii jej prasa w 
upowszechnianiu partrinego 
programu. agitacji na rzecz 
twórczej jego realizacji, w uno- 
wszechnianiu dobrych doświad- 
czeń. w podejmowaniu kry*rki 
zjawisk ujemnych i organizo- 
waniu  wrbosącałacych nasze 
społeczne życie działań. (PAP) 
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list obserwowanych, kwestii ko- 
szuł. Na liście zapisano, że ma 
ich być 18 mìn, ale nie okreś- 
lono jakich, więc nie ma siły, 
by skłonić przemysł do zmniej- 
szenia planu ilościowego na 
rzecz tak poszukiwanych latem 
koszul typu safari. Już, już 
wydawało się, że możną to bę- 
dzie załatwić w ostatniej 
niemal chwili przemysł zajął 
jednak stanowisko, że nie mo- 
że odstąpić od ilościowego zapi- 
su na liście. 

Przykład drobniejszy, ale wy- 
mowny: wełniane chusty i ta- 
kież szaliki robią te same za- 
kłady, a mianowicie im. An- 
drzeja Struga w Łodzi. Handel 
ocenił, że większe teraz powo- 
dzenie mają chusty, więc po- 
prosił „Struga”, żeby zrobił 
więcej chust, a mniej szalików. 
Zakładom jest w tym wypadku 
wszystko jedno, ałe sprawa o- 
kazała się trudniejsza, niż prze- 
widywano: szaliki i chusty sta- 
nowią na liście artykułów ob- 
serwowanych dwie odrębne po- 
zycje, więc zmiana proporcji 
wymagała specjalnych porozu- 
mień, dokumentów,  zatwier- 
dzeń. W taki to sposób, przed- 
sięwzięcie, którego intencją bv. 
ło wzmocnienie pozycji handlu 
«wobec producentów, a co za 
tym idzie zagwarantowanie ryn- 
kowi ciągłości sprzedaży arty- 
kułów postawowych i najbar- 
dziej poszukiwanych — prze- 
kształciło sie w instrument 
sztywny, utrudniający elastvycz- 
ne działanie na rzecz motrzeb i 
gustów klienta. Trzeba więc 
chyba przeanalizować jeszcze 
raz celowość istnienia owych 
Ist, albo też spowodować wiek. 
sza skuteczność ich oddziaływa- 
nia na sprawy rynkowe. 

Innym posunięciem, które 
budzi poważne niepokoje w ko- 
łach handlowych. jest likwida- 
cia Krajowych Zwiazków Spół- 
dzielczvch, które do tei pory 
dostarczały ra rvnek 50 nro- 
cent konfekcii i 20 proc. dzie- 
wiarstwa. Spółdzielnie beda 
podporzadrowane władzom ad- 
minietrar"inymm swoich woje- 
wóńdztny. Dacrzią ta ma 72D2W- 
na swołje ważne uzasadnienie, 
ilakim €4 natrzehy ahala pa- 
czrzacŚinrch wofemództw. rzy 
miąct J 


Nrwoczesns termomstry 
z kujawskiego zakładu 


Informacja własna 


(A) Już blisko 120-1etnimi tra- 
dycjami w produkowaniu roz- 
maitych przyrządów  pomiaro- 
wych szczyci się Kujawska 
Wytwórnia  Termometrów 
największy tego typu zakład w 
kraju. Oprósz popułarnych ter= 
mometrów lekarskich, których 
300- tysięcy opuszcza co roku 
włocławską wytwórnię, produ- 
kuje się tam także termometry 
morskie dla  okrętownictwa, 
chętnie kupowane zwłaszcza 
przez Bułgarię i Węgry. Poszu- 
kiwanym asortymentem sa ter- 
mometry laboratoryjne i przemy= 
słowe dla górnictwa, petroche- 
mii, metalurgii oraz branży ra- 
diowa=telewizyjnej. 

W zakładzie przygotowują się 
obecnie do podjęcia produkcji 
termometrów  elektrolitycznych 
z cyfrowym odczytywaniem 
temperatur. Eędzie to kolejna 
nowość na naszym rynku, obok 
wytwarzanych? już  Klepsyżro* 
nów (czyli przyrządów służą- 
cych do dokonywania pomia- 
rów czasu pracy maszyn i urza- 
dzeń przemysłowych) oraz wil- 
gotnościomierzy, stosowanych w 
magazynach j suszarniach rol- 
niczych, (tan) 


nia uwaonntałana aes. 


= 


ŚĆ pąki Jakie świadczenia ZUS 


© ) 


(A) Pytanie zawarte w tytule 
często przewija się w listach 
czytelników będących na rencie 
lub emeryturze 

Do świadczeń, które w ogóle 
nie podlegają zmniejszeniu ani 
też zawieszeniu zarobków ren- 
cisty, bądź posiadania docho- 
dów z innych źródeł należą: 


1) renty inwalidzkie z tytułu 
inwalidztwa wojennego lub in- 
walidztwa pozostającego w 
związku z pobytem w hitlero- 
wskim obozie koncentracyjnym 
albo z tytułu inwalidztwa woj- 
skowego, pozostającego w zwią- 
zku ze służbą wojskową, a tak- 
że renty rodzinne przysługują- 
ce po poległym żołnierzu. in= 
walidzie wojennym oraz żołnie- 
rzu, którego Śmierć pozostaje 
w związku ze służbą wojsko- 
wą. Renty te przysługują w 
myśl ustawy z 29.V. 1874 (Dz. 
U. nr 21 poz. 117); 


2) renty inwalidzkie 1 renty 
rodzinne z tytułu wypadków 
przy pracy i chorób zawodo- 
wych, przysługujące na podsta- 
wie ustawy wypadkowej z 12. 
VIA1975 r. (DzU nr 20 poz. 
105). Przywilejem tym są obję- 
ci renciści z wypadków przy 
pracy z wcześniejszych okre- 
sów w myśl ustawy z 31.IIŁ. 
1977 r. Dz.U. nr 11 poz. 43). 
która  zrównała uprawnienia 
rentowe wszystkich rencistów 
z tytułu wypadków przy pra- 
cy i chorób zawodowych; 


3) renty inwalidzkie i renty 
rodzinne z tytułu wypadków 
w drodze do pracy lub z pra- 
cy oraz z tutuhu tzw. wypad- 
ków zrównanych z wypadxa- 
mi brzy pracy, przysługujące 
= myśl ustawy wypadkowej 
wymienionej w pkt 1; 


4) renty za gospodarstwa rol- 
ne przekazane na własność 
państwu, przysługujące w 


nie podlegają zawieszeniu ? 


myśl ustawy z 29.V.1974 r. o 
przekazywaniu gospodarstw rol- 
nych na własność państwu za 
rentę i spłaty pieniężne (Dz.U. 
nr 21 poz. 118); 


5) renty inwalidzkie i renty 
rodzinne z tytułu wypadków 
przy działalności zawodowej ob- 
jętej ubezpieczeniem społecz- 
nym w myśl przepisów: 


a) ustawy z 19.XII.1975 r. © 
ubezpieczeniu społecznym o- 
sób wykonujących pracę na 
rzecz jednostek gospodarki 
uspołecznionej na podstawie 
umowy agencyjnej lub umo- 
sis zlecenia (Dz.U. nr 45 poz. 
232); 


b) dekretu z 4.11.1976 r. o u- 
bezpieczeniu społecznym 
członków rolniczych spół- 
dzielni produkcyjnych oraz 
ich rodzin (Dz.U. nr 10 poz. 
S4);OWIE 


c) ustawy z 18.X11.1956 r. 
o ubezpięczeniu społecznym 


rzemieślników i niektórych 
innych osób prowadzących 
działalność.: zarobkową na 


własny rachunek oraz ich re- 
dzin (DzU. nr 40 poz. 235). 


Wymienione przepisy prze- 
widują, że renty z tytułu wy- 
padków przyznawane są na tych 
samych zasadach, dla pracowni- 
ków, którzy ulegli wypadkom 
przy pracy. 

A zatem. aby rentę zawiesić, 
niezbędny jest wyrażny przepis 
mówiący e tym bezpośrednio, 
bądź odsyłający do obowiązu* 
jących w tym zakresie przepi- 
sów powszechnego zaopatrzenia 
emerytalnego, normujących tę 
sprawę. 

Jeżeli takiego przepisu nie 
ma — renta nie może ulec za- 
wieszeniu. (Ost) 


mn e a m e 


centralny rozdzielnik handlowy. 

Przy obfitości wszelakich 
dóbr na rynku, model ten był- 
by nader słuszny i godny ak- 
ceptacji. Ponieważ jednak sy- 
tuacja jest inna — handlowcy 
obawiają się, że cała ta spół- 
dzielcza masa towarowa nie 
trafi na jesienne targi poznań- 
skie, zostanie rozdysponowana 
przez wojewodów, może słać się 
przedmiotem handlu wymien- 
nego między wojewćdztwami 
itp. ; . 

W ślad za likwidacją krajo- 
wych związków — automatycz- 
nie  rozleciały się zrzeszenia 
producentów — koszul, pidżam 
itd., których działalność pozwa- 
lała wyrobić spółdzielniom ja- 
kąś specjalizację, podnosić po- 
ziom produkowanych wyrobów. 
Następna więc obawa dotyczy 
możliwości obniżki poziomu po. 
szrzezólnych spółdzielni, albo 
też ich rezygnacji z przyjętej 
specjalizacji. O tym, czy są to 
słuszne obawy handlowców., 
częściowo choćby  przekonamw 
się na jesiennych targach w 
Poznaniu. Warto więc ich syg- 
nały przemyśleć. 

Osobliwa svtuacja zaistniała 
w obuwiu. Otóż przemysl wy- 
wiązał się z umów na I półro- 
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| cze w sposób wręcz olśniewają- 
cy: dostawy na rynek ME olaa, 
ilości 


planowanej 


120 procent 
Ściślej 


obuwia skórzanego. 


dostarczono do sklepów o 3 mln 


par skórzanych butów więcej, 
niż przewidywały umowy. Wy- 
padałoby się cieszyć. 
nie ma z czego. Te 3 mln par 
butów skórzanych otrzymał 
hande! w zamian za buty z pol- 
corfamu, którego zabrakło w I 
półroczu skutkiem: znanych 
trudności w całym zresztą 
przemyśle chemicznym. Ale że 
nic w przyrodzie nie ginie — 
przemysł obuwniczy z pewnoś- 
cia będzie próbował „oddać ów 
polcorfam w jesieni i zimą w 
postaci np. kozaczków, rekom- 
pensując sobie nadmierne zuży- 
cie skóry wiosną i latem. 

Na zdrowy rozum, gdy przed 
przemysłem obuwniczym wy- 
stapił łaki dvlemat — winien 
on raczej Ograniczyć produkcję 
letnich butów, lub ratować się 
wiekszą prod"kcja obuwia teks- 
tylnego, a skórę zachować na 
jesień i zime. Ale wówczas — 
nie zgadzałyby sie jego drsta- 
wv z zapisem ra liście artyku- 
łów obserwowanych. 


TERESA BROQDZKA 


Kalendarz historyczny 


Marceli Nowotko 


(P) Urodził się przed 85 la- | 


ty, 6 sierpnia 1893 r. w ro- 
dzinie robotnika folwarcznego. | 
Marceli  Nowotko, działacz 


kretarz Polskiej Partii Ro- 
botniczej, całe życie poświęcił 
działalności rewolucyjnej. 
Wcześnie tę działalność rozpo- 
czął. Już w 1905 roku jako 12- 
letni chłopiec wziął wraz ze star- 
szym bratem udział w strajku 
szkolnym, za co ich ojciec zo- 
stał zwolniony z pracy. Rodzina 
osiedliła się w Ciechanowie, 
Marceli rozpozszął prac® w cuk- 
rowni, gdzie zetknął się z dzia- 


łaczami SDRPiL. W 1916 r. 
Marceli Nowotko wstąpił do 
partii. 


Pierwsze aresztowanie Nowot- 
ki nastąpiło w listopadzie 19ł8 
roku. Uwięziono wtedy wszyst- 
kich członków ciechanowskiego 
Komitetu SDKPiL, uwolniono 
ich w wyniku żądań ciechanow- 
skich robotników. Aresztowanie 
nia powstrzymało Marcelego 
Nowotki od działalności rewo- 


lucyjnej. Brał udział w two- 
rzeniu Rad Delegatów Ro- 
botniczych i Chłopskich. roz- 


wijał szeroką działalność po- 
lityczną w Ciechanowskiem, za 
co w styczniu 1919 r. został po- 
nownie aresztowany; i znowu 
strajk robotników  ciecnanow- 
skich doprowadził do uwołnie- 
nia aresztowanych. W pół roku 
później — następne aresztowa- 
nie, Nowotko zwolniony za kau- 
cją musiał opuścić Ciechanów. 
Poszukiwany przez policję, 
przeszedł do działalności nie- 
legalnej. 

W latach 1920—29 działał No- 
wotko w Białostockiem, na Ma- 
zowszu, w Zagłębiu Dąbrow- 
skim, w Kieleckiem i Poznań- 
skiem, we Lwowie i ponownie 
w Zagłębiu, w okregu łódz- 
kim i w Warszawie. Działał w 
z%azkach zawodowych, ale 
przede wszys.kim na odpowie- 
dzialnych stanowiskach w par- 
tii, w KPRP, Komunistycznej 
Partii Gasicji Wschodniej, w Ko- 
munistycznej Partii Polski. Are- 
sztowany w 1929 r., skazany zo- 
stał na 4 lata ciężkiego więzie- 
nia. s 

Na wolności przebywał za- 
ledwie dwa lata, od sierpnia 
1933 r. do kwietnia 1935 r., od- 
dany całkowicie pracy partyj- 
nej, ukrywający się przed poli- 
cją. Nastepny wyrox, w proce- 
sie, który odbył się w 1936 r., 
skazywał Nowotkę na 12 lat 
ciężkiego więzienia. We wrze- 
śniu 1939 r. wraz z innymi 
więźniami Nowotko wydostał 
się z więzienia w Rawiczu, do- 
tarł do okupowanej Warszawy 
Jesienią 1939 r. Nowotko prze- 
dostał się do Białegostoku, gdzie 
włączył się znów aktywnie do 
pracy społecznej. 

Komuniści polscy usilnie wal- 
czyli o odbudowę rozwiązanej w 
1938 r. wskutek fałszywych 
oskarżeń partii komunistycznej. 
W połowie 1941 r. kierownictwo 
Międzynarodówki Komunistycz- 
nej wyraziło zgodę. 27 grudnia 
1941 r. zrzucona została pod 
Warszawę grupa komunistów 
polskich, którzy mieli w okupo- 


Zwłoki mężczyzny 
wyłowiono | 
Z Zalewu Szczecińskiego 


W dniu 30 czerwca 1978 r, z 
wód Zalewu Szczecińskiego po 
stronie NRD, wyłowiono zwło- 
Ki nieznanego mężczyzny. 

Rysopis wyłowionego: wiek 
20—25 lat, wzrost 185 cm, szczu- 
płej budowy ciała, włosy ciem- 
noblond, twarz owalna, czoło 
wysokie, uszy małe przylega- 
jące, uzębienie pełne, broda 
wystająca. 

Ubrany był: w spodnie dłu- 
gie w prążki, szaro-nitbieskie, 
bez paska, zapinane w pasie na 
2 guziki oraz czarne spodenki; 
na nogach miał 2 pary skarpe- 
tek: wełniane — koloru żółtego 
i szaro-brązowe oraz buty czar- 
nę — kozaczki, wysokie, zapi- 
nane z boku na sprzączki, 

Na ręku miał zegarek „Po- 
liot” nr 5944517, w kieszeni 
spodni klucz płaski do zamka 
typu „Fana”. 

Rodzina lub inne osoby mo- 
gące pomóc w ustaleniu tożsa- 
mości wyłowionych zwłok pro- 
szone są o porozumienie się z 
Komendą Główną Milicji Oby- 
watelskiej, telefon 21005, we- 
wnętrzny 52-02 lub 20-12, albo z 
najbliższą jednostką Milicji 
Obywatelskiej. (P) 


| 
| 
SDKPiL i KPP, pierwszy se- | 
| 
| 
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"mniej. 


wanym kraju ożbudować var- 
tię. 5 stycznia 1942 r. powstała 
Polska Partia Robotnicza, a na 
jej czele stanął Marceli Nowot- 
ko, użvwający pseudonimów 
„Marian” i .Stary”. 28 listopa- 
da 1942 r., w nie wyjaśnionych 
dotąd xolicznościach Marceli 
Nowotko został zamordowany. 

(dk) 


Niestety, 


delegacja Komitetu 
Partii Pracy Korei, 


Centralnego 
której prze- 


wodniczył sekretarz ekonomiczny 


San. 


wództwie 
skim, gdzie odbyła rozmowy 
kierownictwem i 


@7 bm. na 


realizacji 


kwartale br. 
Obecnie za sprawę najważniej- 


(P) Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra handlu wewnę- 
trznego i usług powołał mgr. Ta- 
deusza Bielskiego na stanowisko 
podsekretarza stanu w Minister- 
stwie Handlu Wewnętrznego i U- 
sleg. 


* 


Tadeusz Bielski urodził się w 
1928 r. w Bodlaczowie w rodzinie 
inteligenckiej. Ukończył wyższe 
studia ekonomiczne i uzyskał dy- 
plom magistra ekonomii w Wyż- 
szej Szkole Ekonomicznej w Kra- 
kowie. W handlu pracuje na kxie- 
rowniczych stanowisxach od 1252 
r. W 1953 r. został wybrany pre- 
zesem zarządu Lubelskiej Spół- 
dziełni Spożywców; od 1854 do 
1964 r. był dyrektorem oddziału 
okręgowego Związku Spółdzielni 
Spożywców Społem” w Lubli- 
nie, a w latach 1964—1867 dyrekto- 
rem Zrzeszenia Spółdzielczych Do- 
mów Handlowych ZSS „Społem 
w Warszawie. W  19%7 r. został 
wybrany wiceprezesem zarządu 
Centralnego Związku Spółdzielni 
Spożywców „Społem'. W 1877 r. 
został powołany na zajmowane 
dotychczas stnowisko dyrektora 


Komitetu Wojewódzkiego w Po- 
łudniowym Phenianie — Jun Dek 


Delegacja przebywała w woje- 
gdańskim i szczeciń». 
x 
aktywem par- 


PAP DONOSI 


siedzeniu Prezy- 
dium Rady Głównej Centralnego 
związku Kółek Rolniczych omó- 
wiono wykonanie planu społecz- 
no-gospodarczego za pierwsze 6 
miesięcy tego roku oraz przedsię- 
wzięcia, niezbędne dla pomyślnej 
zadań stojących przed 
kółkową organizacją w III i Iv 


Delegacja KRŁ-D odbyła równieź 
rozmowy w Ministerstwie Prze- 
mysłu Maszyn Ciężkich .i Rolni. 


czych, 


Na zakończenie pobytu w fae 


szym kraju delegację 


przyjął 


członek Sekretariatu KC, kierow= 
nik Wydziału Przemysłu Ciężkie- 


Bo. 


Transportu i Budownictwa 


KC PZPR — Zbigniew Złeliński, 


W SKRÓCIE 


szą uznano maksymalne zwiększę= 
nie wydajności kółxowych snopo= 


wiązałek i kombajnów, a przez to 
rozszerzenie usług świadczonych 


przy zbiorze zbóż, 


Na posiedzeniu powołano 


wiceprezesa Zarządu CZKR Ta- 
deusza Białkowskiego — wielolet- 
niego działacza politycznego i go- 
spodarczego, związanego z proble= 


matyką wsi i rolnictwa. 


KRONIKA ZMIAN KADROWYCH 


generalnego w Ministerstwie Hane 


dłu Wewnętrznego i: Usług. 
Jest członkiem PZPR. 
(P) Preżes Rady 


Ministrów na 
wniosek ministra komunikacji po- 
wołał inż. Czesława Gościłowiczą 
na stanowisko podsekretarza sta- 


nu w Ministerstwie Komunikacji. 


Czesław Gościłowicz urodził sie 


w 1322 r. w Wołkowysku w rodzi- 
Pracując zawo- 
dowo ukończył wyższe studia na 
uzys- 
inżyniera komuni- 
rozpoczał 
na PKP w 154% r. na stanowisku 
dyżurnego ruchu Funkcję tę pel- 
różnych stacjach okręgu 
olsztyńskiego, a nastepnie praco- 
wał w oddziale exsploatacyjnym 
PKP w Olsztynie. W 1851 r. zo 
o 
pracy w Ministerstwie Komunika- 
cji, gdzie przeszedł szczeble słu- 
żbowe od starszego radcy do dy- 
rextora departamentu exonomicz- 
nego. W 1971 r. został powołany 
na zajmowane dotychczas stano- 
zespołu komu- 
Planowania 


nie Kkolejarskiej. 


Politechnice Warszawskiej 
kując dyplom 
kacji. Pracę zawodową 


nił na 


stał przeniesiony służbowo 


wisko dyreżxżtora 
nikacjji w Komisji 
przy Radzie Ministrów. 

Jest członkiem PZPR. (PAP) 


s . ' e z A è A 
Wakacyjne praktyki. Młodzi geodeci z Akademii Rolniczej w Olsztynie dokonują pomiarów 
gruntów. Na polach zakładu doświadczalnego w Pozortach studenci z Kortowa. Na zdjęciu: Ja- 
nusz Kuźmiński, Jarosław Mackiewicz i Zbigniew Głowacki podczas codziennych zajęć. 


CAF =- Moroz 


Coraz szybsze tempo żniw 


(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wiele  probleniów z 
częściami rozwiązują POM 
£e własnym zakresie regeneru- 
jąc zużyte elementy maszyn. 
w „Agromie” żniwa są bar- 
dzo gorącym okresem. Mimo to 
zaopatrzenie jest wg ocen cen- 


trali wystarczające. Obecnie 
główne rezerwy części zamien- 
nych zostały przekazane do 
oxręgowych składnic. Oczywiś- 
cie wielu rodzajów części nie 
ma pod dostatkiem, niemniej 
jak wynika z informacji CZHR 
„Agromą” obecny system dy- 


Zz PRASY KRAJOWEJ 


„Hydrus” 
— portowa „sprzątaczka” 


(*:) Od kilkunastu miesięcy 
w Szczecińskiej Stoczni Remon- 
towej i na wodach portowych 
pracuje pływające urządzenie. 
zwane portową  „sprzątaczką”. 
Jest to statek „Hydrus”, przy- 
stosowany do czyszczenia okrę- 
towych zbiorników wysokich i 
dennych — przy pomocy pary 
i chemikaliów. Przed wejściem 
jednóstki do eksploatacji, zao- 
lejone wody ze statków wywo- 
ziło się na sąsiednią wyspę, 
gdzie ulegały spaleniu. Nie by- 
ło to zdrowe dla otoczenia, po- 
za tym — kłopotliwe i koszto- 
wne. 


„Autostop” 
na półmetku 


(P) Minął półmetek dorocznej 
akcji turystycznej „Antostop”, 
z której powszechnie korzysta 
młodzież. Jak informuje społe- 
czny komitet „Autostop” z tej 
formy turystyki skorzystało w 
br. ponad 20 tys. młodych tu- 
rystów z Polski, a także z 21 


krajów. Największą  popular- 
ność zyskał polski „Autostop 
wśród gości z NRD, Węgier, 


Czechosłowacji, RFN, Holandii, 
Francji i Szwecji. Na naszych 
szlakach spotyka się także ko- 
rzystających z autostopu tury- 
stów z dałekiej Australii, Japo- 
nil i Nowej Zelandii. 

Podczas wędrówek po Kraju 
młodzież bierze udział w wielu 
pracach na wsł i w zakładach 
przemysłowych. „Pomoc za po- 
moc”, to hasło wymyśliła mło- 
dzież podróżująca autostopem, 
która korzystając w więkSzości 
z noclegów u gospodarzy na 
wsi odwzajemnia się im pomocą 
przy żniwach į w gospodar- 
stwach. (PAP) 


Obecnie zaprojektowany przez 
stoczniowy „Prorem” „Hy- 
drus” te zaolejone wody oczy- 
szcza: resztki oleju idą do ko- 
tłowni, gdzie się je spala w 
zamkniętym obiegu, a woda 
już czysta wędruje z powrotem 
do basenów portowych, bez 
żadnej grożby dla środowiska 
naturalnego. (GŁOS SZCZE- 
CIŃSKI). 


o 


Bydgoszcz... 
odcięta od świata 


Bydgoscy posiadacze telefo- 
nów zostali (30 lipca br.) zbul- 
wersowani odpowiedzią pań z 
międzymiastowej, że nie przyj- 
muje się żadnych zagranicznych 
rozmów. Powód? Jak wyjaś- 
niła GAZECIE POMORSKIEJ 
kierowniczka zmiany, taką de- 
cyzję powzięła warszawska 
centrala międzynarodowa, z 
której usług korzysta między- 
miastowa w Bydgoszczy. Oś- 
wiadczono tam, że z uwag! na 
brak personelu (nie ma po 
prostu kto łączyć), nie będą z 


bydgoskiej międzymiastowej 
przyjmować żadnych rozmów 
zagranicznych. Wyjątek stano- 


wią te, które dotyczą śmierci 
i pogrzebu. 

Sprawa wygląda na ponury 
żart — stwierdza „Gazeta Po- 
morska”, i zapytuje, jakim pra- 
wem warunkuje się przyjącie 
rozmowy tylko o charakterze 
losowym. Treść każdej rozmo- 
wy telefonicznej w naszym kra- 
ju jest osobista, i nikomu do 
tego o czym chce się mówić 
również z kimś po drugiej stro- 
nie przewodu. 


Co się zaś tyczy braku per- 
sonelu... Gdyby śladami kierow- 
nictwa warszawskiej zagranicz- 
nej poszły dyrekcje zakładów 
przemysłowych, przedsiębiorstw 
i instytucji — pisze dziennik 
— zamarłoby całe życie w kra- 
ju (m. r. id 
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strybucji sprawnie 
„bank informacji” 
pozytywne efekty. 


działający 
powinny dać 


Żniwa są też okresem inten- 
sywnej pracy Centrali Nasien- 
nej. Do rolników w tych dniach 
dostarczono już większość na- 
sìon rzepaku, którego siew nie- 
długo się zacznie. Wśród do- 
starczonego materiału siewnego 
znajdują się nasiona rzepaku 
o małej zawartości kwasu eru- 
kowego. Są to odmiany pocho- 
dzenia krajowego i zagranież- 
nego. 


Wysyła się już odpowiednią 
ilość ziarna, jęczmienia ozime- 
go. Obecnie przedsiębiorstwa 
przygotowują ziarno zbóż ozi- 
mych. Spore ilości ziarna do- 
starczyły już producenci z wo- 
jewództw zachodnich. Pierwsze 
partie ziarna dostarczyli do 
magazynów także rolnicy w 
województwach północnych. 

Dobra pogoda pozwala przewi- 
że jakość dostarczanego 
ziarna jest dobra, wystarczającą 
jest też wiłgotność. Do jesiennych 
siewów Centrala Nasienna przy- 
gotowuje oprócz znanych już 
zbóż nowe odmiany. Do produ- 
centów dotrze w tym roku kil- 
ka nowych odmian "jęczmienia 
i pszenicy, na rais *sszcze nie 
mających nazwy. (mp) 


20 mln lamp 
jarzeniowych 
rocznie z Krosna 


(A) Duży sukces zanotowała 
na swym Koncie załoga najwię- 
kszego w kraju kombinatu 
szklarskiego Krośnieńskich Hut 
Szkła, w których pod koniec 
czerwca br. zainstalowano ja- 
pońską linię automatyczną do 
produkcji rur jarzeniowych. W 
ciągu zaledwie miesiąca nie tyl- 
ko uzyskano projektowana zdol- 
ność produkcyjną (wynoszącą 
16 min. rur jarzeniowych rocz- 
nie), ale bardzo poważnie ją 
przekroczono. Dobowa produk- 
cja 70 tys. sztuk wskazuje, iż 
krośnieńskie huty będą mogły 
w ciągu roku wytwarzać na tej 
linii ok. 20 mln rur jarzenlo- 
wych w kilku rozmiarach. (PAP) 
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Wbrew stereotypom 


CZY WINNE PŁAC 


ROBLEMY płac i docho- 

dów budzą zawsze żywe 
zainteresowanie całego nasze- 
go społeczeństwa. Jest to zro- 
zumiaię, gdyż problematyka 
ta odnosi się do sprawy nas 
bezpośrednio obchodzącej, 
przecież dochody określają 
poziom naszego życia, a tym 
samym nasze możliwości roz- 
woju. Coraz bardziej też zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że 
nie same płace o tym decydu- 
ją, że trzeba je rozpatrywać 
w ścisłym związku z sytuacją 
na rynku, w szczególności z 
cenami. Chodzi więc o płace 
realne, a nie o nominalne, a 
więc nie o absolutną wyso- 
kość płacy, a o to, co można 
za nią nabyć. 

Ostatnio obserwujemy zja- 
wisko szybkiego wzrostu do- 
chodów, któremu nie towa- 
rzyszy odpowiednio szybki 
przyrost masy towarowej i 
usług na rynek. Ta dyspro- 
porcja jest dotkliwie odczu- 
wana przez ludność. Mimo też 
wielu usiłowań i przedsię- 
wzięć ze strony władz — nie 
udało się jak dotychczas tej 
łuki zamknąć, choć na niektó- 
rych odcinkach obserwuje się 
pewną poprawę. Coraz czę- 
ściej słyszy się też, że przy- 
czyną tego stanu rzeczy był 
zbyt szybki wzrost dochodów 
i płac. Czyżby więc płace by- 
ły przyczyną skomplikowanej 
sytuacji na rynku? 


"IMPULS WYDAJNOŚCI 


Spróbujmy spokojnie rozpa- 
trzeć tę problematykę, przecież 
tak niezwykle interesującą, 8 
zarazem o tak podstawowym 
znaczeniu dla naszej gospodar- 
ki i jej dalszego rozwoju. 

Przypomnijmy na wstępie, że 
kierownictwo partii pod prze- 
wodnictwem Edwarda Gierka, 
precyzując w końcu 1970 r. no- 
we założenia strategii społecz- 
no-gospodarczej uznało realny 
wzrost dochodów ludności oraz 
rozwiązanie podstawowych pro- 
blemów społecznych za jeden z 
naczelnych celów. Konsekwent.- 
nie też przystąpiło do tch reali- 
zacji, słusznie zakładając. że 
aktywna polityka dochodów 
przełamie zaznaczający sę w 
końcu lat 60-tych klimat pow- 
szechnej niemocy i zmobilizuje 
społeczeństwo .do lepszej, 
dajniejszej pracy. 

Przeprowadzono generalną re- 
gulację płac, obejmując 
wszystkich pracowników. Do- 
"chody pieniężne ludności rosły 
szybko. Do roku 1975 średnio- 
roczne tempo wzrostu dochodów 
realnych (w cenach stałych) 
wahało się od 9.6 proc. do 11,3 
proc., zaś realne wynagrodzenie 
za pracę w tym samym czas'e 
wzrastało w granicach od 9,2— 
12,3 proc. Jeszcze większe było 
tempo wzrostu pieniężnych 
świadczeń społecznych, bo od 
8,3 proc. do 17,9 proc. Płace zaś 
realne wzrastały od 6,4 do 8,5 
proc. rocznie. Było to więc tem- 
po bardzo wysokie, ale uspra- 
wiedliwione i tym, że przez la- 
ta całe nieprzeprowadzano :e€- 
gulacji płac i zaległości w tym 
zakresie trzeba było wyrównać. 

Prowadzona od 1971 roku po- 
lityka przynłosła znaczne efek- 
ty. Dochód narodowy w latach 
1971—-1975 wzrastał średnio 
o 8—11 proc. rocznie. Zachowa- 
ne były relacje między społecz- 
"mą wydajnością pracy a płaca- 


niq. 


AH 
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mi. Do 1975 roku wzrostowi 
społecznej wydajności pracy o 
69 proc. odpowiadał wzrost płac 
realnych o 41,6 proc. Wydaj- 
ność pracy w przemyśle na 1 
zatrudnionego rosła w ubiegłej 
pięciolatce dwa razy szybciej 
niż w całej dekadzie lat 1960— 
1970. Niemniej jednak trzeba 
również zwrócić uwagę na to, 
że gospodarka nasza nie wyko- 
rzystała w sposób należyty pod- 
wyżek płac dla racjonalizacji 
samej struktury płac, powiąza- 
nia płac z właściwie napiętymi 
normami, jak też mudernizacji 
samych technik płacowych. Nie 
udało się w szczególności wpro- 
wadzić takiego systemu płac, 
który by w sposób konsekwent- 
ny i możliwie ścisły wiązał 
efekty i nakłady pracy z pła- 
cami. Innymi słowy gospodar- 
ka, mimo zaistnienia po temu 
warunków, nie potrafiła uru- 
chomić mechanizmu, który by 
poprzez Ścisłe powiązanie płac 
z efektami pracy wymuszał 
wzrost produkcji i jej efek- 
tywności. 


KOSZTY I EFEKTY 


Ten stan rzeczy dał o sobie 
znać w latach 1976 i następ- 
nych, kiedy to z różnych po- 
wodów zaczęły narastać pew- 
ne trudności w gospodarce. 
Trudności te miały i mają 
swe źródła w światowym kry- 
zysie surowcowo-energetycz- 
nym, narastającej recesji w 
krajach kapitalistycznych, co 
wywiera niekorzystny wpływ 
na nasz eksport, jak i od kil- 
ku lat trwającej niekorzystnej 
sytuacji w rolnictwie, spowo- 
dowanej złymi warunkami at- 
mosferycznymi. To wszystko 
prawda, ale nie sposób nie 
dostrzec, że przyczyny leżą i 
po stronie samej gospodarki, 
a więcej w stosunkowo nie- 
wysokim jeszcze poziomie na- 
szej gospodarności. vo.” 


Po roku 1975 pojawia się na 
rynku dodatkowa siła nabywcza 
ze strony ludności, dla której 
brak w pełni pokrycia w towa- 
rach i. usługach przez nią na- 
bywanych. Siłą więc rzeczy — 
oddziałuje się z jednej stro- 
ny na obniżkę tempa wzrostu 
płac, a z drugiej strony nu pod- 
niesienie tzw. produkcji rynko= 
wej (ta nazwa jest umowna, bo 


"cała produkcja ma ten charak- 


ter, gdyż w zasadzie — poza 
"produkcją nietrafioną, nie ma 
produkcji nierynkowej, bowiem 
i w socjalizmie gospodarka ma 
charakter rynkowy). 


Średnioroczne tempo wzrostu 
dochodów realnych wyniosło w 
1976 roku 6,2 proc., a w 1977 — 


4,8 proc. Wzrost płacy realnej 


w 1976 roku wyniósł 3,9 proc. 
a w 1977 — 2,3 proc. Obserwu- 
jemy- więc w obecnej pięcio- 
latce zahamowanie tendencji 
bardzo szybko rosnących w 
ubiegłej pięciolatce dochodów, 
w tym i płac. 


Za przyczynę spadku tempa 
płac realnych (gdyż w wielko- 
ściach absolutnych płace nadal 
rosną), przyjmuje się wzrost 
kosztów utrzymania. W 1974 r. 
wzrost ten ukształtował się na 
poziomie 6,8 proc, a w 1976 i 
1977 na równym poziomie — 4,7 
proc. Nie wchodzę w tym miej- 
scu w rozważania, jak dalece 


prawidłowo oddaje ten wskaż- 
nik sytuację w zakresie real- 
nych dochodów. Stanowi on 
przecież pewną średnią, w za- 
leżności bowiem od grup spo- 
łecznych czy rozkładu docho- 
dów wskażnik ten może dość 
różnie się kształtować w prak- 
tyce, szczególnie w odniesieniu 
do stałych dochodów. Nie wszy- 
stkie te ruchy cen są w nim do 
uwzględnienia, szczególnie tak 
zwane podmiany asortymento-= 
we. 


Mnie w tym artykule intere- 
suje natomiast problem przy- 
czyn wzrostu cen, który ma 
jakby „planowany'” charakter. 
Można by je sprowadzić do 
dwóch zasadniczych grup czyn- 
ników, mianowicie — koniecz= 
ność rekompensaty dopłat do 
cen na podstawowe Środki kon- 
sumpcji w podwyższaniu cen na 
inne artykuły oraz w pokry- 
waniu rosnących kosztów pro- 
dukcji. Pierwsza grupa przy- 
czyn jest zrozumiała, na dopła- 
ty trzeba zdobyć środki. Nic nie 
spada z nieba, niższe ceny na 
jedne artykuły muszą spowo- 
dować odpowiednie podwyżki 
cen na inne. W drugiej grupie 
uzasadniony jest również wzrost 
cen spowodowany choćby wzro- 
stem cen na surowce i paliwo 
na całym świecie. Ale dalece 
nie wyczerpuje to zagadnienia. 
Przyczyn wzrostu kosztów szu- 
kać należy bowiem również i 
wewnątrz gospodarki. 

W 1977 roku żaden z działów 
produkcji nie wykonał planów 
obniżki kosztów produkcji. 
Przemysł zakładany plan wy- 
konał zaledwie w jednej trze- 
ciej, w innych, np. w budow- 
nictwie, zamiast obniżki wystą- 


pił dałszy ich wzrost. 


DECYDUJE EFEKTYWNOŚĆ 


dJ tu dochodzimy do podsta- 
wowego zagadnienia czy 
przypadkowo wzrost płac nie 
spowodował tego stanu rze- 
czy? Otóż nie, gdyż udział ko- 
sztów osobowych w produk- 
cji globalnej (w cenach bieżą- 
cych) w latach 1970—1976 
spadł z 18,3 proc. do 14,3 proc., 
czyli o 4 punkty. Mimo że z 
tego stwierdzenia ostrożnie 
trzeba by wyciągnąć wnioski, 
gdyż wobec wzrostu uzbroje- 
nia pracy, tendencja ta jest 
pewną prawidłowością i nie 
wiadomo jak wzrost płac ten- 
dencję tę zahamował, ale i 
tak niski procent udziału ko- 
sztów osobowych w produkcji 
globalnej świadczy o tym, że 
to nie w płacach, a w niskiej 
efektywności gospodarowania 
trzeba szukać przyczyn tak 
nieuzasadnionego wzrostu ko- 
sztów jak i odpowiadającemu 
mu wzrostowi cen. 


Dla uzasadnienia tej tezy po- 
służę się tylko kilkoma dany- 
mi. Tylko w 1977 roku absen- 
cja wzrosła o 5,2 proc. zaś pro- 
duktywność majątku trwałego 
spadła o 4 punkty ł to mimo 
wzrostu „uzbrojenia pracy w 
tym roku o 13 proc. Wydajność 
pracy w przemyśle (liczona 
produkcją głobalną) wzrosła w 
1977 roku a 6,ł proc., a więc o 
1/3 mniej niż w poprzedniej 
pięciolatce. W produkcji budow- 


lano-montażowej wydajność w 
uspołecznionych  przedsiębiorst= 
wach wzrosła w 1977 roku o 
3,9 proc., kiedy w ubiegłej pię- 
ciolatce sięgała 10 proc. rocznie. 

Zdawać sobie trzeba sprawę 
z tego. iż przy stosunkowo ni- 
skim wzroście efektywności 
pracy, przy niskim jej w ogóle 
poziomie — wzrost płacy real- 
nej nie może być wysoki. Real- 
ność płac zależy bowiem od 
cen, a te od kosztów wytwa- 
rzania. Źródłem bowiem płac 
jest zawsze efekt prac$, ale to 
ciekawe, że i same płace sta- 
nowią czynnik ten efekt wy- 
muszający. W tym sprzężeniu 
tkwi istota zagadnienia. Płace 
zależą od społecznej wydajno- 
ści, a to m.in. również od płac. 
Zamyka się jakby ten krąg po- 
wiązań, 

Zmierzam do postawienia te* 
zy, że gdyby udało się ściślej 
powiązać płace z konkretnymi, 
a nie jak to się jeszcze zbyt 
często zdarza,  pozorowanymi 
efęktami pracy, to można by 
wyzwolić jeszcze duże rezerwy 
społecznej wydajności pracy, 
jako źródła dalszego wzrostu 
dochodów ludności. Wiele zale- 
ży w tym względzie od gospo- 
darności wszystkich szczebli go- 
spodarowania, od gospodarności 
każdego z nas. 


Płace w swej funkcji bodź- 
cowej dalece nie są właściwie 
wykorzystane. Na obecnym 
etapie naszego rozwoju kon- 
sekwentnie realizowana prak- 
tyka wzrostu płac w powią- 
zaniu ze wzrostem efektów 
pracy mogłaby pomóc w roz- 
wiązywaniu trudności rynko- 
wych i ogólno-gospodarczych 
oraz zapewnić dalszą realiza- 
cję jakże słusznych założeń w 
zakresie stałego wzrostu do- 
chodów. Ale o tym już w na- 
stępnym artykule. W każdym 
razie płace nie są przyczyną 
trudności, a wręcz przeciwnie 
one są w stanie skutecznie je 
rozwiązywać. 
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S KOJARZENIE na pierwszy 
rzut oka jest istotnie dosyć 
nietypowe — obóz szkolenic- 
wo-wypoczynkowy ZSMP (to 
„szkoleniowo? na pierwszym 
miejscu jest bardzo ważne) — 
ze żłobkiem, przedszkolem, 
pichceniem kaszki mannóćj, 
pieluchami. To, że przedsta- 
wicieli akcji szkoleniowej 
spotykamy przyodzianych w 
kostiumy kąpielowe, to nor- 


struktażowe i jak się odbywa- 
ją egzaminy? A 


program szkolenia 


jest w  Przyjezierzu (dla 
nieobeznanych z mapą Polski 
— miejscowość typowo wcza- 
sowa w Bydgoskiem) normal- 
ny, jak na każdym innym 


obozie ZSMP. Siedemdziesię- 
ciu dorosłych — małżeństwa, 
tatusie i mamusie w pojedvn- 
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2+1 na urlopie |  Monramozowsa |] 
W Przyjezierzu naprawdę jest tajnie... 


rodzic obiega domki co chwilę 
i zarządza alarm, jeżeli z któ- 
regoś dobiega pochlipywanie. 

Dla najmłodszej uczestniczki 
— Agnieszki z Lidii i Ryszarda 
Łataczów, najważniejsze jest to, 
że obiady są takie, iż nawet 
ona może jadać firmowe. Śnia- 
dania i kolacje dostaje według 
własnej receptury, bo zainstalo= 
wano kilkanaście kuchenek ga- 
zowych — dla kaszek mannych, 
mieszanek mlecznych, przecie- 
ranych raarchewek. 


maine. To, że spotykamy ich 
z dziećmi na rękach, komen- 
danta, kiedy usiłuje doprowa- 
dzić stół do porządku po dru- 
gim śniadaniu dwu i półlet- 
niej Ani, panią doktor przy 
przepierce ciuszków Adasia, 
to jeszcze nie tak nagminny 
widok na obozach młodzieżo- 
wej organizacji. Obóz dla 
młodych małżeństw kupa 
śmiechu, bo i na czym tam na 
przykład polesają zajęcia in- 


Fot. Zbigniew Furman 
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Puste krużganki 


W POPRZEDNIM felietonie 
pisałem o narodzinach 
Zamościa, zarzekając się, iż 
nie będę się rozwodził nad 
jego historią, jako zbyt dobrze 
znaną. Ale jak tu pisać o tym 
„mieście wyjątkowym” po- 
mijając jego historię, kiedy 
ono samo jest historią? 

S. „óbujmy jednak ograni- 
czyć się tylko do wieku XIX, 


ten bowiem wiek przyniósł 
Zamościowi zmiany zasadni- 
cze: zmianę jego wiekowej 
funkcji, jego życia, ba! jego 
wyglądu. 

Wiek ten daleko bardziej 


zaważył na jego wyglądzie, 
niż doiychczasowe burze dzie- 
jowe, niż okupacja wojsk 
szwedzkich i saskich w cza- 
sie Wojny Północnej, niż oblę- 
żenie  kozacko-iatarskie, niż 
szturmy wojsk Karola Gusta- 
wa, niż wreszcie pożary, po 
xtórych w 1763 zakazano 
wznoszenia w Zamościu do- 
mów drewnianych. 

Trwały jeszcze zawieruchy 
napoleońskie... Oddajmy głos 
Kajetanowi Kożmianowi, 
współczesnemu wydarzeniom: 

„W Księstwie Warszawskim 
żądano od pana Zamoyskiego 
odstąpienia fortecy Zamościa 
na własność rządu tego 
Księstwa. Pan Zamoyski, jako 
dobry Polak, ale razem stróż 
przysięgły ordynacji i tylko 
dożywotni tego fidei commissu 
posiadacz, oświadczył odstąpić 
tej twierdzy, skoro go legalna 
na to rozgrzeszy władza, z ta- 
kim terytorium, jak według 
strategiki żądano za przyzwoi- 
tym wynagrodzeniem in aequi- 


valenti w ziemi lub pienią- 
dzach. (..) Pan Zamoyski od- 
stąpił fortecy i miasta z 
przedmieściami, 120.000 z sa- 
mej propinacji czyniącego, pa- 
tacu, ratusza, gmachów aka- 
demit, tnfułacji z prezentami 
itd. wraz z zakreślonym te- 
rytorium. Otrzymał za to in- 
demnizację w starostwie ja- 
dowskim (...). Szkoły przeniósł 
do Szczebrzeszyna, gmachy w 
nich przez niego wystawione 
przeniosły wartością te, za 
które wynagrodzenie otrzy- 
mał (...) ordynacja straciła w 
pamiątkach dla siebie nieoce- 
nionych najgłówmniejszą ozdo- 
bę (..)”. Więcej z tej zamia- 
ny było „ofiary niż korzyści”. 

Formalności zwiazane z 
przejmowaniem miasta” zosta- 
ły zakończone dopiero po la- 
tach, w roku 1821. 

1 tak skończyła się rezy- 
dencjonalna rola Zamościa. 
Zarząd ogrommej ordynacji 
przeniesiono, a nowe czasy 
położyły piętno na mieście. 

Jeszcze tegoż roku przystą= 
piły władze rządowe do mo- 
dernizacji twierdzy  zamoj- 
skiej, Prowadził tę moderni- 


zację Korpus Inżynierów 
Wojskowych. Prace trwały 
przez lat dziesięć. 

W tymże mniej więcej 


okresie trwalo oszpecanie Za- 
mościa w związku z przysto- 
sowywaniem go do nowych 
funkcji. Urządzano więc tam 
i więzienie i koszary i woj- 
skowe magazyny. 
Przebudowywano gmach 
akademii, przekształcano pa- 
łac ordynacki, zabrano się i za 


ratusz i za kolegiatę i za ko- 
ściół porejormacki, rozebrano 
klasztor franciszkanów, ko- 
ściół ormiański i klasztor re- 
formatów. 

Odwiedził w owym czasie 
Zamość Julian Ursyn Niem- 
cewicz, który tak opisał swo- 
je smętne wrażenia: 

„.. uderzony bylem i „SA 
załością murów i nieludnością 
i głuchem na ulicach milcze- 
niem. Nie widać, jak tylko 
żołnierzy. Zamiast gwaru 
przemyślnego ludu, nie sły- 
chać jak bębny i wojskowych 


Ratusz zamojski, 


odgłosy. W Akademii... gdzie 
w poważnych togach przest- 
wali się sędziwi uczeni mężo- 
wie, ze smutkiem spotyka 
przechodzień powolnym kro- 
kiem chodzących, chorych, 
wybladłych  żolnierzy. We 
wspaniałym ratuszu widzia- 
łem więźniów w kajdanach. 1 
puste są, krążące jak w Bo- 
nonii wokół domów kruż- 
ganki”. 

Zmiany były daleko idące. 
Oto co np. na temat przebu- 
dowy Akademii pisze m. in. 
cytowany już przeze mnie dr 
Jerzy Kowalczyk w swoim 
„Zamościw”: 

„(..) budynek poddano zubo- 
żającej go przebudowie w 
duchu „koszarowym”: dachy 
mansardowe zostały zdjęte, 
arkady w dziedzińcu zamu- 
rowaro, portale i obramienia 
okienne skuto...” 

A o wspaniałej rezydencji 
Zamoyskich, pałacu zaprojek- 


zaproj. przez Morando, zasadniczo przebudo= 


wany w latach 1639—51 i 1767—68, kiedy to dobudowano scho- 
dy nad arkadami. Oszpecony i odarty z dekoracji na rozkaz 
ks. Konstantego. Zrekonstruowano ratusz, wedle poprzedniego 


wyglądu, w latach 1937—38. 


tawanym przez Morando, 
obiekcie budzącym podziw 
swą wspanialością i urodą: 

„Bogate niegdyś wyposaże- 
nie architektoniczne uległo 
zniszczeniu w czasie przebu- 
dowy pałacu po 1831 na szpi- 
tal wojskowy. Podwyższono 
wówczas drugie piętro i po- 
zbawiono elewacje pierwot- 
nych podziałów. Pozmieniano 
dachy- mansardowe nad kor- 
pusem i skrzydłami na prost- 
sze, W pawilonie pd. urządzo- 
no kaplicę prawosławną (...). 
Dziedziniec honorowy został 


zadrzewiony ił  pedni rolę 
skweru”. 

I tak skończyły się świetne 
CZASY tego „wyjątkowego 
miasta”, które — jak pisał 
Niemcewicz — służyło „nie- 


gdyś w potrzebie za obronę 
od najazdów tatarskich, w po- 
koju — za muz siedlisko” i 
którego założyciel „równie 
uczony jak odważny, duch ry- 
cerstwa. z miłością nauk po- 


łączył... 
(B.St.) 


PS. Ukazał się niedawno nr 
1/1978 „OCHRONY ZABYT- 
KÓW”, wydawnictwa nieobce- 
go wszystkim tym, którzy tą 
ochroną się interesują. Od r. 
1948 otrzymaliśmy 119 numerów 
tego kwartalnika, 

„Program naszego pisma — 
pisze we wstępie jego naczel- 
ny redaktor, dr Lech Krzyża- 
nowskj — jest wyrazem zało- 
żeń polskiej polityki konserwa- 
torskiej, którą z upoważnienia 
Ministra Kultury i Sztuki kie- 
ruje Generalny Konserwator 
Zabytków. Z niej właśnie wy- 
nika podstawowe kryterium do- 
boru materiałów, Staramy się 
więc prezentować interdyscypli- 
narny charakter badań, konser- 
wacji } oceny funkcjonowania 
zabytków w warunkach wspól- 
czesności”. 

Zasłużonemu . kwartalnikowi 
życzymy dalszych dziesiątków 
lat funkcjonowania w służbie 
polskiej kulfury, (bst) 


kę, podzieleni na trzy pod- 
obozy, dzielnie walczą o pun- 
kty we  współzawodnictwie. 
Nie wierzyliśmy w ten zapał, 
póki sami nie zobaczyliśmy z 
jaką pasją zmieniane są da- 
ne na tabelach wyników, wy- 
wieszonych na centralnym 
miejscu na baraku — świetli- 
cy, sali szkoleń, przedszkolu, 
klubie dyskotekowym w jed- 
nej postaci, zależy od punktu 
«programu i potrzeby. 

System punktów jest nie- 
skomplikowany a wszechobecny 
i okazuje się, że znakomicie 
wyzwala potrzebę rywalizacji. 
Przewodniczący Rady Obozu, w 
cywilu dyrektor południowo- 
praskiego ZOZ-u, Zdzisław Ga- 
łecki, który tłumaczy, że wziął 
się na obozie stąd, że jest go- 
rącym sympatykiem dzielnico- 
wej organizacji ZSMP, młodzie- 
ży w ogóle, a młodzieży z ma- 
łymi dziećmi w szczególności, 
twierdzi, że wręcz nie spodzie- 
wał się, iż walka o wyniki 
współzawodnictwa może stać się 
takim punktem honoru. Ale też 
dzięki punktom budzenie odby- 
wa się w sposób najsympatycz- 
niejszy dła budzonych, a sku- 
teczny (0—10 punktów), pawilo- 
ny sprzątane są świetnie (0—10 
punktów), obiady podawane nie 
tylko szybko, ale i z pomysłem 
(0—10 punktów) dobre recepty 
na ubarwienie obozowego życia 
codziennie przebijane są przez 
recepty lepsze (0—30 punktów), 
Każdy podobóz, mimo że to 
matki i ojcowie dzieciom, do- 
słownie staje na głowie, żeby 
nikogo nie zabrakło w rozlicz- 
nych turniejach, by ich wie- 
czorki były najlepsze, by oni 
wywołali największe salwy 
śmiechu przy posiłkach, by oni 
najśmieszniej przybrani stawili 
się na apelu, by oni byli najle- 
piej przygotowanie do dyskusji z 
lektorem na szkoleniowych spo- 
tkaniach. Zdaniem komendanta, 
Wieśka Duszy, który już'czwar- 
ty rok te nietypowe obozy pro- 
wadzi, najleviej pilnują po- 
rządku, i jakiejś tam wymaga- 
nej jednak na obozach dyscyp- 
liny: punkty za współzawod- 
nictwo. obecność żon, a przede 
wszystkim 

dzieci 

których potrzebom. w grur- 
cie rzeczy wszystko jest podpo- 
rządkowane. Nic nie ma prawa 
odbywać się ich kosztem. Swiet- 
licowy barak dzielony jest 
sprawiedliwie na potrzeby 
dorosłych i potrzeby maluchów. 
W każdym razie Ładne szkole- 
nie nie wypędziło przedszkola 
spod dachu, żadna impreza dla 
starszych nie odbyła się wtedy, 
kiedy dzieci miały ochotę na 
zabawę.  Trzydziestu najmłod- 
szych ` reprezentantów Pragi 
Południe mało może docenia 
wysiłek organizacyjny i poko- 
nywanie trudności, czuje się na- 
tomiast znakomicie. Jeżeli chcą, 
pięć godzin dziennie mają 
przedszkole, a właściwie przed- 
szkołe-żłobek, jako że najmłod- 
szy uczestnik obozu liczy rok i 
siedem miesięcy, dziesiątki za- 
bawek do dyspozycji, mamy i 
tatusiów pod ręką i całą masę 
cioć i wujków., -+ 

Urszula Dołowska z mężem 
Wiesławem i synem Piotrem 
(dwa lata i trzy miesiące) po 
raz pierwszy zdecydowali przy- 
jechać do Przyjezierza i żałują, 
tego oczywiście, że po raz pier- 
wszy. Ona dodatkowo z innego 
jeszcze powodu. Bała się oddać 
syna do przedszkola, bo za ma- 
ły i dopiero na ognisku dla ma- 
luchów, zobaczyła, że świetnie 
bawi się z dziećmi, że mama 
wcale nie jest w każdym mo- 
mencie  niezbędnie  potrzebn 
Ale i tak wypoczywają zaako- 
micie, tym bardziej, że każdy 
dzieciak ma tylu opiekunów, 
ilu dorosłych na obozie. Nie- 
mal komuna — wszystkie dzie- 
ci są wspólne, każdego płacz 
jednakowo niepokojący dla 
wszystkich, każdego sen ważny 
dla wszystkich. Wreszcie można 
wieczorem wyjść 1 zostawić 
małego bez obawy — dyżurny 


Idziemy z komendaturą na 
kompromis i decydujemy, że nie 
będziemy mówić o programie 
aktywizacji dzieci, zostaniemy 
przy specjalnym programie 
przedszkola. Rzecz w tym, by 
dzieciom nie tylko zająć czas i 
dać moment wytchnienia rodzi- 
com, ale i przyuczyć do wspól- 
nej zabawy, oswoić z rówieśni- 
kami, nauczyć wierszyków, Bio- 
senek. Chyba program jest nie- 
zły, bo w największy upał 
dwóch niezmordowanych trenu- 
je z zapałem „Skaczące czape- 
czki”. Warto, bo za każdy kon- 
kurs, za piosenkę przy ognisku, 
za najlepszy kostium na zaba- 
wie dają nagrody. Batonów po- 
darowanych przez „Wedla” i 
przywiezionych z Warszawy już 
zabrakło i trzeba było zapasy 
uzupełniać na miejscu. 

Obiady wyglądają wprawdzie 
jak ogólna zabawa w chowane- 
go i podchody, bo ucieczka jed- 


rego ‘na taras wyciąga zaraz 
paru naśladowców, ale poza 
tym 


kłopoty organizacyjne” 


dało się pokonać. Pomogli re- 
stauracji  „Wczasowa”, która 
żywi obóz, aby żywiła dobrze i 
zdrowo, a co najważniejsze, aby 
mogła żywić także małe dzieci. 
Wprawdzie lokal mocno zask3- 
czył budżet obozu zmianą kate- 
gorii z IHI na II, uzasadnienia 
dlaczego trudno znaleźć obej- 
rzawszy wnętrze, zaplecze i 
stwierdziwszy, że  obozowicze 
sami sobie kelnerują, ale też 
innego miejsca do jedzenia w 
ukolicy nie ma. Żeby jakoś 
zmieścić się w limitach, zastęp- 
ca komendanta Krysia Grego- 
rowicz spędza po parę godzin w 
kuchni, ustalając takie jadło- 
spisy, aby były do przyjęcia 
przez kieszenie i żołądki ucze- 
stników. 

Trochę zmartwienia jest z 
ośrodkiem, bo szczerze mówiąc 
już się sypie i Zarząd Dzielni- 
cowy musiał do domków tro- 
chę  doinwestować. Ale też 
dzięki życzliwości naczelnika, 
który przez parę sezonów bar- 
dzo się z młodzieżą zaprzyjaż- 
nił i władz województwa, udało 
się znależć teren, na którym, 
jak uda się przepchnąć sprawę 
oczyszczalni Ścieków i parę in- 
nych formalności, młodzież z 
Pragi Południe pobuduje się 
wygodnie i na stałe. Warto się 
o to postarać, bo Przyjezierze 
jest bardzo piękne, a dla bar- 
dzo znudzonych plażowaniem i 
żeglowaniem znajdzie się parę 
dzików w lesie albo szczupa- 
ków w jeziorze. 

No, może na początku było 
trochę nie tak, jak na obozie 
ZSMP być powinno. Wiele osób 
nastawiło się psychicznie na 
normalne wczasy, jak w FWP, 
było Pan i Pani, było czekanie 
na propozycje spędzenia wolne- 
go czasu, było grymaszenie przy 
wyborze propozycji. Ale jakoś 
błyskawicznie wszyscy  zrozu- 
mieli, że nie jest to wykupiony 
pobyt w domu wypoczynko* 
wym, tylko własny obóz, który 
samemu się organizuje. Same- 
mu ustala program, wybiera i 
ocenia co najlepsze. Już dzie- 
sięć osób, które w organizacji 
młodzieżowej nie są, natych- 
miast po powrocie do Warsza- 
wy ma chęć do niej wstąpić. 
Jeżeli już dla niczego innego, 
to dlatego, że zaprzyjaźnili się 
z fajnymi ludźmi, że wreszcie 
bez żadnych kłopotów młodym 
rodzinom  zapewniorńa miejsce 
na wczasach, że wreszcie moż- 
na przyjechać z małvm dziec: 
kiem i jeszcze mieć f4 . głowy 
na parę godzin dziennie. 

W tym roku ob:z dorobił 
się własnego „hymnu”, autor- 
stwa jednego > tatusiów: „W 
Przyjezierzu naprawdę jest 
fajnie, kusi las i jeziora chło- 
dna toń, w obozowej wesołej 
ferajnie, hurhor się ma i każ- 
dy zdrowy jest jak koń”. Na, 
z tvm koniem, to pani doktor 
pewnie by się nie zgodziła, bo 
ratowała kilka przeziębionych 
gardeł, ale reszta zgadza się 
co do joty, 


Iakońtżenie festsk wi] Hadaióe Odpon 
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Apel do młodzieży i studentów całego Świata 


(A) Jak już informowaliśmy, w Hawanie zakończył się uro- 
czyście trwający przez 9 dni XI Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów. Uczestnicy wiecu, na którym przemówił Fidel 
Castro, skierowali apel do młodzieży j studentów na całym 


świecie. 


W ostatnim dniu festiwalu 
odbył się w Hawanie również 
wielki wiec solidarności z na- 
rodem i młodzieżą zjednoczo- 
nego Wietnamu. Uczestnicy 
wiecu skierowali apel do 
wszystkich krajów o powoły- 
wanie komitetów solidarności 
z Wietnamem, które niegdyś 
działały w wielu krajach w 
okresie amerykańskiej agresji 
na Wietnam, a teraz byłyby 
odpowiedzią na zagrożenie te- 
go kraju przez Chiny. 


Apel do młodzieży 
i studentów 
całego świata 


HAWANA (PAP). Na wstępie 
apel podkreśla sukces zakończ0- 
nego właśnie światcwego festi- 
wału, stwierdzając. że stanowi 
on spotkanie o przełomowym 
znaczeniu dla ruchu studenckie- 
go I młodzieżowego. Pod hasła- 
mi antyimperialistycznej soli- 
darności. pokoju i przyjażni 
spotkało się na festiwalu 18,5 
5 młodych ludzi ze 145 kra- 
jów. 


Uczestnicy festiwalu wezwali 
w apelu młodzież świata do u- 
mocnienia działań na rzecz po- 
koju światowego, odpreżenia, 
bszpleczeństwa 1 współpracy 
międzynarodowej. powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia, 2a- 
przestania wyścigu zbroień i 
agresji imperialistycznej. Włącz- 
my sie — wzywa anel — do no- 
wszechnego protestu i potępie- 
nia planów tworzenia ł produk- 
cji nowych typów broni takich 
jak broń neutronowa. 


Umocniimy — czytamy dalej 
jedność działania w walce 
nrzeciwko imperializmowi. ko- 
lonializmowi. neokolonializmowi. 
rasizmowi. aparthelidowi. i fa- 
szyzmowi o wyzwolenie, nieno- 
dległość i suwerenność narodo- 
wą. o demokrację. odzyskanie | 
obronę bogactw naturalnych ka- 
żdego narodu. o nowe, sprawie- 
dliwe i wzajemnie korzystne 
stosunki ekonomiczne oraz o u- 
stanowienie nowego miedzvna- 
rodowego ładu gospodarczego. 


Wzmóżmy — głosi anel — wal- 
kę w krajach kapitalistycznych 
przeciwko wyzyskowi uciskowi 
1 dyskryminacji. bezrobociu, 
kryzysom i władzy monoroli. 
o rozwój | dalszą, powszechną 
obrone praw i swobód demo- 
kratycznych. o głębokie prze- 
mlany społeczne. gospodarcze i 
polityczne. Walczmy o zapew- 
nienie młodemu pokoleniu pra- 
wa do pracy nauki i oświaty. 
dostępu do kultury, sportu i wy- 
'poczynku oraz demokrałrczne”o 
udziełu w rzadzeniu snołeczeń- 
stwem, © prawa demokratyczne. 


Uczestnicy festiwalu zaakcen- 
towali w apelu, że kraje so- 
cialistrczne osiasnełv wielkie 
sukcesy w budowie nowega spo- 
łeczeństwa 


Osobny fragment anelg po* 
£wiecony fest narodowi kubań- 
sklemu którv buduje nowe sno- 
łeczeństwo. Abel wzywa mlo- 
dzież śwista do poten'enio nje- 
sprawiedliwej i zbrodniczej 
blokady wobec Kuby ora” wr- 
rażenia solidarności z jei słu- 
sznymi żądaniami. aby natrch- 
miast i bezwarunkowo zwróco* 
na została baza w Guantanamo 
zajmowana przez Stany Zjedno- 
czone 


Końcowe słowa apelu złos7”: 
„Niech sie umacnia nasza soli- 
darność antyimoerialistyczna ze 
wszystkimi narodami. V*óre 
walcza o wolność i godność a 
także nasze roparcia ora? 7»- 
chętę dla tych, ktśrzy kroczą 
drosa rntroju i postępu społecz- 
nego”. (W) 


Wypowiedź 
Krzysztofa 


Trebaczkiewicza 


Przewodniczący Polskiego Ko- 
mitetu  Festiwalowego, prze- 
wódniczący Rady Głównej 
FSZMP — Krzysztof Trębacz- 
kiewicz — udzielił wypowiedzi 
specjalnym wysłannikom PAP 
na temat znaczenia zakończone- 
go w Hawanie XI Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen- 
tów. Powiedział on m. in.: fe- 
stiwa! stał sie faktem niezwykle 
doniosłym. uświadomił milionom 
młodych jak ważna odgrywają 
role w kształtowaniu współcze- 


CZOŁO NA BIEC 


© t bm. zmarli w wieku 68 lat 
admirał Charies Fdouard la Haye, 
przewodniczący Stowarzyszenia 
Wolnych Francuzów, jeden z 3a- 
lożycieli Instytuty im. Charlesa 
de Gaulle'a, W latach drugiej 
wojny światowej należał on do 
bliskich współpracowników gene- 
rała I stał na czele lotnictwa 
morskiego „Wolnej Francji”. 
Charles Edouard la Haye był przy- 
Jacielem Polski I od wielu tat ak- 
tywnie współpracował z Urzędem 
do spraw Kombatantów PRL. 
Stał on na czele komitetu orga- 
nizacyjnego budowy pomnika ku 
czci Polaków — uczestników walk 
o wyzwolenie Francji, który 
wzniesiony został w styczniu br. 
w centrum Paryża na Placu 


Warszawy, Admirał la Havre od- 
znaczony był „Orderem Zasługi 
PRL”. 


© w poniedziałek na giełdach 
walutowych RFN. za jednego do- 
lara wypłacano 3.0165 marki za- 
chodnioniemieckiej. Jest to naj- 
niższy poziom jednostki monetar- 
nej USA od czterech miesięcy. 


G w Salonikach rozpoczął się 
międzynarodowy kongres nauko- 
wy, poświęcony życiu 1 myśli sta- 
rożytnego filozofa greckiego Ary- 
stotelesa, który zmarł przed 2209 
Mty. Bierze w nim udział około 
320 naukowców z 36 krajów. Kon- 
gres został rórganizowany wspól- 
nie przez rząd grecki i UNESCO. 
Otwarcia tego międzynarodowego 
forum dokonał prezydent Grecji, 
Konstantinos Cacos. (PAP) 


snego i przyszłego oblicza świa- 
ta. Festiwal „Hawana 78" po- 
twierdził raz jeszcze wielkie 
znaczenie sił socjalizmu i postę- 
pu w umacnianiu więzi solidar- 
ności i braterstwa miedzy naro- 


dami 

W dorobku XI festiwalu ma 
swój znaczny wkład polska mło- 
dzież. Wysoko oceniany  *sst 
przez innych nasz udział w re- 
alizacji celów tego spotkania. 
Młodzi Polacy czynnie uczestni- 
czyli we wszystkich najważniej- 
szych punktach politycznego i 
e ENĘ programu festiwa- 
u. 

Wspólnie z młodzieżą całej so- 
cjalistycznej wspólnoty, raz je- 
szcze potwierdziliśmy nasze nie- 
rozerwalne, internacjonalistycz- 
ne więzi przyjaźni i braterstwa 
w umacnianiu antyimperialisty- 
cznej solidarności wszystkich Do- 
stępowych sił na świecie. (W) 


Demonstracje w USA 
W 33 rocznicę kiroszimy 


WASZYNGTON - (PAP). W 
Stanach Zjednoczonych odbyły 
sie demonstracje społeczeństwa 
przeciwko zbrojeniom nuklear- 
nym w związku z 33 rocznicą 
zrzucenia bomby atomowej na 
Hiroszimę. 

Najbardziej spektakułarną ak- 
cie podjęli przeciwnicy wojny 
w Waszyngtonie, grupa demon- 
strantów otoczyła tam kościół 
w którym był obecny na nabo- 
żeństwie prezydent Jimmy Car- 
ter. Jedna z  demonstrantek 
wdarła się do kościoła I zamie- 
rzała wygłosić przemówienie 
antywojenne. Została aresztowa- 
na przez policję. Ponadto aresz- 
towano 8 innych osób demon- 


strujących wokół kościoła. De- 
monstranci waszyngiońscy pro- 
testowali przede wszystkim 


przeciwko bombie neutronowej. 
W Los Angeles ponad 2 tys. 
osób należacych do 50 organiza- 
cji pacyfistycznych i zwolenni- 
ków ochrony środowiska demon- 
strowało przed miejscową woj- 
skową bazą morska. w której 
iest składowana broń nuklear- 
na. a 

Podobne demonstracje odbyły 
się w wielu innych miejscowo- 
ściach, w których znajdują się 
-— czynne badź w budowie — 
elektrownie atomowe. W Atlan- 
rie w stanie Georgia demon- 
stracja odbyła się przed zma- 
chem stanowego zgromadzenia 
ustawodawczego. Jej uczestnicy 
nieśli zapalone świecę ku czci 
94 tys. ofiar wybuchu w -Hiro- 
zimie. Inną demonstracje zor- 
Ranizowano w Kittery w stanie 
Maine przed bazą Pease. Sta- 
cjonuje tam jednostka wojsk 
powietrznych. której samolot 
zrzucił bombę atomową na Hi- 
roszimę. (P) 


(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


cznością międzynarodową jest 
w opinii rządu PRL — 
utrzymanie procesów odprężenia 
i ich konsolidacji. 

Sprzyja temu wiele czynników 
międzynarodowych, a wśród nich 
przede wszystkim coraz pow- 
szechniejsze uznanie, że PO: 
we współistnienie państw o róż- 
nych systemach i niestosowanie 
siły w stosunkach międzynaro 
dowych stanowią podstawowy 
warunek pomyślnego rozwoju 
współczesnego Świata. oraz sku- 
tecznego rozwiązywania jego 
podstawowych problemów. 

Zdaniem rządu PRL ważnym 
czynnikiem pokojowego kształ- 
towania sytuacji międzynarodo- 
wej, którego znaczenie wykra- 
cza poza ramy regionalne, jest 
również wprowadzenie w życie 
Aktu Końcowego Konferencji 
Bezpieczeństwa į Współpracy w 
Europie. Ważnym etapem w 
tym procesie było spotkanie w 
Belgradzie przedstawicieli 
państw-uczestników konferencji. 
Potwierdziło ono znaczenie Aktu 
Końcowego i potrzebę jego ści- 
słego i harmonijnego realizo- 
wania. 


Przyjęte na spotkaniu uchwa- 
ły zapewniają kontynuację wie- 
lostronnego dialogu  europej- 
skiego. 

3. W sytuacji międzynarodo- 
wej występują jednak również 
zjawiska ujemne, które wyma- 
gają od państw zdecydowanego 
przeciwdziałania, aby zachować 
i utrwalić bezpieczeńswo mię- 
dzynarodowe. Nadal rozwijany 
jest wyścig zbrojeń, któremu to- 
warzyszą umacniające się w 
niektórych państwach NATO 
próby rozszerzenia płaszczyzn 
konfrontacji w stosunkach z 
państwami socjalistycznymi ze 
szkodą dła procesów odpręże- 
nia i współpracy. Utrzymuje się 
zapalna sytuacja! na Bliskim 
Wschodzie. Zaostrzeniu uległa 
sytuacja w różnych regionach 
kontynentu afrykańskiego. Kor- 
tynuowane są dążenia do roz- 
wiązywania trudnych męidzy- 
narodowych problemów gospo- 
darczych w sposób zapewniają- 
cy jednostronne Korzyści jed- 
nym państwom, ze szkodą dla 
innych. Wyraża sią to również 
w rozwijaniu praktyk protek- 
cjonistycznych, ograniczeń i 
utrudnień w handlu między- 
narodowym. 

Podstawowy wspólny wysiłek 
państw — w opinii rządu PRL 
— powinien zostać skierowany 
na podjęcie skutecznych i pil- 
nych środków w celu wyelimi- 
nowania wszystkich tych ujem- 
nych zjawisk z rzeczywistości 
międzynarodowej. 

6. W tych wysiłkach kardy-_ 
nalnym zadaniem jest obecnie 
podjęcie piinych i skutecznych 
kroków w celu powstrzymania 
wyścigu zbrojeń i wprowadzenia 
w życie odpowiednich środków 
rozbrojeniowych. Stosunki mię- 
dzynarodowe znalazły się w ta- 
kim punkcie swego rozwoju, w 
którym niezbędne jest przejście 


— 


Nawa nen 


Lato w Moskwie. Przejażdżka wodolotem po rzece Moskwie. 


Po śmierci Pawła VI 


ADAM W. WYSOCKI 


(P) Ze wszystkich stron świa- 
ta nadchodzą do Watykanu wy- 
razy głębokiego współczucia, 
żalu i smutku po śmierci gło- 
wy Kościoła katolickiego, PA- 
pieża Pawła VI. Jego odejście 
to ogromna strata. Nie tylko 
dla setek milionów ludzi wie- 
rzących, ale dla  twszystkieh, 
którym drogie są sprawy poko- 
ju i pokojowego współżycia na 
naszym globie, bez względu na 
wyznawany światopogląd czy 
przekonania polityczne, Właśnie 
bowiem sprawom pokoju i po- 
kojowego współistnienia naro- 
dów” Papież Paweł VI poświę- 
cał szczególnie wiele uwagi 
przez cały okres swego piętna- 
stoletniego pontyfikatu. Role, 
jaką odegrał Paweł VL tak w 
życiu Kościoła, jak i w życiu 
świeckim, jako wybitny rzecz 
nik pokojotrego odprężenia i 
międzynarodowej współpracy, 
w całej pełni ocenić będzie mo- 
gło dopiero przyszłe pokolenie 
historyków, spisujących dzieje 
papiestwa i współczesności. Już 
dzisiaj powiedzieć jednak moż- 
na z pewnością, iż odszedł w 
osobie Pawła VI człowiek świa- 
tły i mądry. Człowiek pełen do- 
brej woli, równie gorący Orę- 
downik odnowy życia kościel- 
nego, jak i rzecznik humantz- 
mu w stosunkach międzynaro- 
dowych, opowiadający się za 
rozbrojeniefn, odrzuceniem 
wszelkiej przemocy i za kon- 
struktywnym _.współdziałaniem 
wszystkich państw, w imteresie 
całej ludzkości. 

Jego działalność. jako głowy 
Kościoła katolickiego i szefa 
państwa watykańskiego tak 
właśnie w sposób zdecydowany 
ukierunkowana, zyskała Mu 
powszechny szacunek i uzna- 
nie. Śmierć Pawła VI napawa 
smutkiem i żalem miliony Po- 


laków, zarówno wierzących ka- 
tolików, jak i niewierzących. 
Pamiętamy o bliskich i terde- 
cznych związkach osobistych 
zmarłego Papieża z naszym kra- 
jem, z Warszawą, gdrie w po- 
czątkowym okresie swego ka- 
płaństwa przebywał. Żywo ma- 
my jeszcze w pamięci serdecz- 
ne słowa, jakie skierował Pa- 
wel VI do wszystkich Polaków, 
przekazując pozdrowienia dla 
naszej Ojczyzny na ręce Zd- 
worda Gierka, podczas ubiegło- 
rocznego spotkania w Watyka- 
nte. 

„Przybywa Pan do nas z Pol- 
ski — powiedział wówczas Ed- 
wardowi Gierkowi Paweł VI — 
Jaś samo to sprawia, że Pańska 
wizyte jest nam miła, gdyż i- 
mię Pańskiej Ojczyzny przepał- 
nie nesze serca uczuciami i 
wzruszenia mi, jakie niewiele 
innych mion mogloby wzbu* 
drié,” 

Piętnastoletni pontyfikat Pa- 
wla VI, godnego kontynuatora 
realistycznej polityki Jego po- 
przednika Jana XXIII, przy- 
niósł szereg przykładów świad- 
czących o tym, iż te piękne 
słowa nie były jedynie grzecz- 
nościowym zwrotem. W tym 
piętnastoleciu bowiem nastąpił 
bardzo istotny postęp na dro- 
dze unormowania stosunków 
między Polską a Watykanem, 
co stało się możliwe dzięki ot- 
tatecznemu uregulowaniu stanu 
prawno-kościelnego na terenie 
polskich województw zachod- 
nich, oraz dzięki nawiązaniu 
stałego konstruktywnego dialo- 
gu na linii Warszawa — Stolice 
„Apostolska, 

Wierzący i niewierzący oby- 
wałele naszego kraju wyscko 
oceniaja to wszystko, co w o. 
kresie pontyfikatu Pawła VI 
zyskało pozytywny wyraz w 


do konkretnych kroków rozbro- 
jeniowych, nie tylko aby stwo- 
rzyć warunki dla dalszego po- 
głębienia procesu odprężenia, 
lecz nawet aby zachować do- 
tychczasowe zdobycze tego pro- 
cesu, w tym skuteczność zawar- 
tych już porozumień rozbroje- 
niowych. 

Zdaniem rządu PRL bezpie- 
czeństwo międzynarodowe moż- 
na umacniać jedynie przez po- 
mnażanie płaszczyzn porozumie- 
nia i współpracy i przez elimi- 
nowanie płaszczyzn konfronta- 
cji, w szczególności w dziedzi- 
nie miltarnej. Procesy wyścigu 
zbrojeń i odprężenia są przeciw- 
stawne i nie do pogodzenia na 
dłuższą metę. 

Wychodząc z tych założeń, 
rząd PRL w różnych okresach 
przedstawiał liczne inicjatywy 
rozbrojeniowe, lub uczestniczył 
w ich przygotowaniu i negocjo- 
waniu, zarówno w skali uniwer- 
salnej, jak i regionalnej. 

Rząd polski przywiązuje wiel- 
kie znaczenie i wyraża popar- 
cie dła wysiłków zmierzających 
da opracowania i wprowadzania 
w życie regionalnych środków 
odprężenia militarnego i rozbro- 
jenia, co wyraził m. in. w swej 
odpowiedzi na notę sekretarza 
generalnego ONZ dotyczącą re- 
gionalnych aspektów rozbroje- 
nia. 

Rząd PRL będzie dokłada? wy- 
siłków, aby rokowania wiedeń- 
skie w sprawie wzajemnej re- 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w środkowej Europie zakończy- 
ły się sukcesem w postaci 
zmniejszenia stopnia koncentra- 
cji wojskowej w tym regionie. 
Istotne i pozytywne znaczenie 
dla tych rokowań miało przed- 
stawienie przez Polskę, ZSRR, 
NRD i Czechosłowację nowych 
propozycji 8 czerwca 1978 r. 

Rząd PRL przywiązuje wiel- 
ką wagę do rozmów między 
ZSRR a USA w sprawie ogra- 
nicżenia strategicznych zbrojeń 
jadrowych. Kolejne porozumie- 
nia w tej sprawie przyczyniłyby 
się do utrwalenia bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego i toro- 
wały drogę dla nowych rozwią- 
zań również w innych dziedzi- 
nach powstrzymania wyścigu 
zbrojeń oraz do rozbrojenia. 

Zgódnie ze swym  stanowi8- 
kiem przedstawionym w prze- 
mówieniu ministra spraw za- 
granicznych PRL, Emila Woj- 
taszka, 25 maja 1978 r. na sesji 
specjalnej Zgromadzenia Ogól- 
nego, Polska opowiada się za 
pilnym  uzgodnieniem takich 
środków, jak umocnienie reżi- 
mu nierozprzestrżeniania broni 
jądrowej, zakaz produkcji bro- 
ni jądrowej i innych broni ma- 
sowej zagłady, eliminacja bto* 
'ni chemicznej, zapobieganie wy- 
ścigowi zbrojeń na dnie mórz i 
oceanów, redukcja budżetów 
wojskowych, ogólnoświatowy u- 
kład o wyrzeczeniu się siły lub 
grożby jej użycia w stosunkach 
międzynarodowych. 


CAF — Zagośdriński 


stosunkach pomiędzy państwem 
a Kościołem. Pawła VI zacho- 
wamy więc w pamięci jako 
jednego, z tych papieży, który 
był nam najbardziej przyjazny 
i który starał się o to, abf tym 
uczuciom dać kszta możliwie 
realny i wymierny w swojej 
działalności. „Polska dostałnia i 
szczęśliwa leży w interesie po- 
koju i współpracy w Europe” 
— powiedział Edwardowi Gier- 
kowi Paweł VI i tymi słowami 
zatytułowaliśmy w „Życiu War- 
szawy” to jego pamiętne prłe- 
mówienie w Watykanie, w 
dniu 1 grudnia 1977 roku. Były 
to słowa znamienne, świadśczą- 
ce nie tylko o osobistych sym- 
patiach Papieża, ale 4 o jego 
dażeniach jako chrześcijańskie- 
go polityka i męża słanu. 
Byłem podczas (tej domiozłej 
wizyty wśród grupy dziennika- 
rzy polskich, tcpcoarzyszących 
polskiemu przywódcy i nie spo- 
sób mi zapomnieć podniosłej 
atmosfery spotkania w Watyka- 
nie, które stało się ważnym 
wydarzeniem politycznym, mre- 
resującym całą opinię świato- 
wą. 
Pawe? VI w swoim bardzo 
pięknym przemówieniu powie- 
dział wtedy dosłownie: „W na- 
szej pamięci żywy pozosłteje 
zwłaszcza obraz wielkiej i pięk- 
nej Warzzawy, Warszawy ne- 
szej kapłańskiej młodości, Nisz- 
cząca juria wojny  przewaliła 
się nad nią, gasząc niezłtczone 
życia ludzkie i nie pozosieu%a- 
jące w niej prawie kamienia na 
kamieniu. Jednakże. później 
wola ludu polskiego — tak bo- 
leśnie dotkniętego lecz nieugię- 
tego, ani przez ten ani przez 
inne momenty swego tysigeletl- 
niego byłu narodowego — 
sprawiła, że naród uznał ta 
punkt honoru uczynić wsżyst- 
ko, aby z prochów na nowo po- 
wstało to miasto, symbol jego 
jedności i jego woli życia... 
Pokojowa, przyjazna ludziom 
i narodom polityka Pawła VI 
dobrze zapisała się w historii 
XX wieku nie tylko nam, Po- 
lakom. Aczkolwiek pontyfikat 


PRL opowiada się również za 
ustanowieniem zakazu produkcji, 
rozwoju, rozmieszczenia i uży- 
cia jądrowej broni neutronowej. 
Stanowisko w tej sprawie zo- 
stało wyrażone w specjalnej 
uchwale Komisji Spraw Zagra- 
nicznych Sejmu PRL z 16 mar- 
ca 1978 r. i w projekcie odpo- 
wiedniej konwencji, przedłożo- 
nym w genewskim Komitecie 
Rozbrojeniowym przez 7 państw 


socjalistycznych 9 lutego 1978 r. 


7. Konieczne staje się podjęcie 
dalszych zdecydowanych wysił- 
ków dla wygaszenia istniejących 
ognisk zapalnych, zwłaszcza na 
Bliskim Wschodzie, a także li- 
kwidacji groźnej sytuacji na 
południu Afryki stworzónej w 
wyniku polityki rasizmu i apart- 
heidu. 

8. Zgodnie z założeniami swej 
polityki zagranicznej rząd PRL 
podejmuje szczególne wysiłki w 
celu konsolidacji procesów od- 
prężenia i współpracy w Euro- 
pie. Za podstawowy warunek 
sprzyjający temu procesowi i bu. 
dujący wzajemne zaufanie uzna- 
je on ścisłe i konsekwentne 
wprowadzanie w życie przez 
wszystkie państwa — uczestni- 
ków KBWE jej Aktu Końcowe- 
go. Dla realizacji tego celu rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej będzie nadal, podobnie jak 
w przeszłości, współdziałał — w 
trybie dwu- i wielostronnym z 
państwami sygnałariuszami 
Aktu Końcowego. 


P. Rząd PRL pragnie również 
zwrócić uwagę na znaczenie roz- 
woju różnych form współpracy 
dla konsolidacji bezpieczeństwa 
międzynarodowego. W tym celu 
opowiada się za tworzeniem ko- 
rzystnych warunków dla rozwo* 
ju takiej współpracy, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarczej i za 
usunięciem istniejących jeszcze 
przeszkód i praktyk dyskrymi- 
nacyjnych. 

10. Rząd PRL pragnie ponowić 
swoją gotowość współdziałania 
z innymi państwami członkami 
ONZ w realizacji zadań i ce- 
lów nakreślonych w deklaracji 
o umacnianiu bezpieczeństwa 
międzynarodowego. (PAP) 


(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
miasta pozostają rozdrobnione 
oddziały falangistowskie, odpo- 
wiadając ogniem karabinów 
maszynowych na ogień arty- 
lerii. Wszystko to odbywa się 
kosztem. głównie ludności cy- 
wilnej z zachodniej części Bej- 
rutu, która od tygodni już ży- 
je w schronach i piwnicach. 
Nową fazę walki o likwidację 
uzbrojonych elementów prawi- 
cy charakteryzuje ich coraz 
niebezpieczniejszy związek mi- 
litarno-polityczny z Izraelem. 
Wyraża się to nie tylko w op- 
cjach politycznych, ale także w 
fakcie, iż Izrael, nie bacząc na 
suwerenność Libanu, usiłuje 
wpłynąć na poprawę sytuacji 


Kolejne eksperymenty 
przeprowadziła załoga 
zespołu orbitalnego 

„Salut-6” — „Sojuz-29” 


MOSKWA (PAP). Jak infor- 
muje agencja TASS z Ośrodka 
Kierowania Lotem, załoga orbi- 
talnego zespołu nauxowo-bada- 
wczeso .,Salut-6” — „Sojuz-29” 
nadal wykonuje zaplanowany 
program badań i eksperymen- 
tów. 

5 sierpnia przeprowadzono ko- 
rekturę trajektorii. Zakończono 
kolejny eksperyment technologi- 
czny na urządzeniu „Kristałł”. 
Eksperyment przeprowadzono w 
celu uzyskania półprzewodniko- 
wego monoxkryształu antymonku 
indu. 

Zgudnie z programem badań 


medycznych inżynier pokłado- 
wy badał w mponiedziałex bio- 
elektryczną aktywność serca. 


Przy tym badaniu zapisy elex- 
trokardiogramu dokonywane są 
za pomocą przenośnego kardio- 
monitora nieprzerwanie przez 
wiele dni. 

Według danych informacji te- 
lemetrycznej i raportów załogi, 
systemy pokładowe stacji „Sa- 
lut-6' į statku .Sojuz-29” dzia- 
lają normalnie. Obaj kosmonau- 
ci czują się dobrze. (P) 


Żałoba we 


(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
„błagał on na klęczkach o u- 
wolnienie Aldo Moro”. Potem, 
gdy terroryści nie odpowiedziec- 
li na ten apel, papież nie zawa- 
hał sie po śmierci Aldo Moro 
uczestniczyć w mszy żałobnej 
na jego intencję, poza murami 
Watykanu. W czerwcu br. pa- 
pież podczas niedzielnej homilii 
raz jeszcze interweniował w bo- 
lesne problemy włoskie, apelu- 
jąc do porywaczy małego Mauro 
Carassale, dziecka, które zao- 
ferowało się kidnaperom jako 
zakładnik w zamian za swego 
starszego, lecz chorego brata. 


W swej ostatniej homilii, tej 
której nie zdążył, a którą miał 
wygłosić z okna pałacu w Ca- 
stelgandolfo w ostatnią niedzie- 
lẹ, zamierzał mówić o tych, 
którzy nie mają możliwcści 
wyjechania na wakacje: o cho- 
rych, przykutych do łóżka, a 
nąde wszystko o tych, którym 
pogarszający się z roku na rok 
Kryzys gospodarczy, uniemożli- 
wia zapewnienie sabie i rodzi- 
nie tak potrzebnych dla ludz= 
kiego zdrowia wakacji; o ubo- 
gich i bezrobotnych, dla któ- 
rych pojęcie wakacji nie istnie- 
je; a także o głodujących, któ- 
rych liczba w świecie przybra- 
ła rozmiary przerażające. O 
wszystkich tych, którzy „nie 
znaleźli należytego im miejsca 
w społeczeństwia ludzkim”. Tej 
homilii, przykuty do łóżka nie 
zdążył już przekazać osobiście 
czezającym pod jego oknem 
ludziom, 


jego przypadł na okres pod 
wieloma względami ogromnie 
trudny, pełen sprzeczności i 
dramatycznych niekiedy napięć, 
takich, żak w dniach uprowa- 
dzenia 4 zabójstwa Aldo Moro, 
gdy Papież wystosował swój 
daremny apel do terrorystów. 
Swist mie zapomni Pawłowi VI 
tego, iż mimo coraz gorszego 
stanu zdrowia, aż do ostatnich 
swych chuil nie szczędzk nigdy 
sił i osobistej troski o to, aby 
możliwie  złagodrić istniejące 
waśnie £ niezgody, eby usuwać 
sprzeczności 1 w miarę moili- 
wości poprawiać warunki byto- 
warnie milionów ludzi wszyst- 
kich fos na wszystkich konty= 
nentach, Ta jego postępowa, 
głęboko humanitarna postawa 
zyskała Mu u współczesnych za- 
służenie dobre imię, aczkolwiek 
byłe przyRowiową solq w oku 
wiełu konserwatystów, ustecz- 
ników + zwolenników zimno- 
wojennych tendencji tak wło- 
nie Kościoła, jak i poza Kożcio- 


tych mł o zmianę 
polityki papieskiej 
przymomy w okresie pon- 
tyftkatu Powis VI odczuwal- 
nych skutków mjemnych w sto- 
sunkoch Wołykanu z innymi 
państwami. Przeciwnie. Zimie- 
niem Pewła VI kojarza się dziś 
powszechnie przede wszystkim 
takie pojęcia, jek pokój, jak 
odprężenie, jak międzynarodo- 
wa współpraca, co znalazło naj- 
bardsiej wymierny wyroz pod- 
czas prłygołowań do Konferen- 
ch Bezpieczeństwa i Współpracy 
Europejskiej w Helsinkoch, jak 
i w trakcie późniejszych starań 
o możliwie pełną realizację 
podjętych tam uchwał. 

To właśnie sprawie, iż tak 
wielu ludzi pochyla się dziś w 
żałobie I żalu po śmierci Paw- 
łe VI. „Człowieko, którego 
utelkość — jak powiedział pod- 
czas spotkania watykańskiego 
Edward Gierek uznawana 
jest przez uspółczegnych. Jes- 
tem przekonany, ie historia tę 
ocenę utruali i połomnym 
przekaże”, 


Wioszech 


Odszedł papież dialogów, pa- 
pież pojednania — tak żegnają 
Pawła VI poniedziałkowe dzien- 


niki włoskie przypominając ży-. 


cie, sylwetkę zmarłego. Był 
wiernym Kontynuatorem dzieła 
soborowegó podjętego przez swe- 
go poprzednika Jana XXIII, 
był do końca wierny głoszonęj.. 
przez siebie zasadzie działania 
na rzecz sprawiedliwości, dia~ 
logu i pokoju między narodami, 
Był pierwszym w historii pa-. 
pieżem podróżującym, a w jego 
długich i męczących itinerariach 
znalazły się wszystkie konty- 
nenty świata z Azją, Afryką i 
Ameryką Łacińską włącznie. 

W swych podróżach po świe- 
cie nie zapominał także o bliż- 
szych geograficznie Włoszech: 
w czasie swego pontyfikatu od- 
wiedził ofiary powodzi we Flo- 
rencji, robotników stalowni w 
Taranto, odbył podróż do We- 
necji, Udine į Pezary. W swych 
kolejnych encyklikach przypo- 
minał o konieczności stałego 
dialogu. o problemach sprawie- 
dliwości społecznej i pokoju. 
Wśród jego interlokutorów zna- 
łeżli się przedstawiciele wszyst- 
kich systemów  społeczno-poli- 
tycznych, wszystkich wyznań i 
tendencji w Kościele. Zaanga- 
żowany we współczesne proble- 
my świata, jak rozbrojenie, od- 
prężenie, trwały pokój na Świe- 
cie, nie zapominał o reformach 
wewnętrznych Kościoła, o u- 
współcześnianiu * jego oblicza. 
wyznawca „Kościoła ubogiego i 
pokornego” oddał swą tiarę u- 
bogim, zniósł 100-letnią trady- 
cję armii papieskiej, zniósł klą- 
twę, ciążącą od 10 wieków na 
Kościele prawosławnym i w 
symbolicznym geście braterstwa“ 
posunął się do ucałówania stóp 
chorego biedaka. 

„Coriere della Sera”, nazywa 
zmarłego „Wielkim papieżem”, 
komunistyczna „Unita” „Propa- 
gonistą nie tylko dla Kościoła 
rzymskokatolickiego”, „Paese 
Sera” pisze o „pustce po jego 
śmierci, którą trudno będzie za- 
pełnić”, „Zmarł papież, który 
sprawę pokoju uczynił swym o- 
rędziem uniwersalnym” — pisze 
chadecki „Popolo”, zaś katolicki 
dziennik .Avenire” żegna w 
nadzwyczajnym wydaniu „,pro- 
roka cywilizacji miłości”. 

W Rzymie, w Castelgandolfo, 
w całych Włoszech na wieść o 
śmierci Pawła VI zapanował 
smutek į żałoba. W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek, na placu 
św. Piotra u wrót Watykanu i 
na Piazza Liberta w Castelgan- 
dolfo zgromadziły się tłumy lu- 
dzi pragnących oddać w ten spo- 
sób hołd zmarłemu. Przed wa- 
tykańską na wpół otwartą na 
znak żałoby Spiżową Bramą 
przewijają się tłumy ludzi po- 
grążonych w smutku. 

O 8 rano na Piazza Liberta 
przed kościołem św. Tomasza 
w Castelgandolfo zebrał się 5-ty- 
sięczny tłwm ludzi, którzy przy- 
szli pożegnać „papieża pokoju i 
pojednania". Wielu przypomina 
ostatnie słowa papieża, kiedy 
w ub.r. po letniej przerwie o- 
puszczał Castelgandolfo: „Kto 
wie, czy się jeszcze zobaczy- 
my”. Wrócił do Castelgandolfo, 
na krótko jednak przed śmier- 
cią, która zaskoczyła cały świat. 

ALEKSANDRA KEDAJ 


Kardynał Jean Villot 
sprawuje tymczasową 


władzę w Watykanie 


RZYM (PAP). Sekretarz sta- 
nu, kardynał Jean Villot, od 
śmierci papieża Pawła VI spra- 
wuje — jako kamerlinz pań- 
stwa watykańskiego — tvmcza- 
sową władzę w Watykanie. 

Obowiązki te będzie pełnił do 
chwiii wyboru nowego papieża. 


likwidacji sił prawicowych w Litanie. 


wojskowej falangistów. Jest też 
rzeczą powszechnie znaną na 
Bliskim Wschodzie, że od dłuż- 
szego czasu przerzuca się broń 
i amunicję, a także środki fi- 
nansowe z Izraela dla ośrodków 
prawicowych, 


Krytyczna sytuacja panuje 
również w południowych regio- 
nach kraju. Rząd libański skie- 
rował tam pierwszy 500-osobo- 
wy oddział dla zajęcia stano- 
wisk na niektórych odcinkach 
pogranicza. Zostali oni tam za- 
trzymani przez artylerię pra- 
wicowych ultrasów pod do- 
wództwem operującego tam a- 
genta izraelskiego, majora Ha- 
dada. W następnej fazie przy 
pośrednictwach dyplomatycz= 
nych doprowadzono do tzw. za- 
wieszenią broni. Mimo tych po- 
rozumień jednostki majora Ha- 
dada ponownie ostrzelały rejon, 
w którym stacjonują oddziały 
centralnego rządu libańskiego. 

Zaostrzenie sytuacji grożące 
w ogóle _destabilizacja całego 
regionu zbległo się z pobytem 
-amerykańskiego sekretarza sta-, 
nu Cyrusa Vance'a w Jerozo- 
limie ji Aleltsandrii. Według do- 
niesień prasowych, sytuacja w 
Libanie miała być przedmiotem 
narad miedzy Vance'em a Begi- 
nem. Jak informowało radio 
izraelskie, rząd Izraela postano- 
wił wpłynąć na „uspokojenie 
swych protegowanych” na po- 
łudniu Libanu. Nic nie wskazu- 
je, że zostało to dotrzymane. 

Misja amerykańska prowa- 
dząca jałowe starania o jed- 
nostronne porozumienia egip-. 
sko-izraelskie ma ża tło płona- 
cy Bejrut, setki zabitych I ran- 
nych, a także zaostrzającą się 
sytuację w całym regionie. (P) 


„Peoples Werld” a próbach 
wywierania nacisków 
ekenemicznych na ZSRR 


WASZYNGTON (PAP). Nowo- 
iorski dziennik ,.Peooles World” 
wydawany przez KP USA za- 
mieszcza obszerny komentarz 
na temat podiętych przez Wa- 
szyngton prób wykorzystania 
handlu zagranicznego jako in- 
strumentu wywierania nacisków 
na Związek Radziecki. 


W komentarzu zatytułowanym 
„Groźba dla odprężenia” czyta- 
my m. in. .próba wywierania 
nacisków ekonomicznych podej- 
mowanych z myśla o osłabieniu 
Związku Radzieckiego zawsze 
kończyła się całkowitym niepo- 
wedzeniem. Jasne jest. że 
również i obecnie polityka o- 
graniczania handlu z tak finań- 
«owo stabilnym partnerem, ja- 
kim jest Związek Radziecki mo- 
że mieć tylko jeden skutek — 
pogłebi deficyt . bilansu amery- 
kańskiegoshasdhuw zagranicznego. 
który w ub. r. sięgnął sumy 27 
mid dol. 

Amerykańscy robotnicy, eto- 
iłący przed groźbą wzrastającej 
inflacji, zagrożeni bezrobociem 
; niepewni swojej przyszłości £4 
żywo zainteresowani wynikiem 
debaty na temat stanu stosum=- 
ków handlowych Stanów Zied- 
noczonych ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 


Sprawy sytuacji na rynku 
pracy i stabilności gospodarczej, 
są obecnie wielkimi problema- 
mi wewnętrznymi Stanów Zjed- 
noczonych. Równie jednak waż- 
ny jest problem czy dwie po- 
tęgi atomowe. jakimi są USA i 
Zwiazek Radziecki osiągną pO- 
rozumienie w dziedzinie przy= 
hamowania wyścigu zbrojeń nū- 
klearnych i czy uda im się 
zmniejszyć widmo atomowej za- 
glady zagrażajacej światu”. (P) 


Antytaszystowskie 
ulotki w Santiago . 


BUENOS AIRES (PAP). Jak 
informują z Santiago, antyfaszy- 
ści w centrum stolicy Chile roz- 
rzucili znaczną ilość ulotek. w 
których działające nielegalnie 
partie wchodzące w skład Fron- 
tu Jedności Ludowej wzywają 
mieszkańców Chile do nasilenia 
walki w celu obalenia dyktatu- 
ry faszystowskiej i przywróce- 
nia demokracji w kraju. (P) 


Wizyta Sunao Sonody 


w Pekinie 


TOKIO (PAP). Premier Ja- 
ponii, Takeo Fukuda, postano- 
wił wysłać do Pekinu swego 
ministra spraw zagranicznych, 
Sunao Sonodę, z misją znale- 
zienia politycznego rozwiązania 
ostrych sprzeczności, jakie za- 
znaczyły się podczas ostatnich 
rozmów na temat zawarcia ja- 
pońsko-chińskiego układu o po- 
koju i przyjażni. 

Wznowione 21 lipca br. w Pe. 
kinie japońsko-chińskie nego- 
cjacj na szczeblu roboczym 
wykazały, że Chiny z uporem 
usiłują wciągnąć Japonię do' 
swej antyradzieckiej strategii. 

Japeńskie środki masowego 
przekazu powątpiewają, czy 
misja Sonody zakończy się po- 
wodzeniem, piszą, że jego Wizy- 
ta w ChRL nie oznacza, iż u- 
kład zostanie automatycznie 
podpisany. (P) 


Eksplozje bomb 
w Atenach | 


SOFIA (PAP). W niedzielę 
wieczorem w Atenach i na przede 
mieściach eksplodowało 12 bomb. 
Jedńa osoba została ranna. 
M. in. bombę podłożono przed 
domem ministrą pracy, Konstan= 
tinosa Laskarisa. Sprawcy tak 
licznych zamachów bombowych 
w stolicy Gręcji pozostają nie- 
znani. (P) 
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Pisane nad Sprewą 
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Od stałeao korespondenta 


U 
Magdeburg, w sierpniu 

(A) W siedzibie częstochow- 
skiego Przedsiębiorstwa Reali= 
zacji Kompletnych Obiektów 
Przemysłowych „Komobex” 
przy ul. Augusta Bebla w Mag- 
deburgu wiszą dwie duże mapy 
terytorium Polski i NRD. Na 
„jednej zatytułowanej ED 
pracujemy”, zaznaczono miej- 
scowości, gdzie 1300 murarzy, 
zbrojarzy, monterów, kierow- 
ców i innych fachowców wy- 
konuje kontrakty zawarte z 
lirmami enerdowskimi. Od 
każdej budowy biegną brązo- 
we nitki do centrali w Czę- 
stochowie i filii w Magdebur- 
gu. 

Na drugiej, również poprze- 
cinanej brązowym nitkami 
mapie, zatytułowanej „Stąd 
pochodzimy”, oznaczono miej- 
scowości w Polsce, skąd wy- 
wodzi się załoga. Tu siatka 
linit jest gęstsza. Sięga na 


wschód do Suwałk i Białego-' 


stoku, po Przemyśl i Hrubie- 
szów, na zachodzie zaś koń- 
czy siew Magdeburgu, Hen- 
nigsdorfię, Brandenburgu lub 
Tielitz, a więc tam gdzie znaj- 
dują się najwieksze spośród 
siedmiu obiektów wznoszonych 
lub urządzanych w NRD na- 
szymi rękami. 

W Magdeburgu jest to np. 
zespół obiektów odlewni sta- 
liwa tm. Wilhelma Piecka i 
zakład obróbki tych odlewów 
na potrzeby państw RWPG 
przy  Freierstrasse. Obydwa 
wykonane na zamówienie 
Magdeburger Armaturen Wer- 
ke. W tymże Magdeburgu 
częstochowianie budują też 
nową fabryke dla Haertel- 
werke, gdzie będzie sie 
wkrótce wyrabiać farby o 
właściwościach  antvkorozyj- 
nych. W MHennigsdorfie pow- 
stają naszymi rekami zakła- 
dy metalureiczne, 
kopalnia soli potasowych. Jest 
też budowa nad morzem, inna 


w  Tielitz 


ANDRZEJA OSIECKIEGO 


na południu, w pobliżu gra- 
nicy z Czechosłowacją, a więc 
w tych rejonach, które Antoni 
Pirecki dzisiejszy dyrektor 
handlowy „[KKomobexu” oswo- 
badzał z rąk hitlerowców 33 
lata' temu jako żołnierz 29 
pułku piechoty, dziewiątej dy- 
wizji, drugiej armii WP. Je- 
steśmy więc obecni nad Łabą 
i Havelą, na brzegu Bałtyku 
i u stóp Harzu, wszędzie tam, 
gdzie dobra sława „Komobexu” 
skłania wciąż nowych kontra= 
hentów do umieszczania za- 
mówień w naszych polskich 
portfelach. 


A nie jest to takie proste za- 
warcie nowego kontraktu w 
kraju naszego sąsiada. Wyma- 
gania są surowe, kontrola wy- 
konawstwa na bieżąco. można 
zarobić na ekstra premię za 
wzorową pracę, dotrzymanie lub 
wyprzedzenie terminu, ale by- 
wało że usuwanie usterek i nie- 
doróbek zjadło większość spo- 
dziewaneco zysku. 

Załogom „Komobexu” raczej to 
nie grozi. Dały się — jak dotąd 
— poznać z jak najlepszej stro- 
ny. Gospodarze  niejednokrot- 
nie zapraszają gości krajo- 
wych i zagranicznych i nie bez 
satysfakcji i dumy pokazują im 
wyniki naszej pracy. Jedno za- 
mówienie ciągnie więc' za sobą 
drugie, potem trzecie i to, Że 
ludzie z „Komobexu” działają 
obot NRD także w Republice 
Federalnej. Czechosłowacji i 
Iraku, jest niewątpliwie efek- 
tem dobrze wypełnionych obo- 
wiązków w NRD dokąd po raz 
pierwszy. leszcze pod szyldem 
Rudexu zjechali w 1969 roku. 

Dziś, jak zdołałem zauważyć, 
są traktowani niczym Stali 
mieszkańcy Magdeburga, z któ- 
rymi spotykają się nie tylko 
przy pracy. Tworzą prawdziwie 
polską enklawę wśród 350-tysię- 
cznej ludności tego historycz- 
nego miasta, biorą udział w je- 
go codziennym życiu. Nie ma 
imprezv. na która nie zaproszo- 
no by Polaków, nie ma święta 
bez ich udziału. Mnożą się zna- 
iomości i przyjaźnie. nieraz u- 
trwalane w urzędzie stanu cy- 


Odgłosy 
i oceny | 


„Polityka a papiestwo” — ło 
tytuł artykułu, który ukarał? się 
niedawno w amerykańskim ty- 
godniku „Newsweck”. Artykul 
poświęcony jest działalności 
tzw. Komitetu na Rzecz Odpo- 
wiedzialnego Wyboru Papieża i 
celom, jakie stawia sobie ów 
Komitet. 

„Urząd papieża jest, jak się 
zdaje, hajstarszym wybieralnym 
stanowiskiem na świecie. Naj- 
bliższe konkławe, które odbędzie 
się zgodnie z procedurą wpro- 
wadzoną przez Pawła VI, na pe- 
wno otoczone bedzie najściślej- 
szą tajemnicą. Elektorzy — 115 
członków światowego kolegium 
kardynałów — zebrawszy się w 
Watykanie będą poddani dro- 
biazgowej kontroli przy pomo- 
cy urzadzeń elektronicznych 
oraz rewizjom mającym na ce- 
lu wykrycie aparatów radiowych 
i urządzeń do nadawania bądź 
zapisywania informacji. Inaczej 
niż poprzednio kardynałom nikt 
nie będzie mógł towarzyszyć; 
ich poczta I rozmowy telefonicz= 
ne będa nadzorowane, a wszy- 
stkie pisane przez nich notat- 
ki — konfiskowane i palone. 
Odłzolowani w ten. sposób od 
wpływów z zewnątrz kardynało* 
wie zbiorą sie, dokońają oceny 
wylanianych Kandydatów i tak 
uprawiać bedą tajną politykę, 
na drodze której wybierani są 
następcy świetego Piotra. 

Powstała jednak grupa 26 ll- 
'beralnych działaczy katolickich, 
którzy pragna odrodzenia starej, 
nie zawsze jednak dobrej tra- 
dycji uwzględniania elementów 
świeckich w wyborze papieża. 
Komitet na Rzecz Odnowiedzial- 
nego Wyboru Papieża inspiro- 
wany przez koncepcję „Kościoła 
otwartego” wysuniętą przez Ja- 
na XXIII, ma nadzieję. że wy- 
wrze wpływ nA konklawe za- 
checając jego członków do szcze- 
gółowezgn rozważenia cech róż- 
nych sobie kandydatów”. 

* `ù 


2 sierpnła rozpoczął się ofl- 
chalnie w USA wyścig. do bar- 
dzo jeszcze odległych, wyborów 
prczydenekich w 1980 r. Tego 
właśnie dnia 47-letni kongres- 
man, renublikanin Philip Crane, 
zgłosił formalnie swą kandyda* 
turę do wyborczej batalii. O po- 
dobnych, acz oficjalnie jeszcze 
nie zadeklarowanych. aspira- 
cjach innego polityka Partii Re- 


Wrrost liczby 


śmiertelnych ofiar w Alpach 


GENEWA (PAP). W Alpach 
wzrasta liczba śmiertelnych o- 
flar niefortunnych wsninaczek. 
Francuski alpinista spadł w 100- 
metrową przepaść podczas wspi- 
nania sie na masyw Matterhornu. 
Dwaj wspinacze ponieśli śmierć 
w czasie próby zdobywania 
szczytu Bluemlisalp (3664 m). 

Na zboczu góry Rims (2772 m) 
niedaleko Zermatt zsunął się w 
przepaść podczas spaceru ze 
swym ojcem 17-letni Thomas 
Maus z RFN. Próba wydobycia 
zwłak pmijęta przez załogę ra- 
tunkowa śmigłowca nie dała re- 
zułtatu. Na lodowcu Saleina na- 
traflono na zwłoki  40-letniego 
narciarza szwajcarskiego, który 
w kwietniu br. padł ofiarą lawi- 
ny. (P) 


"rządząca partia 


| * Polityka a papiestwo 
x Reagan znów w szrankach? 
x |. Gandhi = szanse powrotu 


publikańskiej, donosi z Los Ana 
geles korespondent Reutera. 

„Roland Reagan znów wstą- 

pił w szranki rozgrywek poli- 
tycznych badając klimat, jaki 
towarzyszyć będzie następnym 
wyborom prezydenckim w ro- 
ku 1980. Jego włosy są nadal 
grube i wypomadowane, w dal- 
szym ciągu jest on gotów za- 
prezentować swój uśmiech, z ja- 
kim produkował się w ponad 
50 filmach, zanim objął na 
dwie kadencje stanowisko gu- 
bernatora Kalifornii. Jednakże 
skóra 'na jego szyi jest coraz 
bardziej obwisła i stracił on już 
ostre spojrzenie bohatera Holly- 
wood z lat czterdziestych i pięć- 
dziesiątych. 
' Obecnie, gdy Roland Reagan 
ma 67 lat, łatwo obliczyć, że 
będzie miał prawie 70, kiedy 
Amerykanie pójdą 'do urn wy- 
borczych w listopadzie 1980 r., 
aby wybrać kolejnego prezyden- 
ta. Reagan wie, że będzie to 
jego ostatnia szansa dostania 
się do Białego Domu (...). 

John Sears, człowiek, Który 
kierował niepomyślną kampanią 
prezydencką Reagana w 1976 r., 
mówi, że będzie trudniej prze- 
konać go, aby nie kandadował, 
niż by wstąpił w szranki 
wyborcze. Dotychczas Reagan 
nie stwierdził jednoznacznie. że 
będzie dążył do uzyskania fo- 
tela prezydenta. Jednak oświad- 
czył, że będzie znów kandyda- 
tem. „jeżeli warunki polityczne 
okażą się dla niego odpowied- 
nie”. 


— 


* 

Jakie sa szanse powrotu fn- 
diry Gandhi do władzy? Dełhij- 
ski korespondent AFP — w 
przeciwieństwie do wielu innych 
komentatorów — nie daje am- 
bitnej przywódczyni rozłamowej 
frakcji Kongresu zbyt wielu 
szans na szybkie come back. 
Poniżej fragmenty koresponden- 
cji: z 

„Minęło już ponad 6 miesięcy 
od chwili powstania Partii Kn- 
gresowej Indiry Gandhi. Jed- 
nakże odnosi się wrażenie, że 
mimo dynamizmu pani Gandhi, 
liczącej dziś 61 lat, jej partia 
nie robi postępów. Dysponuje 
tylko 75 mandatami w izbie 
niższej parlamentu na ogólną 
liczbę 542 członków tej izby. (...) 

Na powrót do władzy Indira 
Gandhi będzie musiała czekać 
aż do lutego—marca 1982 roku, 
kiedy to odbędą się następne 
wybory, chyba że dojdzie da 
przedterminowych wyborów. 
Jest to jednak wątpliwe, gdyż 
Janata wcale 
nie jest zainteresowana w 
przyspieszeniu konsultacji wy- 
borczej. kaz? 

Na początku tego roku In- 
dira Gandhi odniosła parę is- 
totnych sukcesów. Jednakże od- 
nosi się wrażenie, że proces od- 
zyskiwania przez nią popular- 
ności obecnie został przyhamo- 
wany. Poniosła przykrą poraż- 
kę w stanie Maharasztra, gdzie 
jej zwolennicy zostali przepę- 
zeni z rządu stanowego. Utwo- 
rzyli oni tam w lutym rząd koa- 
lcyjny z ortodoksyjną frakcją 
Partii Kongresowej, ale w po- 
łowie lipca zerwała ona ten so- 
jusz i porozumiała się z Jana- 
ta, nazostawiajac na lodzie przy- 
iaciół pani Gandhi... (A) 


wilnego. Żywo rozwijają się 
kontakty sportowe, zarówno z 
drużynami gospodarzy, jak i 
ekipami innych polskich placó- 
«ek na terenie NRD. Wyniki 
na boiskach nie zawsze są naj- 
ważniejsze, komobexowcy 
dzierżą na ogół prymat w spar- 
łakiadach i spotkaniach z udzia- 
łem nie najgorszych drużyn miej- 
scowych. O wiele cenniejsze 
jest to. że owi ludzie pościaga- 
ni przez „ł£omobex” ze wszyst- 
kich nieledwie zakątków Polski, 
zyskują sobie w okresie dwu- 
trzy letniego pobytu za granicą 
uznanie za pracę a sympatie za 
pracowitość, serdeczność, uczyn= 
ność. Taka oceną liczy się w 
dobie utrwalania i zacieśniania 
przyjaźni między naszymi naro- 
dami chyba najwięcej. 


"Nie powinno być więc niespo- 

dzianką, że inwestorzy, tzn. 
Magdeburskie Zakłady Armatur 
i Kombinat Budownictwa? Prze- 
mysłowego, który zlecił „Komo- 
bexowi” budowę Haertelwerkę, 
starają się — jak potrafią — po- 
magać polskiej załodze w 
znoszeniu trudów rozłąki z 
rodzinami "kilkuletniego poby- 
tu w obeym środowisku. 
Stąd wielka dbałość o wy- 
posażenie hoteli robotniczych, 
np. w 40 aparatów telewizyj- 
nych, w lodówki i blisko setkę 
aparatów radiowych. Stąd po- 
moc w urządzaniu co niedziela 
wycieczek, stąd wiele ułatwień, 
jak prawo korzystania z miej- 
skiego basenu i hal sportowych 
zimą, © czym rzadziej słyszy się 
w innych polskich skupiskach 
pracujących w NRD. 


Bo praca — pracą, ale. zaj- 
muje tylko część doby. Co jed- 
nak robić z resztą czasu, gdy 
dom i rodzina daleko, kieszeń 
dość zasobna a pokusy niema- 


łe. Większość załogi komobexo- - 


wskiej interesuje się np. Spor- 
tem. Są także szachiści, wędka- 
rze, plastycy. Zorganizowano 
społecznym wysiłkiem klub te~- 
lewizyiny „Polonez”, wynajmu- 
je się sale kinowa w celu wy- 
świetlania polskich filmów, ist- 
nieje dość spora biblioteka. a 
co sobotę i niedzielę urządza 
wycieczki do najciekawszych 
miejscowości NRD. Kto chce, 
może bez trudu znaleźć godzi- 
we i pożyteczne zajęcie czy 
rozrywkę po pracy. Ci zaś nie- 
liczni, którym nic nie dogadza 
i nie potrafią godnie reprezen- 
tować ojczyzny muszą przed 
terminem wracać do krajy, tra- 
cąc i na opinii. a przede wszyst- 
kim możliwości nie najgorszego 
zarobku. W ezałogach komobexo- 
wskich fakty takie należą do 
rzadkości. albowiem po pierw- 
sze. przyjmuje się na wyjazd 
pracowników sprawdzonych pod 
wzgledem wartości „zawodowych 
i postawy. osobistej; na «po dru-. 
gle. zarówno kierownictwo, jak 
organizacje partyjne i związko- 
we umiejętnie steruja zaintere- 
sowaniami pracowników, nie 
mniej zręcznie odwracając u- 
wagę od ewentualnych pokus, I 
z tego również powodu nie tył- 
ko za wyniki produkcyjne zle- 
ceniodawcy kontraktów wyraża- 
ją się o polskich załosach z pel- 
nym szacunkiem i uznaniem. 


500 ludzi w Magdeburgu, 1300 
w NRD, liczy: komobexowska 
rodzina. Prawie wszyscy, to wy- 
sokokwalifikowani fachowcy, co 
nie na jednej wielkiej budowie 
zdobyli ostrogi mistrzów. Nie- 
którzy ponownie przyjechali za 
granicę. Są znani. potrzebni. Ci 
nadają ton w pracy, w inicja« 
tywach, dzięki którym np. nie o- 
podal polskiego hotelu robotni- 
czego w Magdeburgu urządzono 
prawdziwy stadion sportowy, z 
boiskiem piłkarskim, placem de 
siatkówki. bieżniami i szatnią. 
Nad bramą wejściową — meta- 
lowy napis „KS Polonia”, co w 
tym mieście szczyczącym się 
znakomitymi  sportowaami, a 
przede wszystkim czołową dru- 
żyną ligi piłkarskiej NRD, 
brzmi zaskakująco, ale ł impo- 
nujaco. 


POLSKIE BUDOWY 


NR 186, 8 SIERPNIA 1978 R. . 


Powietrze coraz droższe... 


Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA 


Praga, w sierpniu 

(A) W szkole uczyliśmy się 

że powietrze, które wdycha- 
my, składa się z tlenu, azotu, 
pary wodnej i gazów obojęt- 
nych. Dziś musimy ten wzór 
rozszerzyć o dalsze chemiczne 
substancje, które w wielu 
miejscach- naszej planety znaj- 
dziemy w atmosferze: trochę 
tlenku siarki, lotnych popio- 
łów, sadzy, węglowodoru. itp. 
Jest to rzecz jasna cena, jaką 
przychodzi nam płacić za 
szybki rozwój przemysłu, po- 
szukiwanie nowych źródeł 
energii itp. Skażone szkodli- 
wymi substancjami powietrze 
ma nie tylko zły wpływ na 
nasze drogi* oddechowe, na 
nasz organizm, ale czyni tak- 
że ogromne szkody w gospo- 
darce. l 

U naszych południowych są- 
siadów powiada się, Że za po- 
wietrze obecnie nie płaci się, 
za powietrze „wzbogacone” róż- 
nymi domieszkami płacimy dość 
wysoką stawkę. Zanieczyszczo- 
ne powietrze wywiera fatalny 
wpływ na wegetację lasów, obni- 
ża urodzajność ziemi, niepomy- 
ślnie wpływa na wszystkie kon- 
strukcje metalowe. materiały 
budowlane, farby. tynki, gumę 
a nawet i samochody. Tyłko 
korozja obniża żywotność nie- 
których materiałów aż do 20 

. proc. 

Jeśli ma początku dwudzieste- 
go stulecia zanieczyszczenia at- 
mosfery notowano tylko w nie- 
których rejonach przemysłowych 
CSRS, a szkody spowodowane 
zanieczyszczeniem powietrza 
oceniano na 250—300 mln koron, 
to obecnie wzrosły już one do 
3 mld koron. 


CZYM ODDYCHAMY 


Problem staje się coraz bar- 
dziej groźny. Rocznie tylko na 
terenie Czechosłowacji atmos- 
fera „wzbogaca się” o 16 mlnt 
lotnych popiołów i prochu, 2,1 
min t tlenku siarki i wiele ty- 
sięcy ton innych gazowych che- 
micznych substancji z wielkich 
zakładów przemysłowych. elek- 


| Delegacja chińska 
przybyła do Hanoi 


, HANOI (PAP). Jak podała 
wietnamska agencja prasową 
VNA; do Hanoj przybyła, w ce- 
lu omówienia zagadnień dóły- 
czących osób narodowości chiń- 
sitlej mieszkających w SRW, 
chińska delegacja rządowa. Na 
jej czele stoi wiceminister spraw 
zagranicznych ChRL, Czung Si- 
tung. 

Zgodnie z osiągniętym wcze- 
śnie przez obie strony porozu- 
mieriam. rozmowy rozpoczynają 
sie 8 sierpnia. (P) 


Nieudana próba 


uprowadzenia samolotu KLM 


, BRUKSELA (PAP). Niepowo- 
dzeniem zakończyła się -kolejna 
próba uprowadzenia samolotu 
pasażórskiego KLM z 63 osoba- 
mi na pokładzie. Przestępca, któ- 
ry w Amsterdamie wsiadł do 
samolotu holenderskich linii lot- 
niczych. wdarł sie do Kabiny 
załogi i grożąc użyciem broni 
zażądał zmiany kursu. Jednak- 
że stewardesie i trzem pasaże- 
rom udało się obezwładnić pira- 
ta powietrznego. Samolot, lecą- 
cy do Madrytu, zakończył lot w 
Barcelonie, gdzie przestępcę wy- 
dano w ręce policji. (P) 


Kuhmo -jasnym punktem 


trowni. hut, koksowni, rafinerii, 
cementowni itp. W dużych mia- 
stach dochodzą jeszcze dymy z 
kotłowni, ciepłowni, a nawet 
zwyczajnych pieców oraz spa- 
liny samochodowe. 

Te ostatnie to, zresztą osobny, 
coraz bardziej uciążliwy pro- 
blem. Obliczono np., że w wy- 
niku pracy silników samocho- 
dowych przedostaje się do at- 
mosfery na terytorium CSRS 
rocznie ponad 20 tys. t. tlenku 
węgla. 2 tys. t węglowodoru, 
670 t tlenku azotu, 100 t sadzy 
itp. I choć wzrost ilości spalin 
samochodowych pozostaje dale- 
ko w tyle za ilościa szkodli- 
wych pyłów przemysłowych, to 
jednakże jest on szczególnie 
groźny z uwagi na fakt, jż spa- 
linami skażone aą przyziemne 
warstwy atmosfery. 


Niedawno jeden ze słowac- 
kich dzienników, jako przykład 
grożby spalin samochodowych 
dla środowiska naturalnego, po- 
dał informację, że w okolicach 
przejścia granicznego na Łysej 
Polanie, przez które przejeżdża- 
ją każdego- roku miliony osób, 
setki tysięcy samochodów, przy- 
roda tatrzańska została w po- 
ważnym stopniu zniszczona 
przez samochodowy smog. 

Problemom ochrony atmosfery 
przed szkodliwymi skażeniami 
nasi południowi sąsiedzi po- 
święcają coraz więcej uwagi, 
podejmują wiele zadań profi- 
laktycznych. Jednocześnie pod- 
kreśla się tu wyraźnie, iż ochro- 
na czystości powietrza nie mo- 
że być już dzisiaj tylko spra- 
wą jednego czy kilku krajów, a 
musi stać się problemem ogól- 
noświatówym. Pomyślnym i 
wielce obiecującym tego przy- 
kładem jest współpraca facho- 
wców polskich i czechosłowac- 
kich przy realizacji komplekso- 
wych działań podjętych dla o- 
chrony Tatr. czy też realizacji 
polsko-czechosłowackiej kon- 
wencji o ochronie powietrza w 
rejonach przysranicznych. 


KAGANIEC 
DLA TRUCICIELI 


Przed 10 laty zgromadzenie fe- 
deralne CSRS uchwaliło ustawę 
skierowaną przeciwko zanie- 
czyszczaniu powietrza. Na jej 
mocy powolano zarówno w Cze- 
chach, jak i na Słowacji orga- 
na kontrolne o szerokich uf 
prawnieniach, mogące wyda- 
wać polecenia zaprzestania pro- 
dukcji, jeśli powstałe przy niej 
pyły i gazy zatruwają atmos- 
ferę, udzielać kar dla tych, któ» 
rzy nie stosują . skutecznych 
sposobów zabezpieczeń, a w mia- 
stach, gdzie stwierdzi się nie- 
dopuszczalne stężenie spalin wy- 
dawać decyzję o czasowym o0- 
graniczaniu ruchu kołowego. 

W ciągu 10 lat od podjęcia 
kompleksowych działań dla o- 
chrony atmosfery uzyskano już 
zadowalające wyniki. Dla przy- 
kładu w Pradze udało sie ob- 
niżyć spad szkodliwych pyłów 
z dawnych 450 ton na km kw. 
rocznie do 230 t na km kw. Do- 
bre wyniki przy likwidacji za- 
nieczyszczeń powietrza osiągnię- 


to w kombinacie petrochemicz- . 


nym Polana” w Neratowicach. 
kombinacie chemicznym w Usti 
nad Łabą, w Hucie im. Klemen- 
sa Gotwalda w Ostrawie-Kuń- 
czycach itp. a więc w zakła- 


dach zaliczanych niegdyś do 
czołowych  trucicieli atmosfery. 
Nałożenia kagańca  trucicielom 


w rejonie ostrawskiego zagsłę- 
bia przyniosło radykalną popra- 
wę sytuacji, 

W najbardziej 
nych emisjami pyłów rejonach. 
kraju, w północnoczeskim za- 
głębiu węsdlowym, na północy 
Moraw. w rejonie Ostrawy i w 
Pradze, prowadzi się systema- 
tyczne pomiary jakości powie- 


poszkodówa- 


Bezrobocie w Skandynawii 
E T 


Helsinki, 7 sierpnia 


(P) Rejon państw nordyckich 
zamieszkany jest przez ponad 
22 mln ludzi. Statystyki ofi- 
cjalne dowodzą, że w tych 
państwach mamy dziś ok. pół 
miliona bezrobotnych. Z cze- 
go ok. 200 tys. przypada na 
Finlandię, blisko 200 tys. na 
Danię, ok. -100 tyg. na Szwe- 
cję i 25 tys. na Norwegię. Jest 
to największa liczba bezrobot- 
nych, jaką zanotowano tu od 
ląt. Do nordyckiej armii bez- 
robotnych nie zalicza się ab- 
solwentów szkół podstawo- 
wych i średnich, a mawet 
wyższych, którzy mie mogą 
znaleźć stałej pracy połączo- 
nej z nauką zawodu. 

W Szwecji liczbę młodocia- 
nych bezrobotnych podaje 
się na 35 tys. Jest to wzrost 
o 12 tys. w stosumku do ro- 
ku ubiegłego. Pracami publi- 
cznymi objętych było w 
czerwcu br. ponad 50 tys. 
młodych Szwedów, dla któ- 
rych również nie ma zapew- 
nionego startu życiowego. Li- 
czba pracowników | stale u- 
częszczających na kursy nau- 
ki nowego zawodu z powodu 
braku pracy wynosi oficjal- 
nie ox. 100 tys. osób. 


Na podobnym poziomie kształ- i 
tują się dane odnoszące się do 


. formami bezrobocia w 


liczby młodocianych  bezrobot- 
nych, młodzieży objętej praca- 
mi publicznymi i osób uczę- 
szczających na zawodowe ķkur- 
ry dokształcające z powodu bez- 


robocia — również w Finlandii 
i Danii. Stąd można Śmiało 
wysnuć wniosek, że różnymi 


pań- 
stwach mordyckich dotkniętyc 
daik jest w sumie ponad milion 
osób. 


Jakkolwiek różni politycy cią- 
gle obiecują swoim epołeczeń- 
stwom nadejście lepszych cza- 
sów w postaci powolnego roz- 
kręcania koniunktury, to jed- 
nak  wstydliwie publikowane 
dane statystyczne i coraz częst- 
322 apele o zaciskanie pasa, o 
aszczędniejsze gospodarowanie 
i zmniejszenie importu sygnali- 
zują, że skandynawska gospo- 
darka nie tak szybko wyjdzie 7 
głębokiej recesji, w jakiej znaj- 
duje się od jesieni 1973 r. 


Za podanymi wyżej ogólniko- 
wymi i bezimiennymi cyframi 
kryją się jednak konkretne lo- 
sy indywidualnych ludzj z za- 
kładów pracy i nawet całych 
gmin i miasteczek zagrożońych 
w swojej egzystencji. O nich 
można by rapisać grube tomy. 
Miasto Olofstrom, Boras i Kir- 
una w Szwecji, Skorovatn i 
Namnskogan w Norwegii, Her- 
ning w Danii, Kajana i Kuhmo 
w Finlandii — listą podobnych 
osiedli, gmin i miasteczek jest 
długa i prasa codzienna donosi 
o kłopotach ich mieszkańców 


związanych z likwidacją fabryk, 
z komiecznością opuszczania do- 
mów i mieszkań, których budo- 
wa lub kupno pochłania nieraz 
wszystkie ciężkim długoletnim 
trudem zdobyte oszczędności. 
Opuścić rodzinne strony, gro- 
no przyjaciół i rodzinę — w 
poszukiwaniu nowej pracy, co 
do znalezienia której nie ma 
pewmości? — Oto dylemat wie- 
łu młodych mieszkańców. Star- 
si wiekiem na ogół zostają na 


. miejscu, bez perspektyw otrzy- 


mania pracy. Ile skomplikowa- 
nych problemów życiowych 
wywołuje zamknięcie nierento- 
wnej fabryki tekstylnej, tarta- 
ku, nierentownej kopalni mie- 
dzi, huty stali szlachetnej? 


Prasa lokalna pełna jest opi- 
sów losów człowieka wywoła- 


nych obecnymi perturbacjami 
gospodarczymi. Gmina Kuhmo 
leży w  północno-wschodniej 


Finlandii, 40 km od granicy ze 
Związkiem Radzieckim, Miaste- 
czko liczy 13700 mieszkańców. 
Przez długie lata głównym za- 
jęciem mieszkańców była pra- 
ca w przemyśle drzewnym i 
rolnictwie. Do 1974 r. wszystko 
szło jako tako. Potem przyszedł 
kryzys gospodarczy, Zabrakło 
pracy. Część bezrobotnych uda- 
ła się do południowej, bardziej 
uprzemysłowionej części kraju. 
szukając tam zajęcia i chleba. 

W odróżnieniu jednak od 
większości dotkniętych kryzy- 
sem miasteczek skandynawskich 
wygrali ci, którzy zostali na 
miejscu. Kiedy kilka lat temu 
rozeszłą się wiadomość o ra- 
dzieckich planach budowy wiel- 
kiego kombinatu górniczego w 


trza. Wkrótce także w nadweł- 
tawskiej stolicy zainstalowana 
zostanie sieć automatycznych sta- 
cji kontrolno-pomiarowych ta- 
kich. jakie działają już w rejo- 
nie Ostrawy. R 
Jeśli zawartość szkodliwych 
gazów, pyłów przekroczy w 
mieście ustalony poziom, ogło- 


szony zostanie alarm. Wówczas § 
to na pewien czas ograniczona A 
niektóre £ 


zostanie komunikacja, 
przedsiębiorstwa zmuszone bę- 
dą zaprzestać wydalania szko- 
dliwych emisji, przejść na inne 
paliwo, a ponadto zapłacić u- 
stalona karę pieniężną. 


. Przy okazji warto wspom- 
nieć, że w rejonach przemysło- | 
wych Czechosłowacji zaxłady 
pracy. które nątbardziej przy- 


czyniają się do zanieczyszczania $ 


atmosfery, -płacą na rzecz rady 
narodowej pewną ustalona kwo- 
te pieniężną rocznie. 
te wraz z dorażnie wymierzo- 
nymi wysokimi mandatamj za 
Każde stwierdzone przexrocze- 
nie ustalonych norm, rady na- 
rodowe wydatkują na organiza- 


cie w ciągu roku szkolnego tzw. | 


Dzieci z ki ten nie zaakceptuje zasady y- 


szkół w przyrodzie. 
tych regionów na cały miesiąc 
w trakcie roku szkolnego Wwy- 
ieżdżają wraz z 


ke. s 

Organa kontrolne, o których 
była mowa wyżej, wydają rów- 
nież zakładom pracy polecenia 
określające terminy instalacji 
urzadzeń odpylających. W wy- 
padku niezastosowania 
tych poleceń zarówno sam za- 
kład jak i bezpośredni pracow- 


nicy odpowiedzialn; za taki stan | 
rzeczy karani są wysokimi grzy- £ 
w drugim ter- | 
minie nie zostaną usunięte przy- M 
czyny, Organ ten wydaje decy- E 


wnami, a jeśli 


cie o zamknięciu danego wy- 
działu czy nawet zakładu. War- 
to też przypomnieć, że każdego 
roku na urządzenia odpylające 
wydaje się w CSRS kwotę pół- 


tora miliarda keron. Naklady | 
te zresztą z każdym rokiem 
wzrastają. | 
Ochrona czystości powietrza 


staje się w Czechosłowacji jed- 


nym z trwałych zadań całego | 


społeczeństwa. Na XV Zjeździe 


KPCz. premier. Lubomir Strou- | 


gal stwierdził m. in.: „Musi być 
realizowana w pełni zasada, że 
każda organizacja, każdy naj- 
mniejszy zakład odnowiada za 


to, aby jego czynność nie zagra- | 


żała środowisku 


naturalnemu 
człowieka”. U 


Tak więc cena, jaką dziś przy- § 
płacić za czyste powie- § 


chodzi 
trze, jest coraz większa, ale 
nasi sąsiedzi pamiętają, że ju- 
tro może być jeszcze większa, 
a pojutrze może być po. prostu 
za-późno... mot 


Odroczenie startu 
sztucznego satelity Wenus 


"NOWY JORK (PAP). Z po. h 


wodu kłopotów z dostawą płyn- 
nego helu do chłodzenia silni- 
ków rakiety nośnej Centaur” 


odrocząno zapowiedziany na po- i 
niedziałek start amerykańskiego | 
satelity Wenus z Í 
Ośrodka Rakietowego im. Ken- I 


sztucznego 
nedy'ego na 
veral. 


Aparatura naukąwa satelity 
„Pioneer Wenus 2” ma m.in. 


Przylądku Cana- 


podjąć próbę ustalenia, dlaczego | 


planeta o zbliżonej wielkości 
do Ziemi i odległości od Słoń. 
ca, jest otoczona atmosfera, któ- 
ra nie sprzyja tak rozwojowi 
życia biologicznego jak na na- 
szej planecie. Zgodnie z założe- 
niami programu lotu, satelita 


wszedłby do atmosfery Wenus 
ok. 9 grudnia br. 4 dni po do- 
tarciu tam bliźniaczego pojaz- 
du „Pioneer Wenus 1”, 
wystartował 20 maja br. F 
Próba startu satelity ma być 
wznowiona we wtorek. (P) 


ktéry 


Kostamus, położonego w ra- 
dzieckiej Karelii, nowy auch 
wstąpił w mieszkańców skaza- 


nego na koniunkturalną śmierć | 


miasteczka. Dziś przy budowie 
radzieckiego kombinatu górni- 
czego Kostamus zatrudnionych 
jest 519 mieszkańców Kuhmo. 
W Kostamus pracuje obecnie 


1200 Finów pochodzących głów- § 


nie z przylegających do grani- 
cy terenów Finlandii, Wkrótce 


przy budowie kopalni rudy że- Ę 


laza i hut w Kostamus zatrud- 
nionych będzie 5 tys. 


jest do fińskiego miasteczka 
Raahe nad Zatoką Botnicką, 
gdzie* w ubiegłych latach przy 
pomocy Związku Radzieckiego 


zbudowano kombinat hutniczy. ji 
Czym dla Polski jest Huta Ka- g 


towice tym dla Finlandii huta 
w Raahe. 
Tymczasem w 

Kuhmo, któremu — 


miasteczku 


szcze wyludnienie, znowu roj- 
no i gwarno. Powracają nawet 
z południa i z emigracji 


przed kilkoma laty. 
zostali do * rodzinnych stron 
dobrze płatną pracą, po drugiej 
stronie granicy Kostamus. Ale 
po wybudowaniu tam kombina- 
tu liczą na dalszą pracę u 
siebie, związaną z radziecką 
rudą i jej transportem do hu- 
ty w Raahe. 


Powiązania fińskiego miastecz- | 


ka Kuhmo z radziecką gospo- 
darką wolną od chwilowych 
koniunktur jest rzadkim dziś w 
krajach nordyckich 
pokonania trudności występują- 


cych powszechnie na skandyna- § 


wskim rynku pracy. Ale jest to 
jednocześnie także jeden z nie- 
licznych jasnych punktów na 
ciemnej mapie bezrobocia, bu- 
dzącej coraz większy niepokój 
polityków i działaczy związko- 
wych państw nordyckich, 


odmawiał 


Pieniądze If 


nauczycielami p 
w góry i tam kontynuują. nau- f 


się dof 


j wschodniego. 


„| nioniemieckich 


Finów. | m >; pam 
Z Kostamus radziecka ruda wa- J Chrony środowiska znaleźli się 
gonami kolejowymi dostarczana 


|| rałowie, chadecy, a nawet e- 


podobnie, 
jak wielu miasteczkom w Skan- f 
dynawii groziło niedawno je- | 


W r 
Szwecji ci, którzy w wędrówce j 
za chlebem opuścili miasteczko | 
Zwabieni B 


objawem | 


Ee 
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wahadła 


(P) Sekretarz 
Vance rozpoczął 
egipskimi przywódcami 
Aleksandrii. Wcześniej 
waszyngtońskiej dyplomacji 
był w Jerozolimie. Zdaniem 
obserwatorów kolejna misja 
amerykańska usiłuje pilnie 
znaleźć jakiekolwiek wyjście 
z błędnego koła bliskowschod- 
niej polityki, by ratować swą 
rozreklamowaną inicjatywę po- 
rozumienia egipsko-izraelskie- 
go. 

Inicjatywa ta zmierzająca do 
zawarcia dwustronnego poro- 
zumienia między Izraelem i 
Egiptem nie powiodła się 
głównie skutek twardego 
stanowiska Tel Awiwu, który 
jakichkolwiek u- 
stępstw w rozmowach z Egip- 
cjanami. 

Egipt, który właśnie pod 
wpływem perswazji amery- 
kańskich wystąpił z tzw. ini= 
cjatywą pokojową i był skłon- 
ny do negocjacji z Izraelem 
ostatnio również usztywnił 
swe stanowisko. Oświadczył, 
że nie przystani do żadnych 
rokowań z Tel Awiwem, jeśli 


stanu Cyrus 
rozmowy z 

w 
szef 


cofania się z terytoriów oku- 
powanych. Nawet najbardziej 
proamerykańsko nastawieni 


| politycy egipscy zrozumieli, że 
| czynienie 


dalszych ustępstw 
Izracla jest: równo- 
znaczne ze stratą zaufania 
własnego społeczeństwa. 
Amerykanie, którzy inicju- 
jąc wspomniane rokowania 
chcieli z nich stworzyć instru- 
ment swych  niepodzielnych 
wpiywów na Bliskim Wscho- 
dzie znaleźli się w niezręcznej 
sytuacji. W Izraelu coraz więk- 
sze wpływy zyskuje opozycja, 
niezadowolona ze sztywnej po- 
tityki Begina. Ten z kolei, by 


na rzecz 


M odwrócić uwagę własnej opinii 


publicznej, ponownie zdecydo- 
wal się na agresję w Libanie, 
stwarzając kolejne źródło na- 
pięcia. 

To wszystko przysparza ar- 
gumentów arabskim przeciw- 
nikom Sadata. Ten przecież — 
twierdzą obserwatorzy — w 
przypadku utrzymywania się 
impasu może próbować po- 
wrócić na łono rodziny arab- 
skiej. 

Vance podjął więc politykę 
wahadła — którą zapoczątko- 
wał w tym regionie jego po- 
przedni: Henry Kissinger. 
Dziś jego następca chce tylko 
donrowadzić. do podjęcia roz-. 
mów między Kairem i Tel 
Awiwem. 

Jeśli nawet mu się to uda, to 
w niczym to nie przybliży ro- 
związania problemu ` blisko- 
Droga. do tego 
wiedzie przez Genewę. 


MAREX POGODOWSKI 
Pułepka 


na „zielonych” 


(P) Zachodnioniemieckie 


| pantie establishmentu mogą o- 


detchnąć z ulgą. W paździer- 
nikowych wyborach w Hesji 
nie dojdzie do konfrontacji z 
jednolitym zielonym fron- 
tem”.  Zuwsiennicu ochrony 
średawiz2, stunieni w kilku 


£ . . i . 
|| oraanizaciach. n'e zdolali uz- 


godnić wsnólnego programu. 
Do watki staną więc „zielont” 
w rozsynce, C9 z pewnością 
osłabi ich szanse w wyborach. 

Partykularne ambicje wzię- 


M ły górę nad uwsnólnymi intere- 


zachod- 
ekologistów 
przed wyborami w Hesji za- 
kończyło sie sporem o prawo 
do rv*ywania nazwy „zielona 


sami. Zgromadzenie 


sta” 


Za scorem o nazwę kryją 
się prawdopodobnie znacznie 
poważniejsze różnice. Od cza- 
su, gdy ekologiści przejawia- 
ja ambicje polityczne, kolor 
zielony przestał być wystar- 
czającym wyróżnikiem. Coraz 


| częściej pada pytanie o odcień 


owej zieleni. Obok ludzi nie 
związanych przynależnością 
partyjną. w ruchu na rzecz 0- 
dawni socjaldemokraci, libe= 
lementy  lewackie. Wspólne 
cele. dosyć mgliście sjormu!o- 
wane. nie zintegrowały ich 
na tyle, aby przestały się li- 
czyć dawne różnice politycz- 
ne i ideclegiczne. Stad też 


+ przyjęło się już mówić o „zie- 


lonej lewicy”, „zielonej prawi- 
cy” itd., tak jak używa się 
tych określeń wobec tradycyj- 
nych partii politycznych. 

Nie powiodła się, przynaj- 
mniej w Hesji, próba stwo- 
rzenia bloku anty-partii, Ruch 
na rzecz ochrony środowiska 
chciał przyciagnąć nie tylko 
przeciwników elektrowni ato- 
mowych, ale i wszystkich, 
którzy przestali ufać swym 
dotychczasowym reprezentan- 
tom — SPD, FDP, CDU/CSU. 
W niedawnych wyborach w 
Dolnej Saksonii i Hamburgu 


gto zamierzenie powiodło się 
| częściowo. Im wyżej 


jednak 
mierzą  ekologiści, tym bar- 
dziej narażeni są na wpadnię- 
cie w pułapkę. Konkurując z 
partiami, przejmują ich me- 
tody. W takiej zaś walce „zie- 
łone listy”, założone jako an- 
ty-partie nie mają szans na 
zwycięstwo, 


JANUSZ REITER 


Tłok na przejściach granicznych x Trudna praca 


NR 186, 8 SIERPNIA 1978 R. 


celników i WOP-istów s Apel o wcześniejsze 
załatwianie niezbędnych formalności 


Rekordowy ruch turystyczny 


(P) Szczytowy okres nasile- 
nia ruchu turystycznego w 
, tegorocznym sezonie obserwu- 
je się obecnie na przejściach 
granicznych, Szczególny tłok 
na początku sierpnia daje się 
zauważyć na zachodniej i po- 
łudniowej granicy naszego 
kraju. Obecnie bowiem — przy 
dalszych wyjazdach zagranicz- 
nych naszych obywateli i 
przyjazdach cudzoziemców — 
rozpoczęły się też powroty z 
zagranicznych urlopów. 


O wielkim nasileniu ruchu 
granicznego w tegorocznym se- 
zonie świadczy fakt, że 29 lip- 
ca br. odnotowano na przejściu 
drogowym w Zgorzelcu rekor- 
dową w powojennych latach 
liczbs ponad 70 tys. tucystów 
przekraczających granicę iedne- 
go dnia. Po stronie NRD kolej- 
ka samochodów sięgała tego 
dnia 15 km, a po Stronie pol- 
skiej — 4 km. Oprócz tury- 
stów polskich i z NRD granicę 
w Zgorzelcu przekraczają naj- 
częściej obywatele RFN, Fran- 
cji, Wielkiej Brytanii, Belgii i 
krajów skandynawskich. Na te 
gorace dni szierowano do Zgo- 
rzelca dodatkowe ekipy celni- 
ków i żołnierzy WOP. Malą oni 
pełne ręce roboty. 


Przejście graniczne w Olszy- 
nie, woj. zielonogórskie prze- 
kracza średnio 2 tys. pojazdów 
mechanicznych z 6—7 tys. osób 
dziennie. I tu formalności doty- 
czące przekraczania granicy 
trwają zaledwie kilka minut; 
jednak w kolejce trzeba czekać 
półtorej do dwu godzin. 

W woj. szczecińskim od 26 lip- 
ca do 3 sierpnia granicę nrze- 
kroczyło ok. 260 tys. osób. Prze- 
bywający na Wybrzeżu Szcze- 
cińskim wczasowicze i turyści 
wyjątkowo licznie korzystają z 
przejścia granicznego w Albec- 
ku koło Świnoujścia. Oblicza 
sle, że w tym okresie przekro- 
czyło tu granicę blisko bł tys. 
osób. Obsługa turystów przez? 
służby  paszportowo-celne jest 
sprawna, ponieważ kontroli pa- 


szportowej dokonują równocze- 
śnie pracownicy odpowiednich 
służb Polski i NRD. W woj. 
szczecińskim występuje jednak 
zróżnicowanie ruchu na przej- 
ściach granicznych z NRD. Np. 


NA MARGINESIE 
DNIA 


EMPIRYCZNIE! 


SZCZECIN. W „Kurierze 
Szczecińskim” czytamy: 

kazuje się, że zachowanie 
się obywatela przed sądem 
nie jest ujęte w progra- 
mach wychowania obywatel- 
skiego i dlatego każdy zda- 
ny jest na własne siły w 
tym pierwszym zetknięciu 
sią z Temida, ale nie zaw- 
sze potrafi wybrać właściwą 
jormę zachowania się”. 


NAWET W CELI? 


SZCZECIN. Z informacji 
zamieszczonej w „Kurierze 
Szczecińskim”: „Przed są- 


dem Wojewódzkim w Łodzi 
zakończył się proces w spra- 
wie o łapówki... Stanisław 
S. skazany został na kare 6 
lat pozbawienia wolności. 
grzywnę w wysokości 150 
tys. zł... z orzeczeniem utra- 
ty praw publicznych na 5 
lat oraz zakazem zariowa- 
nia kierowniczych 
stacowizk przez okres 5 
lat”, 


RYCERSKI TO CHÓW 


SZCZECIN. „Głos Szcze- 
ciński” podaje: „Stacja Hc- 
dowli îi Unasieniania Zwie- 
rząt organizuje tzw. ołuwar- 
te dni.. Pracownicy star- 
gardzkiej stacji zdezuduwali 
się uchylić przyłbicy.... 


RADIOTYZMY 


KRAKÓW. Notatka „Echa 
Krakowa”: „Chodzą ostatnio 
po mieszkaniach komintars- 
ki» kontrole w celu surowe- 
dzania prawidłowego funk- 
cjonowaria przewodów ko- 
minowych... Kominiarze wy- 
posażeni zostali wprawdzie 
w krótkofalewki umażliwia- 
dace im równoczesne spraw- 
dzanie wyników kontrali, 
lecz nie dysponują moza tym 
żadnym innym sprzetem”. 

ZET-E5 


(P) O restauracji 


ruin świadczą tylko 


w Krajniku jest o wiele mniej 
osób niż ćw Kołbaskowie czy 
Lubieszynie. 

Na południowej granicy Pol- 
ski największy ruch turystów 
obserwuje się na moście w Cie- 
szynie oraz w Chyżnem i na 
Łysej Polanie. Występuje tam 
podobna sytuacja jak na za- 
chodniej granicy kraju. 


Sezonowy szczyt ruchu tury- 
stycznego notuje się obecnie 
również na przejściu granicz- 
nym w Medyce. Każdego dnia 
przejście drogowe przekracza 
ok. 3600 samochodów z ponad 
14 tys. osób. Wielu podróżnych 
korzysta też z przejścia kolejo= 
wego. Dziennie wyjeżdża z kra- 
ju ponad 3 tys. asób i tyle samo 
powraca z zagranicy. 


Jak informują korespondenci 
PAP, którzy odwiedzili przej- 
cia graniczne, w wielu wy- 
padkach ruch na granicy można 
by znacznie usprawnić, gdyby 
sami turyści pamiętali o wcze- 
śniejszym załatwieniu niezbęd- 
nych formalności. Zmotoryzo- 
wani turyści polscy zapominają 
jeszcze często o wyKupieniu w 
miejscu swego zamieszkania po- 
lis ubezpieczenia samochodów. 
Celnicy i WOP-iści apelują też 
o wcześniejsze wypełnianie tzw. 
kart przekroczenia , granicy. 


Spora cześć podróżnych wynpeł- 
nia te karty dopiero podczas 
odprawy granicznej, co wydłuża 
czas załatwiania formalności, a 
tym samym oxres wyczekiwa- 
nia w kolejce. (PAP) 


Odżywki dla niemowląt 
z zakładów w Ozolu 


(A) Zakłady  Koncentratów 
Spożywczych w Opolu specjali. 
zują się w produkcji konserw 
i odżywek sypkich dla dzieci, 
których dostawy na rynek moż- 
na było zwiększyć, dzięku uru- 
chomieniu w ub. roku, nowej 
linii do produkcji kleików zbo- 
żowych dla niemowląt, Roczna 
zdolność produkcyjna wynosi 
992 tony. Ogromnym popytem 
na rynku cieszą się nowe ro- 
dzaje odżywek sypkich dla nie- 
mowląt — „Bebiko 1”, „Bebiko 
2” i „Bebiko 2 GR". 

Pod koniec czwartego kwar- 
tału ub. roku zakłady urucho- 
miły produkcję kleików — ry- 
żowego, gryczanego i ryżowo- 
gryczanego do przyrządzenia 
posiłków nie tylko dla niemo- 
wlat, ale i dla osób dorosłych 
przestrzegających diety. 

W br. z nowości poza wspom- 
nianymi trzema rodzajami klei. 
ków zbożowych, przygotowano 
do produkcji trzy asortymenty 
ciastek w proszku  „Makao”, 
których produkcję opóźnia brak 
opakowań. (PAP) 


Podhalańskie owce 
na sudeckich ląkach 


(P) Na stokach górskich woj. § 


wałbrzyskiego. m. in. w gmi- 
nach Jugów, Stare Bogaczowi- 
ce, Bystrzyca, Międzylesie, od 
wiosny wypasa się 25 tys. owiec 
z woj. nowoszdeckiego. 

Bundz odstawiany jest do 
bundzalni 
kraju) w Międzylesiu. 


niego 200 ton sera owczeTo. 
( 


PAP) 


(P) Fragment drewnianego wału z XIV w. 


Archeolodzy wśród ruin zamku 
książąt mazowieckich w Czersku 


(P) Czterdzieści kllometrów 
od Warszawy — w Czersku — 
są ruiny, Które mogłyby stać 
się rajem dla turystów. Za- 
mek położony jest na wyso- 
kiej skarpie pr adoliny Wisły i 
rozciągają się z niego prze- 
piękne widoki na rzekę i jej 
stare koryto. 

Samo wzgórze kryje w sobie 
wiele tajemnic. Zamek wzniósł 


(P) Klucz do gotyckiej bu- 
dowli z XIV w. wykopany w 
Czersku przed kilku dniami. 


Konrad Mazowiecki na począt- 
ku XIII w., ale osada powstała 
tu już zapewne w XI w., stara 
osada istniała w VII—VIII w., 
a niewykluczone, że trafić tu 
można na ślady osadnictwa kul- 


tury łużyckiej (kilka stuleci 
p.n.e.). Istne eldorado dla ar- 
cheologów. 


materiały budowlane, 


Ekspedycja Instytutu Histori: 
Kultury Materialnej Polskiej 
Akademii: Nauk pracuje na 
wzgórzu, wśród zamkowych 
ruin, od 1951 roku. Na jednym 
ze stanowisk dokopano się już 
warstw ze śladami osadnictwa 
z XI w. — odkryto resztki cha- 
ty odbudowywanej trzykrotnie 
w tym samym miejscu, paleni- 
sko i fragmenty wału z XII w. 
W ciągu minionych kiłxunastu 
lat wykopano w Czersku dużo 
ceramiki, grotów itp. 


Najciekawszym wykopaliskiem 
jest chyba jednak klucz do ja- 
kiejś gotyckiej budowli, znale- 
ziony kiłka dni temu, już na 
drugim stanowisku, na którym 
archeolodzy pracują od zeszłego 
roku. W czasie naszej wizyty 
pracowano przy wydobywaniu 
z ziemi fragmentów wału drew- 
niano - kamienno - glinianego i 
szkieletu jakiegoś zwierzęcia. 
Jest to poziom XIII—XIV w. 
giy Czersk przeżywał swój roz- 
kwit. Później Wisła odsunęła się 
o dwa kilometry na wschód. 
książęta wywędrowali do War- 


szawy, a Czersk zaczął pod- 
upadać. 
Szkoda, że archeolodzy pra- 


cowali dotychczas w chałupni- 
czych warunkach, bez np. ma- 
teriałów do wzmocnienia ścian 
wyrobisk. Szkoda też, że kon- 
serwatorzy zamku — budowli o 
tej samej wartości historycznej 
co rzeczy znalezione przez exs- 
pedycję PAN. są mniej ambitni 
od archeologów. Zamek jest ni- 
by rekonstruowany, ale z mnó- 
stwa instytucji wymienionych w 
tablicy informacyjnej (inwestor: 
Wojewódzki Konserwator Za- 
bytków, wykonawca: PP Pra- 
cownie « Konserwacji 
Oddział Warszawa, nadzór: 
Urząd Miejsko-Gminny w Gó- 
rze Kalwarii) spotkać można 
tylko... dozorcę 
co krok o materiały e: 

es 


Fot. Zbigniew Furman 


jednej z dwóch wĘ 
Rynek P 
krajowy otrzyma w sumie z M 


4 da i Klasa 
1 miejsca w reprezentacji, 


Zabytków ğ 


i potknąć się i 


j stała IV 
| sowego 


h przed Polską — 44 pkt, 
$ — 42 pkt, Rumunią — 26 pkt., 
A Bułgarią — 19 pkt. i NRD — 
d 16 pkt. Do zakończenia pucha- 


Fibak rozstawiony | rozstawiony 
w Indianapolis 


(P) Świetną obsadę będą mialy 
międzynarodowe tenisowe mis- 
trzostwo USA, które zostaną ro- 
zegrane na Kortach ziemnych w 
Indianapolis. Z numerem 1 roz- 
stawiony został Jimmy Connors, 
nr 2 Guillermo Vilas, nr 3 O- 
rantes, a nr 4 Corrado Barrazu- 
tti. Wojciech Fibak rozstawiony 
został z nr 7. 


Zwycięzcą turnieju tenisowe- 
go w North Conway został A- 
merykanin Eddie Dibbs. W fi- 
nale Dibbs pokonał Australij- 
czyka Johna Alexandra 6:4, 6:4. 


%* 


W finale turnieju tenisowego 
w Nowym Orleanie spotkali się 
Roscoe Tanner i wyd, Amaya. 
Wygrał Tanner 6:3, 7:5 


Czołowi lekkoatladi wystąpią 


w Memoriale J. Michałowicza 


(P) Czołówka polskich lekkoatletów wystartuje 13 sierpnia 


na stadionie warszawskiej Skry w IV międzynarodowym mi- 
tyngu o Memoriał dr. Jerzego Michałowicza. Obok Polaków, 
dla których udział w memoriale będzie jednym z ostatnich 
sprawdzianów przed zbliżającymi się mistrzostwami Europy 
w Pradze, zapowiedziało swój start szereg czołowych zawod- 


ników zagranicznych. ; 
Pomimo trudności jakile mie- 
li organizatorzy z zapewnie- 
niem udziału w mityngu świa- 
towej czołówki (termin memo- 
riału koliduje m. in. z Igrzys- 
kami Commonwealthu. Igrzys- 
kami Bałkańskimi i meczem 
Finlandia — Szwecja) udało się 
pozyskać dla naszych lekkoatle- 
tów kiiku 


najwyższej klasy 


W Czechosłowacji liczą na medal 


w wyscigu 


drużynowym 


Od stałego korespondenta 
* LESZKA WYRWICZA 


Praga, 7 sierpnia 


(P) Czechosłowaccy kolarze 
kończą przygotowania do tego- 
rocznych mistrzostw świata w 


3 RFN, ale trener kadry Paweł 


Doleżał nie ma jeszcze pewno- 


| ści kogo ostatecznie powoła do 
| reprezentacji. 


Prawie pewnymi kandydata- 
mi są Jarzi Skoda i Michal 
Klasa, którzy w minioną nie- 
dzielę stanęli na najwyższych 
podiach podczas zawodów omi- 
strzostwo kraju, a poprzednio 
także w swych zespołach zdo- 


b byli medale za jazdę drużyno* 
j wą i indywidualną na czas. 


Trasa tegorocznych mi- 


M strzostw w kolarstwie Czecho* 
jj słowacji była niezwykle trud- 
H na, górzysta, gdy tymczasem na 
4 mistrzostwach świata trasa zda- 


niem P. Doleżala. preferuje ra- 
czej zawodników dysponują. 
cych nie tyle siłą eo techniką. 


H Na każdym z trzech okrążeń 
jj będzie aż 39 zakrętów, co wy- 

maga szczególnego sposobu jaz” 
3 dy, a takim dysponuje w cze- 
H chosłowackim zespole Moravec. 
f Ten jednakże wciąż jeszcze nie 
d doszedł do swej wysokiej for- 
5 my i jego udział w reprezenta- 
3 cyjnym zespole stoi pod zna* 
i kiem zapytania. 


Jeśliby więc przy jąć, że Sko- 
mają już pewne 
to o 
trzy pozostałe toczyć się będzie 


3 rywalizacja między Moravcem, 


Novakiem, Konstandinowem, 
Benaczkiem, Vondraczkiem, Ga- 
likiem,  Dohnalem, Kaliszem, 
Bartosilcem. Startować będą o- 
ni na szeregu lokalnych kon- 
trolnych wyścigach m.in. w 


jj Pilźnie, a także brać udział w 


ciężkim wyścigu dookoła Sło- 
wacji. W zespole kandydatów 


Siatkarki grają 
z Japonkami 


(P) Reprezentacja Polski w 
siatkówce kobiet rozegra w 
dniach 12—13.VIII dwa mecze 
międzypaństwowe z aktualnymi 
mistrzyniami świata i olimpia- 
dy — Japonkami. Będzie to naj. 
ważniejszy sprawdzian podopie- 
cznych trenera Huberta Wagne- 
ra przed zbliżającymi się mi- 
strzostwami świata, które pod 
Koniec sierpnia rozpoczynają się 
w Związku Radzieckim. 

Polki przyjeżdżają 8.VIII do 
Bielska-Białej, gdzie mieszkać 
będą w ośrodku Fabryki Samo- 
chodów Małolitrażowych nad je- 
ziorem Żywieckim w Tresnej. 
Trener Wagner powołał na oba 
mecze z Japonią 15 zawodni- 
czek, m. in. Balińską, Bełdziń- 
ską. Chaberską, Kaliską, Kop- 
czyńską, Modnicką, Skoneczną, 
siostry Kużmickie i Jolantę Ka- 
nię. Japonki pod wodzą trenera 
Yamago Shigeo przyjadą do 
Bielska-Białej w  15-osobowyri 
składzie. Kapitanką zespołu jest 
Yano Hiromi. Gwiazdą zespołu 
japońskiego jest 1B-letnia Yos- 
hino Mitsuko, najwyższa zawod- 
niczka w zespole mierząca 181 
cm. Rewelacyjnie gra mierząca 
zaledwie 162 cm Ogawa Kakuzo. 

Oba mecze rozegrane zostaną 
w hali sportowej przy ul. Lesz- 
czyńskiej w Bielsku-Białej, mie- 
szczącej ok. 1,5 tys, widzów. 
Spotkanie sobotnie rozegrane zo- 
stanie o godz. 19.09, natomiast 
mecz niedzielny — o godz. 16.00. 

Po sprawdzianie tym trener 
Hubert Wagner ogłosi defini- 
tywnie skład reprezentacji Pol- 
ski, która wyjedzie do Związku 
Radzieckiego. 


Stanisław Olszewski 


i zwyciężył w Bukareszcie 


(P) W rumuńskiej miejsco- 
wości Gheorghe rozegrana zo- 
eliminacja motocros- 
Pucharu Przyjażni. 
Bardzo dobrze spisał się nasz 


A reprezentant Stanisław Olszew- 
H ski, który zajął I miejsce — 7? 
A pkt, przed Klatowskim — 6 
i pkt, i Starekiem — 10 pkt. (o- 
JH baj CSRS). 

wodnicy uplasowali się na dal- 
H szych miejscach. W klasyfika- 
d cji zespołowej 


Pozostali nasi za- 


Polska zajęła 
III miejsce — 52 pkt. Naszych 


j zawodników wyprzedzili moto- 
crossowcy ZSRR — 36 pkt. | 
CSRS — 44 pkt. 

J Po rozegraniu czterech eli- 

| minacji Pucharu Przyjażni 
prowadzi ZSRR — 60 pkt 


CSRS 


ru pozostały jeszcze trzy eli- 
minacje — 17.VIII w Bułgarii, 


4 27.VIII w NRD i 10.IX na Wę- 
Í grzech. 


Stanisław Olszewski jest ak: 


| tualnym wicemistrzem Europy 
w motocyklowych rajdach szo- 
j sowo-terenowych oraz wicemi- 


strzem KDL w mtotocrossach. 


zabrakło Antoniego Bartonicz- 
ka, który definitywnie pożeg- 
nał się w tych dniach z ko- 
larstwem. 

Paweł Dołeżal twierdzi, iż na 
tegorocznych mistrzostwach 
bardziej interesują go dobre 
wyniki zespołu niż w wyścigu 
indywidualnym. Planom zespo” 
łu został podporządkowany ca- 
ły program szkoleniowy. 


Reprezentacja kajakarzy 
na mistrzostwa Swiata 
(P) 10.VIII. rozpoczną się w 
Belgradzie mistrzostwa świata 
kajakarzy. W poniedziałek uda- 
łą się do stolicy Jugosławii re- 
prezentacja Polski, składająca 
sią z- czterech zawodniczek i 
23 zawodników. Na poprzednich 
mistrzostwach rozegranych w 
ubiegłym roku w Panczarewie 
polscy kajakarze zdobyli sześć 
medali dwa złote. jeden 
srebrny i trzy brazowe. 
Wszyscy nasi medaliści z Pan- 
czarewa wystartują także w 
Belgradzie. Są to zwycięzcy 
czwórek na 500 i 1.000 m: Ry- 
szard Oborski, Danieł Wełna, 
Grzegorz Kołtan i Henryk Bu- 
dzicz, wicemistrz swiata na 500 m 
Grzegorz Śledziewski oraz 
brązowi medaliści: Edward Bu- 
kowski i Waldemar Keiste: 
(K-2, 10.000 m), Jerzy Opara i 
Andrzej Gronowicz (C-2, 1.60 
m) oraz Andrzej Klimaszewski 


Krzysztof Lepianka, Zbigniew 
Torzecki i Zdzisiaw  Szubski 
(K-4, 10.000 m). 

Ponadto w ekipie polskie! 


znaleźli się: Jerzy Dunajski, 
Marek Wisła, Leszex Jamro- 
ziński, Marek Łbik, Waldema 
Marcinkowski, Waldemar Merk 
Kazimierz Nikin, Marex Szan. 
ser. Janusz  Bierniakiewicz i 
Marek Ploch oraz Danuta Alek- 
sandrowicz, Ewa Eichler, Ma- 
ria Górecka i Czesława Żuk. 

Belgradzkie mistrzostwa Świa- 
ta trwać będą od 10 da 13.VIII. 
Pierwsze finały zostaną roze 
grane w sobotę. 


Medale najmłodszych 


(W) Trzy złote, sześć srebr- 
nych i pięć brązowych medali 
zdobyli młodzi polscy lekkvat- 
leci na rozgrywanych w Buka- 
reszcie „Zawodach Przyjaźni". 
Dało to polskiej ekipie 3 miej- 
sce za ZSRR i NRD w kłlasyfi- 
kacji medalowej tradycyjnego 
spotkania nadziej lexkoatletycz- 
nych. Dalsze miejsca zaisły re- 
prezentacje CSRS, Węgier. Ku- 
by, Rumunii i Bułgarii. 

W ostatnim dniu zawodów 
“złoty medal zdobyła w skoku 
wzwyż Małgorzata Lisowska, 
uzyss'ijąc: rezultat 178 cm. 

A ES medal wywalczył? w 
niedźielą Jacek Birek, który na 
400 m pł przebiegł w, czasie 
5281 ulegając reprezentantowi 
Kuby — Sorzano — 51,75. Brą* 
zowe medale zdobyli Anna 
Tomczak na 200 m — 24,42 oraz 
sztafeta 4x400 m dziewcząt — 
3:42,83. 


światowej przeciwników. Bar- 
dzo atrakcyjnie zapowiada się 
konkurs skoku o tyczce, w któ- 
rym obok najlepszych polskich 
zawodników wystąpić mają 
tyczkarze USA z Tullym, Rip- 
leyem i Bellem oraz Francuz 
Patrick Abada. Swój start, w 
Warszawie zapowiedział także 
rekordzista Świata w' biegu na 
400 m pł. Edwin Moses. Obok 
niego na tym dystansie wystą- 
pić mają jeszcze trzej inni płot- 
karze ze Stanów Zjednoczonych 
m. in. Quentin Wheeler. W 
konkurencjach technicznych 
warszawska publiczność będzie 
miała okazje obejrzeć rekordzi- 
stę świata dyskobola Mac Wil- 
-kinsa (USA) a w pchnięciu ku: 
la. przeciwnikiem Polaków be- 
dzie jego rodak Al Feuerbach. 
Na dystansie 5 km wystapi 
zawodnik radziecki Enn Sellik. 
Z dotychczasowej listy zgło- 
szeń Wynika, że w najbliższą 
niedzielę na stadionie Skry wy- 
stąpią obok Polaków zawodnicy 
z 7 krajów. w chwili obecnej 
trwają jeszcze rozmowy z dal- 
szymi 6 narodowymi federacja- 
mi łekkoatletycznymi. 
Międzynarodowy mityng po- 
przedzą zawody o Puchar Ligi 
lekkoatletycznej, które odbędą 
się w sobotę także na stadionie 
Skry. W wypadku dużej ilości 
zgłoszeń zawodników zagranicz- 
nych będą one być może, w 
niektórych konkurencjach, eli- 
minacjami przed niedzielnym 
memoriałem. W sobotę i nica 
dzielę odbędzie się także na 
Skrze mecz w chodzie snorto- 
wym Polska — Szwecja. Szwe- 
dzi przysyłają na to spotxanie 


najsilniejszą exipę a ostatnie 
wyniki naszych zawodników” 
pozwałają oczekiwać podczas 


tego meczu dobrych rezultatów. 
Niedzielny chód ra 10 km, któ- 
ry rozegrany bedzie na bieżni, 
vwłaczony został do prosramu 
Memoriału JI. Mistałowicza. 
Prasa włoska 
o meczu w Wenecji 


Poniedziałkowe gazety wlos- 
kie z satysfakcją odnotowują 


remisowy wynik 105—105 dru- 


żyny włoskiej z Polską w trój- 
meczu  lekkoatletycznym Pol- 
ska Włochy Hiszpania. 
Niewiarygodny remis po 44 
latach niepowodzeń. Wszy- 
stkie poprzednie 13 . spot- 


kań z Polakami, począwszy. cd 
1934 r, zawsze przegrywali 
lekkoatleci włoscy — pisze 
„Corriere della Sport”. „Tute 
tosport” przypomina, że przed 
dwoma laty w Mediolanie 
„Polska fadatn Włochom druz- 
gocącą klęskę, uzyskując 17 
punktów przewagi”, Teraz zre- 
misowaliśmy — pisze gazeta — 
zdajemy sobie jednak sprawą, że 
siła polskiej lekkoatletyki nie 
jest ta sama, co przed dwoma 
laty (dwa tytuły olimpijskie 
mężczyzn w Montrealu) oraz że 
na stadionie w Wenecji zabra- 
kło kilku ważnych nazwisk. 


Poniedziałkowy „Il Messagge= 
ro” zauważa, że Polacy, chociaż 
pozbawieni Kozakiewicza i Cy- 
bulskiego, potwierdzili, że ich 
siinym punktem jest skok © 
tyczce. Wciąż pokazuje też kla- 
sę Malinowski, który celuje na 
złoty medal w biegu na 3.000 m 
z przeszk. w mistrzostwach 
Europy. 


Doskonały wynik 
kanadyjskiej 5-boistki 


Bardzo dobry rezultat uzyskae 
ła podczas zawodów lekkoatle=- 
tycznych, rozgrywanych w. ra» 
mach Igrzysk Wspólnoty Bry- 
tyjskiej w Edmonton (Kanada) 
pięcioboistka kanadyjska Diane 
Jones-Konihowski. Wynik 4768 
pkt., który 'zapewnił jej zło- 
ty medal igrzysk. jest trzecim 
rezultatem w historii tej kon- 
kurencji. 
Angielka Susan  Mapstone — 
4222 pkt. Na rezultat Jones-Ko- 
nihowski złożyły się następują- 
ce wyniki w poszczególnych 
konkurencjach: 100 m pł. 13,85; 
kula — 1487 m; wzwyż — 188 
cm, w dal — 6,41 m; 800 m — 
TAJ | 

w biegu na 10 tys. m trium- 
fował Anglix Brendan Foster 
— 28:13,7 wyprzedzając Michae- 
la Musyoki (Kenia) 28:19,1 
oraz swego, rodaka Michaela 
Meleoda — 28: 34,3. W półfina- 
łach biegu na 3 tys. m z prze- 
szkodami triumfowali bracia 
Henry i Kiprotich Rono. Rekor- 
dzista świata Henry Rono uzy- 
skał 8:26,3, a jego brat zwy- 
ciężył w swym półfinałe w cza- 
sia 8:31,8. 

W eliminacjach biegu na 100 
m mężczyzn najlepszy czas — 
0,32 — uzyskał niespodziewa- 


nie — 17-letni Anglik Mike 
McFarlane. 
W klasyfikacji. medalowej 


igrzysk prowadzą reprezentanci 
Kanady, którzy zdobyli dotych- 
czas 31 medali w tym 14 zło- 
tych. Drugie miejsce zajmuje, 
Australia — 24 medale. a trze- 
cie Anglia — 18 medali. 


Delegacja z Lake Placid 
z wizytą w NRD 


Ź | m A Z NE A 


(P) „U nas w USA mówi się 
często, że NRD ma wypracowa-= 
ny znakomity system wychowy- 
wania sportowców. Przybyliśmy 
aby się z nim zapo- 
oświadczył Charles 
Carlsan Pe. kierownix admini 
stracyjny komitetu orzanizacyj- 
nego Igrzysk Olimpijskich w 
Lake Placid. Kilkuosobowa de- 
legacja zwiedziła centrum tre- 
ningowe w Lipsku i Eerlinie 
oraz przeorowadziła wiele roz- 
mów. m. in. z przewodniczącym 
Komitetu Olimpijskiego RD 
Manfredem Ewazldem. 


Gdy Lake Placid ubiegała się 
o przyznanie organizacji Zimo- 
wych |Igrzysiz 1989, nrezydent 
USA i senat obiecali miastu po- 
moc finansową jedynie pod wa- 
runkiem, że obiekty olimpijskie 
zostaną po zakończeniu zawodów 
racjonalnie wykorzystane. Przed 
kilkoma tygodniami Komitet O: 
Hmpijszi USA postanowił 
olimpiadzie wyznaczyć 
Placid rolę centrum treningowe- 
go zimowych dyscyrlin. F.ozpoa* 
częto już zbieranie doświadczeń 
w jaki sposób przystosować pla. 


nowane centrum do “potrzeb 
sportu dziecięcego. „W tvm celu 
byliśmy w Szwajcarii, Szwecji. 


ZSRR i NRD. Byłoby pożadane 
część z tego co zobaczyliśmy 
wypróbować na naszym grlncie, 


Z różnych dziedzin 


(P) "Koszykarze II kadry 
PZ Kosz. zdobyli „Puchar Karpa- 
cza”, zwyciężając w rozegranym 
w tym mieście turnieju koszy- 
kówki. 

Tabela: 


1) Kadra PZKosz. II 6 pkt. 
257 :247; 

2) News Release (USA 5 pkt. 
263 :247; 


3) Kadra PZKosz. I 4 pkt. 
275:257; 
4 Slavia Ostrawa 3 pkt, 
233 :277. 


Najlepsi strzelcy turnieju: Ste- 
ve Castellan (News Release) — 
91 pkt, Wojciech  Zdrodowski 
(Kadra PZ Kosz. 1) — 73 pkt. 
Jan Kwasiborski (Kadra PZ 
Kosz. I) — 68 pkt 


Najlepszym zawodnikiem tur- ! 


nieju został Steve Castellan 
(News Release). 

x 
Niepomyślnie wystartowali 


szermierze Wojska Polskiego w 
rozpoczętych w Bukareszcie mi- 
strzostwach Armii  Zaprzyjaź- 
nionych. W pierwszym dniu roz- 
grywany był turniej indywidual- 
ny floretu. Żadnemu z pięciu 
naszych reprezentantów nie uda- 
ło się zakwalifikować do fina- 
łowej rozgrywki o. medale. Prze- 
mysław Jabłoński i Marian Syp- 
niewski przegrali walki decydu- 
jące o awansie do finału. Gene- 
ralny sukces odnieśli reprezen- 
tanci ZSRR, którzy zdobyli kom- 
plet medali. Najlepszym z nich 
okazał się 26-letni Sabir Ruziew. 


k 

W kolejnym meczu „Turnieju 
Przyjażni” w Szegedzie polskie 
koszykarki przegrały w Węgra- 


mi „A” 55:57 (22:26). Wyniki in. 


nych spotkań: ZSRR — Wę- 
gry „A” 91:65 (44:31); Rumunia 
— Bułgaria 77:59 (41:31); CSRS 


— Kuba 70:63 (34:34); ZSRR — 
CSRS 86:64. 
x 


W Kopenhadze odbyły się 
międzynarodowe regaty wioślar- 
skie mężczyzn z udziałem wie- 
lu zawodników światowej czo- 
łówki. Polskę reprezentowała e- 
kipa okręgu szczecińskiego. Naj- 
lepiej z naszych osad wypadła 
czwórka bez sternika plasując 
się na drugiej pozycji. Regaty 
zakończyły się sukcesem ekipy 
NRD. Wioślarze tego kraju na 
8 konkurencji zwyciężyli w 5, 

x 


Siatkarki CSRS wygrały czwar- 
ty mecz z zespołem RFN pod- 
czas tournee po tym kraju. Tym 
razem w Stuttgarcie drużyną 
CSRS pokonała RFN 3:1 (15:10, 
15:2, 6:15, 15:13). Poprzednie me- 
cze „zespół CSRS wygrał 3:0, 3:1 
1320. 

x 


Na turnieju koszykarzy w Pe- 
kinie Holandia wygrała z Japo- 
nią 65:64, Rumunia zwyciężyła 
KRLD  101:79, a reprezentacja 
juniorów Jugosławii pokonała 
drużynę Pekinu 86:63, 

x 

Trzecie zwycięstwo odnieśli 
hokeiści CSKA Moskwa w RFN 
na tumieju o Puchar Warm- 
bergu, w którym gra także re- 
prezentacja Polski. Drużyna mi- 
strzów ZSRR pokonała 
Landshut 10:4 (4:1, 4:1, 
CSKA prowadzi w turnieju ma- 
jąc 6 pkt 


. 
na sacjo 


np. w stanie Nowy Jork. Sport 
w tych krajach stanowi część 
systemu oświaty. Niektóre roz“ 
wiązania można by wykorzystać 
w naszych warunkach” — po- 
wiedział Carlson Pe. 


Budowa obiektów olimpijskich 
przebiega planowo. Jedynie przy 
wznoszeniu wielkiej hali lodo* 
wej i obu skoczni zanotowane 
nieznaczne opóźnienia. Projekt 
ulokowania uczestników igrzysk 
w przyszłym więzieniu wywó» 
łał oburzenie w kręgach koś- 
cielnych USŻż. prowadząc nawet 
do rozpetania kampanii pod ha» 
stem .Stop the Prison” (przer: 
wać budowę więzienia). Charl- 
son Pe: „Budujemy wioskę o“ 
limrijską. Po igrzyskach przej- 
mie ją rząd z przeznaczeniem na 
centrum treningowe. Każdy kraj 
ma plany związane z resocjali- 
zacją młodych ludzi. Również 
rząd USA opracował taki plan 
i nie można mu brać tego za 
złe”. 

Problemy, które wynikły mie- 
dzy Los Angeles — kandvdztem 
do organizacji letnich igrzysk 
1980 a MKOI nie interesują 
członków komitetu organizacyj” 
nego w Lake Placid. ..Podpisa. 
liśmy kontrakt z MKOl i do: 
trzymamy go w każdym punk- 
cie. Oznacza to, że wszystkie o- 
bowiązujące reguły będą przez 
nas w pełni respektowane” — 
zapewnił Charles Carlson Pe, 
dodając: ..Pragniemy zadać so- 
bie trud przywrócenia łgrzys- 
kom świeżości 1 atmosfery. ja- 
ka panowała podczas pierwszych 
olimpiad ery nowożytnej”. 


wyścigi Konne 


(P) Biegiem dnia w programie 
gonitw środowych jest Nagroda 
Sabelliny (1600), do której zapi- 
sano 6 ogierów i jedną Klacz. 
Naszym zdaniem właśnie ona 
ma największe szanse. jest to 
bowiem znakomita Fatra ze 
Stadniny Michałów. Do drugiego 
miejsca kąandydują: Nurt. Ryś 
i Embargo. W II gonitwie pc- 
biegną młode araby I grupy, a 
wśród nich zagadkowa Īantzst- 
ka, dosiadana przez W. Rynia- 
ka. Okaże się, czy lej rewela- 
cyjne zwycięstwo w dobrym 
czasie w dniu 1.VII. było jedno= 
razowym zrywem, czy też prze” 
jawem rosnącej formy. Tym ra- 
zem pobiegnie ona w lepszym 
niż wówczas towarzystwie. m. 
in: Alxaby, Ekrazyta i Erbana 

Bust i Jurgo zapewne tylko 
między soba rozegraja I roni- 
twe. a wśród debiutujących 2- 
latków pełnej krwi faworvzu- 
jemy  Skarabeusza i Dżerissę, 
oraz Genezję z Ambrozją. 

Nasze typy — środa, 9. VIIL 
godz. 14.30 

Gon., I — Bust, Jurgo; Gon. H 
Alkaba, Ekrazyt, Erban; Gon, 
II Skarabeusz,  Dżerissa; 
Gon. IV — Dorello, Emanuel; 
Gon. V. — Fatra. Nurt Gon. VI 
— Genezja. Ambrozja; Gon. VII 
— Niklas. Czandra; Gon. VIM — 
Dux, Matelot 


W. 
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ZYCIE RADOMSKIE 


Nie wszędzie czysto e Brakuje kąpielisk + Gastronomia na czwórkę 


Weekend nad Zalewem Zet 


Szosy wylotowe z Warszawy 
zatłoczone były już w piątek po 
południu — to wyjeżdżali cl, 
którzy postanowili spędzić wee* 
kend w odleglejszych miejsco 
wościach | podmiejskich ośrod- 
kach. Licznie wybierane się 
do nich i w dwa wolne dni, choć 
w niedzielę pogoda pokrzyżowa- 
ła nieco plany tym, którzy ma- 
rzyli o przybrązowieniu sobie 
skóry na słońcu. Wyjechaliśmy 
i my na teren najbardziej od- 
wiedzany przez warszawiaków 
— Wybrzeże Zalewu  Zegrzyń- 
skiego, by zobaczyć, w jakich 
warunkach można tam odpocząć. 

Białobrzegi — ośrodek  „Wi- 
sty”, wszystkie miejsca: 75 w 
domkach i 67 w hotelu zajęte, 
częściowo przez wczasowiczów, 
częściowo przez tych szczęśliw= 
ców, którzy wystali w kolejce 
skierowanie w biurze „Syreny”. 
Ci, którzy przyjechali z włas- 
nymi namiotami, rozbili je w 
pobliskich Nieporęcie i Pilawie. 


Jak na wolne.od pracy dni, 
tuch w Bialobrzegach niewielki. 
W niedzielę przed południem zu- 
pełnie pusto było w kawiarni i 
restauracji „Mazowsze”. 
Przygotowaliśmy się na więcej 
gości — mówi kierownik ośrod- 
kowej gastronomii Zbigniew Wi- 
taszek. — Zgromadziliśmy duży 
zapas napojów (rzeczywiście wy- 
bór jest: cola, soki w kilku ro- 
dzajach, minerałna, tonik) uru- 
chomiliśmy smażalnię ryb,' roż- 
ny, przydaliby się do tego wszy- 
stkiego tylko konsumenci. 

Pustawo jest również w wypo- 
życzalni leżaków i sprzętu spor- 
towego. — Najlepszy dowód, to 
że jeszcze mam leżaki — mówi 
ajentka Karolina Marszałek. — 
Jest ich tylko 100 i w upalny 
dzień rozchodzą się one w pół 
godziny, a potem już tylko tłu- 
maczę, że więcej nie mam. Po- 
dobnie jest z kometką, do użyt: 
ku nadają się tylko 3 komplety. 


Interweniowałam w dyrekcji, bez 


skutku, 

Mankamentem ośrodka i to od 
lat, jest brak kąpieliska. Mimo 
zakazu pływania — ludzie kąpią 


się, a ratownika nie ma. — Do 
tej pory na szczęście nikt się 


nie utopił — wyjaśnia kierownik 


ośrodka Zdzisław Murawski, choć 


wyciągaliśmy już z wody kilka 


osób. Kąpielisko bardzo by się 


przydało. 

Wierzbica — również ośrodek 
„Wisły”, Hotel i camping robią 
bardzo miłe wrażenie, mimo nia- 
kiej, bo III kategorii. Wszędzie 
jest bardzo czysto, w sanitaria- 
tach ciepła woda, ladne domki. 


i e” s % ww ró 


rzyńiskim 


ni 


Rejsy statkiem spacerowym po Zalewie są jedną z największych 


Goście są z pobytu zadowoleni. 
— .Przyjechaliśmy tu po raz 
pierwszy i tak nam się tu podo- 
ba, że w najbliższych latach też 
będą tu przebywać nasze grupy 
— mówi Elżbieta Łichtoń, wy- 
chowawczyni młodzieżowego o- 
bozu z Poznania. — Od przy* 
szłego sezonu dorobimy się wla- 


snego kąpieliska, tak że wczaso-, 


wicze nie będą już musieli ko- 
rzystać z gościnności sąsiadów 
— dodaje Wiesława Gardener, 
kierowniczka ośrodka. 


Jadwisin — ośrodek „Chemia” 
— obszerny, nowoczesny, z bo- 
gatą gastronomią. Ale dobre wra- 
żenie psują na pozór mało waż- 
.ne szczegóły. Z czystością nie 
jest tu najlepiej. Nie pozwoli- 
łabym wejść swojemu dziecku 
do brodzika z zielonkawą wo- 
dą, nie zachęcam do wejścia do 
pawilonu sanitarnego. Odnawia- 
no go co prawda niedawno, je- 
szcze pachnie świeżą farbą, ale 
jest brudno, muszle  zapchane, 
deski pozrywane. A za pawilo- 
nem trawa po pas, hałda węgla, 
pordzewiałe beczki, stare, roz- 
walające się stoliki, 


Zegrzynek — dom  wyciecz* 
kowy PTTK, bardzo malowni- 
czy, kryty gontem. Ale wokół 
niego przydałyby się generalna 
porządki. Po terenie poniewiera- 
ją się deski, żelastwo i beczki 


CO I GDZIE 


REINA 


Baityk — „Barbara Radziwił- 
łówna", prod. pol, b/o, godz. 9.30, 
i 15.30. „Dziewczyna 2 reklamy”. 
prod. USA-włosk. lat 16, godz. 
11.30, 13.30, 17.30 t 19.30. 

Przyjaźń „Stracenie Juda= 
sza”, prod wenez. lat 15, godz. 
15.80. 17.30 i 19.30. 

Pokolenie „Córka króla 
wszechmórz”, prod. CSRS, b/o, 
godz. 9, 11, 13, „Nie ujdzie ci to 
płazem”, prod. franc., lat 15, godz. 
15 1 17, „Got Mitt Uns”, prod. 
jług.-włosg., lat 15, godz, 19, 
Odeon — Kino nieczynne. 

Het — „Ryzykant”, prod. USA, 
lat 15, godz. 15.30 £ 17. „„Aleksan- 
der Newski”, prod ZSRR, lat 12 
godz 1930. „Barwy ochronne” 
prod. pol. lat 15, godz. 9. „Terror 
Mechagodzilii*, prod. jap. b/o, 
godz. tl £ 13.30. 

Walter kino nieczynne. 


WYSTAWY 


Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wysiawa pn. „Bogactwo głębin 
morskich | oceanów” ze zbiorów 
Muzeum Górnośląskiego 1 Muze- 
um Sląska Opolskiego w Opolu. 
„Broń biała i palna” ze zbiorów 
własnych, .„Medale portretowe” 
ze zblorów własnych, „Motyw 
przyrodniczy w sztuce ludowej”. 

Klub „Empik: wystawa pn. 
„Kowalstwo ludowe ziemi radom- 
skiej”, 


sæ 


DYŻURY APTEK 

Apteka nr 15 przy pl. Konsty- 
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię- 
stwa 7. 

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ra- 
tunkowego przy ul. Tochiermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 21—7 rano 
czy Pogotowiu Ratunkowym. In- 
ormacja Służby Zdrowia 408-77, 


TELEFONY 


Pogotowie ratunkowe 899, straż 
pożarna 2898 posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-153, pogotowie gazowe czynne w 
godz. 7—13 (317-17) w godz, 23—7 
rano (224-30) w niedziele i Święta 
400-97, pogotowie kanalizacyjne 
40-63, pomoc drogowa 981, postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-539, przy dworcu PKP 268-848, 
przy Żwirki i Wigury 418-10, in- 
formacja PKP 299-50, PKS 297-78, 
komenda MO 291-91 lub 251-36. 


BIAŁOBRZEGI 


- Telefony: Pogotowie ratunkowe 
108. pogotowie milicyjne 999 straż 
pożarna 998, pogotowie energety- 
czne 530, postój taksówek 725. za. 
fazd myśliwski 411, sklep „Da- 


ela” 742 

GARBATKA 

Kino „Las” — „Zagubione du- 
sze” prod  włosk. lat 18, godz. 
17 + 19 

Telefony: apteka 25 dworzec 


PEP 47, posterunek MO 07, ośro- 


ŻYCIE RADOMSKIE 


„Życie Radomskie” 86-100, Ra- 
dom, ul. Żeromskiego $1. Tele. 
tony: 3212-45. 234-50  Przyjmo- 
wanie ogłoszeń w godz. $.30— 
17.30 Za tegminowy druk oglo- 
"szeń redakcja naie odpowia:' 
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasuwe RSW „Prasa' Al. Je- 
cozołimskie 125127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła. 
dy Graficzne USW  „Prasa- 
Książka-łuch” Warszawa, ul. 
Marszalkowska YA 


oO 


JEDLIŃSK 


dek rdrowia 25 postój taksówek 
53, urząd gminy 81. straż pożar- 
na 8. 


GRÓJEC 


Kino „Odra” — „Nieme kino". 
prod. USA, lat 15, godz. 15, 17 1 19. 


Telefony. pogotowie MO Mi. 
straż pożarna 998, biblioteka 23-36, 
dom kultury 24-97. kino 21-62 
ośrodek zdrowia 23-24. postój tak. 
sówek 23-11, przychodnia rejono- 
wa 22-88, CPN 26-52. 


KOZIENICE 


Kino „Znicz” — „Wyspa SkaT- 
bów?, prod. franc., lat 12, godz. 
17 1 19. l 


Telefony: pogotowie ratunkowe 
9939, posterunek MO 997, straż po. 
żarna 998 pogotowie energetycz- 
ne 23-11. kino 23-64, muzeum re- 
gionalne 33-72 urząd miasta | 
gminy 21.23, przychodnia rejono- 
wa 22-94. 


Telefony: kierunkowy 101, Apte- 
ka 29 posterunek MO 77, ośro- 
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład energelyczny 60, restaula- 
cja Turysta” 14, urząd gminy 
— naczelnik 0 


JEDLNIA LETNISKO 

Telefony: apteka 48, izba poro- 
dowa 38, posterunek MO 7, Ośre- 
dek zdrowia 23, restauracja „Le- 
ána” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 58. 


NOWE MIASTO 


Kino „Piłica”” — „Romana Tere- 
sy Hennert', prod pol. lat 15, 
godz. 18 i 20 

Telefony: apteka 38, bibiloteka 
42, dworzec PKS 97. gospoda 46, 
kawiarnia 160, kino 64, straż po- 
żarna 8, szpital 55, postój taksó- 
wek 83, przychodnia rejonowa 46. 


MOGIELNICA 


Telefony: apteka 10, 
spółdzielnia 8, kino 44, 


gminna 
ośrodek 


zdrowia 11. posterunek MO 7, 
stacja PKP 50, straż pożarna W 
naczelnik 146 ksiegarnia 61, 
przychodnia rejonowa 80. 
LIPSKO 

Kino „Szarotka? — „Czy zabi- 
ła”, prod. franc. lat 15, godz. 17 
1 19. - 

Telefony: apteka 62, dom kul- 
tury 131, kawiarnia 85, kino 184, 
dworzec PKS 206, posterunek 
MO 7. pogotowie ratunkowe 09, 
przychodnia rejonowa 14, straż 
pożarna 168, szpital — dział po- 
mocy doraźnej 09. 

PIONKI 


Kino „Chemik” — „Piraci na 
Pacyfiku”, prod. rum.-frane., b/o, 
godz. 17 i 19. 

Telefony: pogotowie MO 307. 
pogotowie ratunkowe 309, straż 
pożarna 308, apteka 310, księpar- 
nia 511, pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rejonowa 323 
restauracja „Adria” 552, izba po- 
rodowa 548, urząd gminy naczel- 
nik 513, kierunkowy 12. 


SKARYSZEW 


Telefony: apteka 13 posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 11. straż 
pożarna 28, ucząd miasta 1 gmi- 


ny 89. 
WARKA 
Kino „Przyjaść”” — „Ofiara na» 


miętności”, prod. hiszp. lat 18, 


godz. 17 i 19. 
Telefony: izba po- 
MO 7, 


rodowa 1%, 


ł 


apteka 38, 
poster unek 


ze smołą, co tylko częściowo tłu- 
maczy budowa pomostu. Wzdłuż 
całego wybrzeża kąpiel wzbro- 
niona, o czym informują tabli- 
ce. Pływają więc tylko psy — 
one nie umieją czytać. Ich wła- 
ściciele próbują opalać się na 
ławkach — leżaki i łodzie są 
bowiem w wypożyczalni, nie- 
czynnej z niewiadomego powo- 
du. Stojący obok rożen propo- 
nuje tylko piwo, Kiełbasy nie 
dowieziono. Nie większy wybór 
napojów ma miejscowa restau- 
racja, Tam pragnienie można u- 
gasić jeszcze wodą mineralną. 
Piwo króluje więc, raczą się nim 
żeglarze. 


Lepiej pod tym względem jest 
w „Relaksie” w Zegrzu. Jest co 
zjeść (smakowicie wyglądają da- 
nia rybne) i wypić, choć wszy- 
stkie napoje są ciepłe — sto- 


ją w pojemnikach w środku 
restauracyjnej sali. 
» Plaża w Zegrzu jest chyba 


najbardziej zatłoczona — tu bo- 
wiem jest kąpielisko i można 
bezpiecznie popływać. — W so- 
botę było bardzo dużo osób, 
dziś jest mniej — mówi ratow- 
nik Krzysztof Iwaniuk. — Ale 
i tak trzeba bardzo uważać, bo 
ludzie wypływają poza wyzna- 
czone miejsce, a dalej są doły 
i woda mętna, a więc niebez- 


pogotowie ratunkowe 9 przycho- | 


dnia rejonowa 27, ośrodek zdro- 
wia 21. stacja CPN 120 PKS 12, 
stanica wodna PTTK 14 
Muzeum im. Pułaskiego 
czynne codziennie oprócz ponie- 
działków 1 dni poświątecznych w 
godz. 9—15.30 Ekspozycja zmienna 
— Kazimierz Pułaski ! udział Po- 
iaków w Życiu kulturalnym i spo- 
łecznym Stanów Zjednaczonych. 


PRZYTYK 


Telefony: apteka 29, posteru- 
nek MO PN. ośrodek zdrowia 63. 
straż pożarna 88. 


WIERZBICA 
Telefony: apteka 1. lzba poro- 
dowa 11. posterunek MO 7. ośro- 


dek zdrowia 19 restauracja „Nie- 
spodzianka”* 34, urząd gminy = na- 
rain 15. żłobek 2, przedszkoię 


SZYDŁOWIEC 


Kino „Górnik” — „Akcja Sala- 
mandra”, prod. fap.. lat 18, godz. 
16, 18 i 20. 

Telefony: apteka 56. dom kul- 
tury 246, posterunek MO 07, straż 
08. pogotowie ratunkc- 
, przychodnia rejonowa 
363 stacja CPN 186, FKP 68. 


Muzeum Ludowych Instrumen. 
tów Muzycznych — Polskie In- 
strumenty muzyczne 4 wnętrza 
zamkowe czynne codżięnnie 
oprócz poniedziałków 1 dni po- 
świątecznych w goda. 10—19, W £o- 
boty 93—15.30. 


PRZYSUCHA 


Kino „Zachęta” 
deszczu”, prod. 
godz. 17 ł 19. 


„Miłość w 
franc, lat 15, 


Telefony: posterunek MO M, 
pogotowie ratunkowe 08, stra? 
pożarna 08. apteka 229 dom kul- 
tury 473, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 26, izba po- 
rodowa 317. 


ZWOLEŃ 


Kino „Świt” „Niewinhe” 
prod. włoskiej, lat 18, godz. 17 1 19 

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 9, straż po- 
żarna 998, apteka 24-10, postój tak- 
aówek 27-08, szpital 20-37. 


Muzeum titm. Jana Kochanow- 
skiego w Czarnolesie — wystawa 
pn. „Wielcy pisarze 1 poeci w 
rzeżbie ludowej” ze zbiorów Mu- 
zeum Etnograficznego w Toru- 
niu. 

Punkt wystawowy w Zwoleniu 
— nieczynny. 


DRZEWICA 

Telefony: apteka 25, ośrodek 
zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„ZamkowkR'' TW. 

IŁŻA 

Telefony: apteka 981, biblioteka 


268, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
371. straż pożarna 215. kino 77. 

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo- 
no na podstawie informacj! zain- 
teresowanych instytucji. Kierow= 
nictwa kin zastrzegają sobie pra- 
wo zmiany programu. 


Regionalny program 
radiowy 


Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 198, 230, 238 m 
w godz. 8.48—7.30, natomiast w go- 
dzinach 7.30—7.40 i 17.00—16.00 — 
tylko na UKF 70,40 MHz, 


Wtorek, $ bm. 


0.65 1 16.0 — AkKtualności dnia 
16.50 — Z cyklu „Postawy” aud: 
Cz. Kussala „Wśród negatywów” 
17.08 = Audycja redakcji musy- 


, 


atrakcji. 


piecznie. Muszę też wypędzać 
pijanych. 

Na plaży dużo namiotów, Ich 
właściciele przyjechali tu na 
kilkudniowy wypoczynek. Tru- 
dno tylko zgadnąć, gdzie się 
myją (chyba w jeziorze), bo pa- 
wiłon sanitarny zamknięty jest 
na kłódki. A za nim — butelki, 
puszki, stare buty — wysypis= 
ko, którego chyba od początku 
sezonu nikt nie sprzątał, 


Tyle obserwacji z krótkiego, 
reporterskiego objazdu. 
wszędzie jest, jak widać najle- 
piej. Ogólne „grzechy” — to 
brak miejsc do kąpieli — trudno 
wytłumaczyć ludziom siedzącym 
nad wodą, że nie można do niej 
wejść. Drugi mankamenl — zbyt 
mało łeżaków i sprzętu sporto- 
wego — o jego zakupie jeszcze 
w tym sezonie powinni pomyś- 
leć organizatorzy wypoczynku. 
Nieźle jest z gastronomią 
wzdłuż całego wybrzeża wiele 
jest restauracji, barów, smażal- 
ni i rożnów, przydałby się tyl- 
ko większy wybór napojów — 
piwo nad wodą nie jest najlep- 
szym napitkiem. Wiecej uwagi 
należałoby też zwrócić na czys- 
tość — takie widoczki jak w Ja- 
dwisinie czy Zegrzu są napraw- 
dę kompromitujące. (bor) 


cznej 17.30 — „Życie rodzinne” — 
aud. K. Dziekońkiej 17.50 — Z na- 
szej taśmoteki. 


w programie ogólnopolskim: 
17.0 — „Radio dedykuje” (pr. 4). 
Uwaga: 


Od godz. 13.30—15.06 f  19.30— 
20.39 — Ogólnopolski muzyczny 
program stereofoniczny (UKF 70,49 


RADIO 


PROGRAM I 


Wiad.: 6.00 7.00 8.00 12.05 15.00 19,00 
20.00 21.00 22.00 23.09 


5.05—8.09 Rozmait. Roln. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.00—11.40 Lato z Ra- 
diem. ł2.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 Meł. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Konce. 13.25 Gra kapela ,Sto- 
mil” z Dębicy. 13.40 Kącik melo- 
mana. 14.00 Studio 
14.20 Słudio Relaks. 14.25 Studio 
„Gama”. 15.05 Kqrespondencja z 
zagranicy. 15.10 Studio „Gama = 
ok. g. 16.00—18.25 Tu Jedynka. 
17.30—18.00 Radiokurier. 18.33 Pio- 
senki. 19.00 Dziennik Wieczorny. 
19.15 Znane orkiestry, słynni dyry- 
genci. 19.40 „O nagrodę Burszty- 
nowego Słowika”. 20.05 Muz. 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — Mo- 
skwa 80. 21.25 Totalizator. 21.28 U- 
twory St. Moniuszki. 22.00 Z kraju 
i ze świata. 22.23 Muz. 23.00 Wita 
Was Polska. 


PROGRAM NOCNY 


0.09 Początek programu 
9.07 Kalendarz 
Wiad. i inf. 
2.00 3.00 

Wiad. 1.00 5.00 0.18 1.05 2.06 3.08 

Noc z melodią i piosenką z Rozgł. 
PR w Bydgoszczy. 

4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia- 
nie. 


dla kierowców 0.01 


PROGRAM II 


Wiad.: 4.30 8.30 0.30 7.38 8.30 11.30 
13.30 18.30 21.30 23.30 


4.38 Poradnik domowy, 5.00 Muz. 
8.35 Obserwacje i propozycje. 3.45 
Muz. 6.08 Muz. rozrywk. 6.10 Ka- 
lendarz. 6.15 Mel. — Praga. 6.33 
Gimn. 6.45—7.10 Mistrzowie minia- 
tury instrumentalnej tylko na 
UKF. 6.45—7.10 WORT. 7.15 Po je- 
dnej piosence. 7.35 Małe muzyko- 
wanie. 8.00 Dialogi i zbliżenia. 9.30 
„„Moto=sprawy”. 9.40 Dla przed- 
szkoli i dziecińców wiejskich. 10.00 
Rep. lit. 10.30 Gra Zoot Sims — sa- 
ksofon tenorowy oraz Oscar Pe- 
terson — fortepian. 10.40 Sprawy 
codzienne. 11.00 Wakacje meloma- 
na (D. 11.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK. 11.40 Muz. 12.05 Wa- 
kacje melomana (II). 12.28 „Dziew- 
czyna na dwa tygodnie” — fragm. 
12.45 Od poloneza do mazura. 13.00 
Aud. publicyst. 13.10 Zagadki mu- 
zyczne, 13.35: Ze wsi 1 o wsi. 13.59 
Leos Janaćek — Suita na orxie- 
strę smyczkową. 14.10 Więcej, le- 
piej, nowocześniej. 14.25 Tu Radio 
— Moskwa. 14.45 Muz. Arcangela 
Coreltlego. 15.17 K, Penderecki — 
„Capriccio” na skrzypce i orkie- 
strę. 15.30 Radioferie. 16.10 Heitor 
Villa Lobos IV Symfonia „Victo- 
ria". 16.40—17.00 Claude Debussy, 
tekst Paul Verlaine „Ariettes Ou- 
blićss'” — tylko na UKF. 16.40—17.09 
Na Warszawskiej Fall — na Żali 
średniej. 17.00 Operetka, jej twórcy 
1 wykonawcy. 17.20 Mag. lit. 18.00 
Chór Uniwersytetu w Utrechcie 
dyr. Jan Boogaarts. 18.25 Plebłscyt 
Studia „Gama”. 18.30 Echa dnia, 
18.40 Krajobrazy. 19.00 Konc. wie- 
"czorny. 19.40 Dom i my. 19.55 Ka- 
talog wydawniczy. 20.00 Redakcyj- 
ne Forum. 20.20 Muz. 21.20 Bisy 
w Filharmonii. 21.30 Inf. sport. 
21.40 Claudio Monteverdi — Msza 
czterogłosowa — wydana w 16498 r. 
w zbiorze „Selva Morale Spiritu- 
ale". 22.00 Tygodnik Kulturalny, 
22.40 Muz. współczesna — utwory 


Nie , 


„Gama”. * 


Ćwierć wieku PRK-15 
Nie tylko dla kolejnictwa 


Na obu brzegach Wisły, po- 
niżej Elektrociepłowni erań 
przybywa ludzi, sprzętu i no- 
wych elementów konstrukcji 
mostu Toruńskiego. Powstają 
ławy fundamentowe, dwie pod- 
pory, na których oprze się most. 
O postępie prac na nowej sto- 
łecznej inwestycji komunika- 
cyjnej piszemy stosunkowo 
często: I szczegółowo. Dziś kilka 
słów o wykonawcy. 

Jest po temu okazja, gdyż 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejo- 
wych nr 15 obchodzi swoje 25- 
lecie. PRK-15, wbrew nazwie, 
„wynajmuje się do robót, kto- 
re wykonać mogą tylko fachow- 
cy z odpowiednim doświadcze- 
niem w budowie mostów, wia- 
duktów, estakad i wielu po- 
dobnych obiektów. Pracownicy 
„peerki” nabywali doświadcze- 
nia na wielu wielkich budo- 
wach. W latach 1956—59 mon- 
towali most na Odrze w Gry- 
finie, w 1958 most kolejowy i 
drogowy przez Wisłę w Tcze- 


wie, później most wiszący dla 
rurociągu „Przyjaźń” w Płocku 
i most linii średnicowej w 
Warszawie, w 1969—70 most 
przez Wartę i estakadę na pół- 
nocnej obwodnicy kolejowej w 
Poznaniu, wreszcie most przez 
Bug w Modlinie. 

Później brygady PRK-15 po- 
wędrowały na Centralną Ma- 
gistralę Kolejową, budując mos- 
ty i wiadukty, a także układa- 
jąc tory na odcinku Zawiercie 
Radzice. Największym za- 
daniem w historił przedsiębior- 
stwa jest 58 obiektów na Li- 
nii Hutniczo-Siarkowej, w tym 
m.in. most na Wiśle w Barano- 
wie i na Sanie w Nisku. 

Jako się rzekło, firma robi 
nie tylko mosty | wiadukty. 
Wybudowała m.in. elektrowo= 
zownię w Skarżysku, wykonała 
prace palowe na Dworcu Cen- 
tralnym w Warszawie, mury 
oporowe i estakady, wiadukt 
„Agrykola” i kładkę „Wiejska” 
na Trasie Łazienkowskiej. 


Jeszcze 3 tys. wolnych miejsc 
w szkołach zawodowych 


Większość absolwentów ósmej | 


klasy dokonała wyboru przysz- | 


łego kierunku nauki już w 
czerwcu. O ile jednak licea 
ogólnokształcące zakończyły | 


przyjmowanie kandydatów, to 
technika, licea zawodowe | za- 
sadnicze szkoły zawodowe dys- 
ponują jeszcze 3 tys. miejsc. 


Technika f licea zawodowe mo» | 


gą przyjąć 850 uczniów. Naj- 
więcej — licea medyczne, bo 


ponad 150. Ponadto po kilkana- | 


ście wolnych miejsc mają tech- 
nika o specjalnościach mecha- 
nicznej, chemicznej, 
nej, geodezyjnej. Tylko w tech- 
nikach i 


o kierunku mechanicznym na 


elektrycz- | 


liceach zawodowych | 


terenie Warszawy i wojewódz- | 


twa jest około 300 


miejsc. 


Największe możliwości wybo- 
ru mają jednak kandydaci do 
zasadniczych szkół 
wych. Szkoły mechaniczne mo- 
gą przyjąć jeszcze 1500 uczniów, 
budowlane — 600, zaś elektrv- 
czne i rolnicze po 200. Jest to 
rezultatem zwiększającego się 
zamówienia gospodarki na fa- 
chowców z tych dziedzin. 


jeszcze 


zawoado- 


Z informacją o wolnych miej- | 


scach w szkołach nie powinno 
być kłopotów. Szczegółowe wia- 


domości otrzymać można w Wy- ; 
działach oświaty i wychowania «¿ 


urzędów dzielnicowych, gdzie 
specjalnie zajmują się tymi 
sprawami pełnomocnicy do. 


Grażyny Bacewicz. 23.35 Co sły» 
chać w świecie: 23.40 Muz, ' 


PROGRAM III 
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 


15.00 17,00 19.30 22.00 
5.05—8.00 Między snem a dniem. 


5.30 Gimn. .6.30 Polityka dla wszyste - 


kich. ok. 7.30 Wycieczka do Szar- 
dży — gawęda. 8.05 Co kto lubi. 


9.00 „a innego strumienia czasu” | 


— ode. pow. 
9.30 Nasz rok 


9.10 Kiermasz płyt. 


tkanta Jana Garbarka. 
dysław Reymont „,.Marzyciel 
odc. 11.30 Dyskoteka pod gruszą. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 


11.00 Wła- 


i8-mv. 9.45 Dysko- ; 
teka pod gruszą, 10.55 Jazzowe spo- i 


Ln OE En 9 


a ma wodka 


„Mój Żyrardów" — ode. 14.00 La- ' 


to w Filharmonii. 15.05 Wakacje 
ze swingiem. 15.40 Piosenki. 16.00 


Dojrzały owoc spada na ziemię — ` 


reportaż. 16.20 Muzykobranie. 16.45 
Nasz rox 78-my. 17.05 Muz. pocz- 
ta UKF. 17.40 Bielszy odcień blu- 
esa. 18.10 Polityka dła wszystkich. 
18.25 Czas relaksu. 19.00 „Rozewska 
bliza” — aud: 19.25 Śpiewa A. Rə- 
siewicz. 19.35 Opera tygodnia Gio- 
acchino Rossini: „Weksel małżeń- 
ski”. 19.50 „Z innego strumienia 
czasu” — odc. 20.09 Złote płyty. 
20.35 Ballady jazzowe. 21.00 Orga- 
ny w Kazimierzu. 21.35 Antologia 
piosenki francuskiel. 
dnia 22.08 Stan Getz. 22.15 XIV Fc- 
stiwal Muzyki Organowej t Kame- 


ralnej w Kamieniu Pomorskim. , 


23.00 „Nowe psalmy” — T. Nowa- 
ka. 23.05 Między dniem a snem. 


PROGRAM IV 


Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10 
22.55 

6.00 Jęz. angielski. 6.15 Rytm 1 
piosenka. 6.45 WORT. 7.40 Radio 
dedykuje. 8.00 Śpiewa Z. Wodecki. 


8.10 Konc. na trąbkę — stereo Iok. ; 


8.35 Nie tylko dla słuchaczy w mun- 
durach. Udział wojska w utrwa- 
łaniu władzy ludowej. 9.00 Lato 
z Radiem. 11.40 Wielki Festiwal 
Gilberta i Sullivana. 12.05—12.25 
WORT. 12.25 Giełda płyt. 13.00 Za- 


trzymać lato. 13.30 Tu Studio Ste- | 
reo — stereo ogólnopolskie. 15.03 , 


Matysiakowie. 15.40 Książki, do 
których wracamy. 16.05 Wszechni- 
ca rodzinna. 16.25 Poradnik Języ= 
kowy. 16.40—17.20 WORT. 17.50 Tu 
Studio 4. 18.10 Wiad. z Warszawy 
i województwa. 18.25 Kraje i lu- 
dzie — Kuwejt. 19.00 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa. 19.15 Jęz. an- 
gielski. 19.30 Pieśni F. Schuberta 
(stereo ogólnop.). 20.39 Jan Se- 
bastian Bach — II Konc. skrzy- 
pcowy — stereo lok. 21.00 Gra Vla- 
do Perlemutter — stereo lok. 21.50 
Sztuka wczoraj i dziś — Północne 
równiny. 22.10 Staroangielska 
nieśń ludowa „Lord Maxwell's go- 
odnight”. 22.15 Prądy i poglądy. 
22.35 Uczeni w anegdocie — Lud- 
wik Pasteur. 22.50 Musica brasi- 
leira. ; 


Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod- 
nik „Radio I Telewizja” 


Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie. 


Ogloszenia drobne 


Sprzedam plac budowlany Mło- 
dzianów. Wiadomość: ul. Daleka 
3/4 m. 191 po 16. Tel.; 106-22 do 15. 

R-1268:3-1 


zamienię M-3 na Ustroniu na 
równorzędne na Osiedlu XV-lecia 
lub „Nad Potokiem”. Tel.: 421-40. 

R=126810-1 


Sprzedam nowy aparat fotografi- 
czny Practika tel: 432-31 po 16. 
R-726871-1 


Sprzedam Les Paul Copy. Radom, 
tei.: 296-10, 


22.00 Fakty ` 


RB-T26$18-4 ' 


spraw rekrutacji. Poza Warsza- 
wą, na terenie całego wojewó- 
dztwa, pełnomocnicy przyjmują 
w dyrekcjach szkół miejskich i 
gminnych. Niezależnie od tego 
informacji zasięgać można bez- 
pośrednio w warszawskim Ku- 
ratorium Oświaty i Wychowa- 
nia, gdzie uruchomiono w tym 
celu specjalne dyżury. Osobiste 
lub telefoniczne zgłoszenia przyj- 
muje się w kuratorium, al. Je- 
rozolimskie 32, pok. 53, telefon 
26-64-92 w godz. od 18 do 15, zaś 
uwa dni w tygodniu, w ponie- 
działki i piątki — od 9 do 17 
Ci, którzy jeszcze nie podjęli 
decyzji nłe powinni zwlekać. 
Wieloletnie doświadczenia do- 
wodzą, że od połowy sierpnia 
liczba zainteresowanych gwałto- 
wnie rośnie. 

W taki sam sposób mogą 
otrzymać informacje co do mo- 
żliwości nauki w szkołach poli- 
cealnych absolwenci szkół Śre- 
dnich, którym nie powiodło się 
podczas egzaminów na wyższe 
uczelnie. Szkoły policealne 
przyjmują dokumenty od kan- 
dydatów do 20 sierpnia — bez 
żadnych ograniczeń. Tylko w 
tych szkołach, w których licz- 
ba kandydatów przekroczy licz- 
bę miejsc o przyjęciu zadecydu- 
je konkurs świadectw. Szkoły 
specjalistyczne jak np. architek- 
toniczną przeprowadzą także 
sprawdziany w zakresie okre- 
ślonych uzdolnień kandydatów 
(w tym wypadku z rysunku). 


(kk) 


„ Warszawianka” 
uczy pływać 


Kierownictwo Zespołu Base- 
nów SKS Warszawianka” ul. 
Merliniego 4, informuje, że w 
miesiącu sierpniu będzie orga- 
nizowany kurs nauki pływania 
dla dzieci, młodzieży i doro- 
słych. Zajęcia będą prowadzone 
w grupach w każdy poniedzia- 
łek, wtorek, czwartek i piątek 
w godz. od 18 do 19. Koszt kur- 
su wynosi: dla dzieci i młodzie- 
ży — 200 zł dorośli — 250 zł. 

Bliższych informacji udziela 
kierownik Zespołu Basenów p. 
J. Błasiak w godz. 10—18 tel.: 
44-20-05. 


Odpowiedzi redakcji 


Maria W. Renty rodzinnę po 
poległych żołnierzach t zmar- 
łych inwalidach wojennych wy» 
noszą: dla jednej osoby — 1800 
zł (podwyżka o 480 zł), dla 
2 osób — 2250 zł (podwyżka o 
600 zł), dla trzech į więcej osób 
— 2550 (podwyżka o 680 zł). Pod- 
wyżki z takiego przeliczenia rea- 
lizowane są jednorazowo od 1 
maja 1977 r. (Ost) 


M. Sz. — Kodeks rodzinny nie 
określa terminu do jakiego ali- 
menty przysługują, stanowiąc, 
że zakres świadczeń, alimenta- 
cyjnych zależy od usprawiedli- 
wionych potrzeb upoważnione- 
go oraz od zarobkowych i ma- 
jatkowych możliwości zobowią- 
zanego. (Kg) 


Przedsiębiorstwo, które w 80 
procentach pracuje dla komu- 
nikacji, budowało także wia- 
dukty w NRD. Jeden na linii 
kolejowej Berlin Drezno, 
drugi na linii Frankfurt nad 
Odrą — Eisenhuettenstadt. 

Są w PRK-15 specjaliści od 
robót, których nie wykonuje 
nikt inny w Polsce. Mowa o 
kesonach i robotach pod sprę- 
żonym powietrzem. PRK-15 
wykonało już 99 kesonów. Naj- 
większe to podpory mostu w 
Nagnajowie, ujęcie wody dla 
Wodociągu Praskiego w stolicy, 
tzw. Grubą Kaśkę, keson dla 
oczyszczalni ścieków w Często- 
chowie. Setny keson powstanie 
na Wiśle, jako jedna z dwu 
podpór mostu Toruńskiego. Ke- 
-ssonowcy, to fachowcy otoczeni 
w  przedsiębiorstwie troskliwą 
opieką, a przygotowanie da 
prac į ich przebieg to cały ce- 
remoniał wart odrębnego opisa+ 
nia. 

Gdy już wrócilismy do stolicy 
warto wymienić inne roboty 
prowadzone obecnie przez PRK- 
15 W ogóle 20 procent swego 
potencjału przedsiębiorstwo re- 
zerwuje dla stolicy.  Montują 
więc w okolicach Cytadeli 
przęsła, które zastąpią w gdań- 
skim moście kolejowym zużyte, 
wamacniają estakadę do prze- 
ładunku kruszywa w Jezior- 
kach, kończą prace przy pły- 
cie nad torami w pobliżu Dwor- 
ca Centralnego, wcześniej prze- 
kazali nową stację końcową 
WKD. Konstrukcje stalowe po- 
wstają we własnych zakładach 
PRK-7 w Grzybowie i Żyrar- 
dowie, prefabrykaty żelbetowe 
w Opocznie. i 


Przenoszenie się z miejsca na 
miejsce, roboty pod gołym nie- 
bem, rozłąka z rodziną po- 
winny właściwie odstraszać. 
Fluktuacja zaś wcale nie jest 
duża, a na 3,5 tys. zatrudnio- 
nych 90 związanych jest z fir- 
mą od pierwszego dnia jej ist- 
nienia, a okrągły 1000 pracuje 
ponad 15 lat. Dba sią bowiem 
w firmie o warunki pracy. W 
każdym nowym miejscu pracy 
powstaje najpierw zaplecze so- 
cjalne. Budynki są czasem tak 
atrakcyjne i tak urządzone, że 
gdy PRK-15 zabiera się do do- 
mu chętni na odkupienie obiek- 
tu walczą między sobą. 2 - 

rzedsiębiorstwo nie liczy ńa 
buduje zawsze 


obce stołówki, k 
swoje, cały rok wydaje zupy 
regeneracyjne, trzy razy w 
| 
i 


miesiącu funduje każdemu pra- 
cownikowi przejazd do domu. 
Jest to chyba recepta na emo- 
cjonalne związanie załogi z fir- 
mą i na jej dobrą robotę. (les) 


TELEWIZJA 


PROGRAM I 


10.00 „Panie na Mogadorze” — odt. 
VIII (kolor) 
6.VXII1.1878 r.) 

14.50 Program dnia 

$14.55 Wakacyjne Kino Młodych — 
„Ballada o wójtowej Marynie" — 
film fab. prod. CSRS. 

16.00 Dziennik (kolor» 

16.10 Obiektyw 

16.30 Studlo 
(kolor) 

17.10 Muzyczny Klub Miast — To- 


(powt. z niedzic® 


Telewizji Młodych 


ruń 

17.50 Kółko i krzyżyk — teleturniej 

18.05 „Nie strasz Romeo, czyli 
spotkanie z gitarą”. odc. IV (ko- 
lor) 

18.25 Swiat który nie może zagi- 
nąć odc. pt. — „Naiwasha ply- 
wający Śwłat jeziora” Filn 
przyrodniczy prod. TV angiel- 
skiej (kolor) 

18.50 Radzimy rolnikom 

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor) 

19.10 Stódemka tkolor) 

19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko- 
lor) 

20.30 „Życie i śmierć Penelopy” = 
ode. III. Film fab. prod. TV an- 
giełskiej (kolor) 

zmotoryzowanego 


21.25 Poradnik 
Turysty 
21.35 Wszystko za wszystko — Z I- . 
reną Kamieńską-Suito więc= 
wojewodą województwa jelenia= 
górskiego — pr. publieyst. (kolor) 
22.40 Dziennik 


PROGRAM II 


16.15 Program dnia 

18.20 Kino Letnie — „Siedmiu star- 
szych panów i dziewczyną” — 
film fab. prod. ZSRR (komedia) 
(kolor) 

17.50 „Bitwy, kampanie, dowódcy” 
„Młodości żaru nic w nas nie 
ostudzi”. 

18.16 Jęz. rosyjski, lek. 21 (kolor) 

18.35 Jęz. francuski, lek. 21 (xolor) 

19.16 Program lokalnv 

19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko- 


lor) 

20.30 Wtorek Melomana — Starosą- 
deckie spotkania z muzyką daw- 
ną (kolor) 

21.30 24 godziny (kolor) k 

21.40 Kino Letnie „Spóźnłone 
kwłaty”. Film fab. prod, ZSRR 
(kolor) 


— 


me O 


PRACOWNICY 


POSZUKIWANI. 


KOMBINAT BUDOWLANY w Radomiu, ZAKŁAD 


PRODUKCJI ELEMENTÓW 


BUDOWLANYCH 


w Radomiu, ul. Wierzbicka 10 ZATRUDNI; 


© BETONIARZY 
ZBROJARZY 


SPAWACZY 


Ś 
© 
© 
ż 
© PALACZY 
© 


OPERATORÓW SUWNIC 
ELEKTROMONTERÓW 
MECHANIKÓW-ŚLUSARZY 
ELEKTROMECHANIKÓW 


OPERATORÓW ŻURAWI 


© INŻYNIERÓW AUTOMATYKÓW 


Bliższych informacji udzieła Dział Służby Pracowniczej w/w 
przedsiębiorstwa, tel. 251-56, w. 46. 


R-220 


KOMUNIKAT 


WOJEWÓDZKIE 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


GOSPODARKI 


KOMUNALNEJ w Radomiu zawładamią lokatorów zamiesz= 
kujących w budynkach administrowanych przez Rejony Eks- 
ploatacji Domów, że z dniem 1 lipca 1978 r, na podstawie Roz- 
porządzenia Rady Ministrów z dnia 21.06.1978 r. ogłoszonego 
w Dz. Ustaw Nr 16 z 29 czerwca 1978 r. W SPRAWIE OPŁAT 


ZA ZBIOROWE ODBIORCZE 


ANTENY RADIOFONICZNE 


I TELEWIZYJNE — wprowadza opłaty w wysokości 15 zł. mie- 
sięcznie za korzystanie z w/w anten. 

Opłaty należy uiszczać razem z opłatami za czynsz i co. po- 
cząwszy od 1 sierpnia 1978 r. na drukach z posiadanych ksią- 


żeczek opłat najmu. 


R-221 


ŻYCIE RADOMSKIE 


W stanicy NAL 


NR 186, 8 SIERPNIA 1978 R. 


s 


Wypoczynek nad Radomką 


Na początku wakacji Ko- 
menda Chorągwi ZHP im. Ja- 
na Kochanowskiego zorgani- 
zowała w województwie ra- 
domskim 9 stanic Nieobozo- 
wej Akcji Letniej. Głównym 
celem tego przedsięwzięcia by- 
ło zapewnienie atrakcyjnego 
10-dniowego pobytu pod na- 
miotami dla tych dzieci, któ- 
re nie wyjechały na kolonie, 
względnie perspektywa wy- 
jazdu z miasta była jeszcze od- 
legła. W miarę upływu czasu 
kurczyła się liczba stanic 
NAL-u. 


Nie wszyscy rodzice nabra- 
li jeszcze przekonania do ta- 
kiej formy wypoczynku, orga- 
nizatorom pokrzyżowała rów- 
nież szyki aura (było zbyt zim- 
no) i obecnie czynne są je- 
szcze dwie stanice, gdzie wy- 


poczywają dzieci. Mieszkają 
pod namiotami, biorą udział 
w _ różnorodnych zajęciach 


i bardzo chwalą sobie pobyt 
wśród lasu. Byliśmy w jednej 
ze stanic Nieobozowej Akcji 
Letniej, złokalizowanej w Sta- 
rym Młynie w pobliżu Przyty- 
ka. 

Przy Starym Młynie 


miej- 
zostało 


Przyznać trzeba, że 
sce na wypoczynek 


Idziemy do kina 


Radz'ecka klasyka 
fiimowa w „Iłeiu” 


Przez cały sierpień w ra- 
domskim kinie „Hei” wyświet- 
łane będą w cyklach tema- 
tycznych najlepsze filmy, re- 
prezentujące kinematografię 
radziecką. Po cyklu „Arcydzie- 
ła literatury rosyjskiej i ra- 
dzieckiej”, który prezentowany 
był na przełomie lipca i sierp- 
nia od 8 bm. jest wyświet- 
lany cyki trzech filmów: „Ra- 
dziecka klasyka filmowa”. 


W ramach tego cyklu zoba- 
czymy w kolejności: epos hi- 
storyczny „Aleksander New- 
ski” reż. Siergieja Eisensteina, 
z Nikołajem Czerkasowem w 
roli głównej; ekranizację po- 
wieści M. Gorkiego „Matka” w 
reż. Marka Donskoja oraz „Bu- 
rzę nad Azją” reż. Wsiewołoda 
Pudowkina. 

(mz) 


Lato w mieście 


Dyskoteka i wycieczki 


Organizatorzy akcji „Lato w 
mieście” zapraszają dzieci i 
młodzież na kolejne imprezy. 


Dziś 8 bm. w Zakładowym 
Domu Kultury „Radoskóru” 
odbędzie się dyskoteka orga- 
nizowana wspólnie z radą 
uczelnianj SZSP radomskiej 
uczelni. Początek o godzinie 
17. 


W świetlicy „Skrzat? przy 
ul. 1 Maja 59, czynny jest 
kiermasz książek i przyborów 
szkolnych. Z kolei, świetlica 
„Kącik” proponuje wycieczkę 
nad zalew w Jedlni Letnisko. 
Zbiórka dzieci o godzinie 9. 


(bw) 
KRONIKA DNIA 


Krzysztof Smielansa, kierując sa- 
mochodem marki Volkswagen nr 
rej., WL-1549, jechał z nadmierną 
szybkością i wywrócił się na po- 
boczu drogl. Kierowca zbiegł z 
miejsca wypadku. samochód zo- 
stał poważnie uszkodzony. 


* 


w Walinach, gmina Wolanów, 
Roman Kuioch, suierując motocy- 
klem marki „NZ” nr rej. RAM- 
19:06 potrącił Stanisława Wróbla 
zam. w Walinach, który doznał 
ogólnych obrażeń ciala. Obraże- 
niom uległ także pasażer — Ry- 
szard Kosior, 


Na trasie T-I2 w Wólce Łagow- 
skiej, gmina Przyłęk, Jan Dunia, 
kierując samochodem marki Fiat 
126p nr rej. LUD-3302, na skutek 
nmieostrożnej jazdy uderzył w 
przydrożne drzewo. Ww wyniku 
wypadku śmierć ponieśli: kiero- 
wca oraz jego żona Barbara. Na- 
tomiast jadący w samochodzie 9- 
letni Piotr Grodzicki doznał cięż- 
kich obrażeń ciała i przebywa w 
szpitalu w Puławach. 


* 


W Gulinku, gmina 
Marian Warchoł jadący kombaj- 
nem ..Super-Bizon” potrącił Ma- 
riannę Mztysiak, która z obraże- 
niami ciała przebywa w szpitalu, 
Kombajnista zbiegł x miejsca wye 

zdku. 


Zakrzew, 


* 
W nurtach Pilicy, w pobliżu 
Wazki, utonął 22-letni Zbigniew 


Cvzgot. „tóry ijąc brzegiem rze- 
ki, obsunął się ze skarpy, 


* 


W czasie kąpie... w Wiśle, w Za. 
jezierzu, utonał 23-letni Mieczy- 
sław Włodarczyk. mieszkaniec Ra- 
domia. 

* 


Ww Maziarzach Starych, gmina 
Mła, od wyładowań atmosferycz- 
nych zapaliła się stodoła drew- 
niana kryta słomą wraz ze 2Dio- 
rami 1 sprzętem gospodarczym na- 


łeżąca do Wacława Kosterny. 
Straty szacuje się na około 90 tys. 
zł. 

* 


W Podzakrzówzu, gmina Tczów, 
wybuchł pożar w zabudowaniach 
gospodarczych należących do Ta- 
deusza Janka. Spaliła się obora 
2 inwentarzem żywym oraz bu- 
dynex mizszkalzy. Przyczyną po- 


taru bviv wyja awani atmesfery- ' 


czne. Wysokość strat ustala komi- 
sja. (bw) 


wybrane znakomicie. Namio- 
ty rozbito w lesie, w pobliżu 
malowniczo wijącej się Ra- 
domki. Na tym odcinku woda 
jest czysta, niezbyt głęboka — 
w sam raz dla zuchów i har- 
cerzy, którzy w upalne dni 
chcą zażywać kąpieli. Kiedy 
przychodzi czas ciszy nocnej, 
wszystkich uczestników usy- 
pia szum wody spadającej z 
upustu przy starym młynie, 


Wakacyjni „lokatorzy” sta- 
nicy zadbali, aby miejsce let- 
niego wypoczynku było 
schludne i czyste. Przy pomy- 
słowej bramie z napisem: Sta- 
nica NAL Stary Młyn, wyma- 
lowanym na sosnowych sę- 
kach, stoi wartownik w har- 
cerskim mundurku. Dalej plac 
apelowy, wokół którego roz- 
stawiono namioty. Jest także 
świetlica wyposażona w adap- 
ter, komplet płyt, gry. To chy- 
ba na wypadek niepogody. Re- 
gulamin, wykresy  współza- 
zawodnictwa między zastępa- 
mi. W pobliżu Radomki, pod 
czaszą rozpiętego spadochronu 
urządzono jadalnię sąsiadują- 
cą z polową kuchnią. 


Obecnie w Starym Młynie 
przebywa 32 uczestników 
głównie młodzież z radom- 
skiej Szkoły Podstawowej nr 
6. Miejsc jest o wiele więcej. 
Stanica przygotowana jest bo- 
wiem na przyjęcie 60 osób. 
Kadra instruktorska jest tak- 
że bardzo młoda. Funkcję kwa- 
termistrza pełni Andrzej So- 
snowski — uczeń Technikum 
Samochodowego, szefem kuch- 
ni jest Fabian Grabatczyk z 
Technikum Energetycznego. 
Chłopcy z powodzeniem wy- 
wiązują się z niełatwych prze- 
cież obowiązków. Wszystkie 
posiłki są przygotowane na 
czas, a zadowolone miny ucze- 
stników świadczą, że jedzenie 
im bardzo smakuje. Nad rea- 
lizacją programu czuwa ko- 
mendantka stanicy nauczyciel- 
ka ze Szkoły Podstawowej nr 6 
hm. Anna Staniszewska. 


Przyjemne - 


z pożytecznym 


Program pobytu jest bardzo 
bogaty. Chcemy przede 
wszystkim zapewnić dzieciom 
i młodzieży aktywny wypo- 
czynek na świeżym powietrzu 
mówi komendantka, ale 
także pozostawić miłe wraże- 
nie w środowisku. Pomagali- 
śmy już przy sianokosach tu- 
tejszemu gospodarzowi Jerze- 
mu Sobolewskiemu, będziemy 
pomagać także przy żniwach. 
Uczymy dzieci samodzielności, 
wpajamy zasady koleżeńskie- 
go współżycia... 

Z pobytu w stanicy zadowo- 
leni są uczestnicy. Niektórzy z 
nich jak np. Ewa i Agnieszka 
Krajewskie, Bożena Pałka, 
Iwona Socha, Piotr Słabuszew- 
ski, Sławomir Mazurkiewicz 
lszy Robert Olszewski zostali 
na drugi turnus. Zostali i bar- 
dzo sobie chwalą ten pobyt. 

W dniu naszej wizyty do 
stanicy przyjechali także fun- 
kcjonariusze MO — Wojciech 
Wietrzyński z Komendy Miej- 
skiej a zarazem kierownik re- 
feratu Młodzieżowej Służby 


— 


Ruchu oraz Józef Kwaterkie- 
wicz z Wydziału Ruchu Dro- 
gowego Komendy Wojewódz- 
kiej MO, którzy przeprowadzi- 
li egzamin na pierwsze prawo 
jazdy — kartę rowerową. Eg- 
zamin był pomyślny. 15 dziew- 
cząt i chłopców wykazało się 
łiobrą znajomością znaków 
i przepisów ruchu drogowego. 
A później, kiedy zapadał 
zmrok, przy tradycyjnym har- 
cerskim ognisku — młodzież 
otrzymała dokumenty, upraw- 
niające do jazdy rowerem. 


O SŚtanicy Nieobozowej Ak- 
cji Letniej piszemy nie bez po- 
wodu. Wakacje wszak trwają, 
a od 5 bm. w Starym Młynie 
rozpocznie się kolejny, 10- 
-dniowy turnus. Warto z tej 
oferty skorzystać bowiem jest 
to znakomity wypoczynek dla 
dzieci, a opłata za pobyt sym- 
boliczna — wynosi tylko 120 
zł. Wszelkich informacji udzie- 
la Komenda Hufca ZHP ul. 
Słowackiego 17 telefon 243-80, 


BOGDAN WYCISZKIEWICZ 


Na owocowym rynku ` 


æ Brzoskwinie greckie — już 
« Na południa też opóźnione lato 


Dużym powodzeniem wśród 
kupujących cieszą się tego- 
roczne dostawy importowa- 
nych » Grecji brzoskwiń. Do- 
tychczas w radomskich skle- 
pach sprzedano około 20 t 
tych nadzwyczaj smacznych 
i soczystych owoców połud- 
niowych. Jak nas poinformo- 
wano w WSO, w tym sezonie 
należy -spodziewać się jeszcze 
dostaw około 70 t brzoskwiń 
z Grecji i Bułgarii. 

Po krótkim okresie przer- 
wy, w sprzedaży znajdują się 
znów cytryny. Zamiast sprze- 
dawanych wiosną cytryn z 
krajów europejskich. obecnie 
w sprzedaży znajdują się w 
większości cytryny z Kalifor- 
nii.. Radomscy handlowcy z 
WSS „Społem” zapewniają, że 
będą one w ciągłej sprzedaży. 

Na owoce południowe trze- 
ba trochę poczekać, gdyż ich 
zbiory w tym roku są w ca- 
łej Europie opóźnione średnio 
o dwa, a nawet trzy tygod- 
nie. Dopiero pod koniec bm. 
w sprzedaży pojawi się pa- 
pryka, a we wrześniu wino- 
grona i arbuzy. (m1) 


O drobnych codziennych sprawach 


Życzliwość pomaga ludziom 


Każdego dnia, już od rana 
prowadzący audycję „Lato z 
radiem” apelują do obudzo- 
nych ze snu słuchaczy: „bądź 
dziś pogodny, uśmiechnięty”, 
a nawet premiują na zapas 
piosenką tych, którzy przyłą- 
czą się do ich rad. Sądzić na- 
leży, że obok tych miłych 
cech na co dzień wszystkim 
ludziom potrzebna jest oka- 
zywana przez drugich życzli- 
wość. Nie chodzi tu o wiel- 
kie poświęcenie, wyjątkowe 
czyny, ale o zwykłe odruchy 
życzliwości i pomocy w dro- 
bnych codziennych sprawach, 
gdy znajdziemy się w auto- 
busie, sklepie, na ulicy, w 
przychodni, na plaży... 

Napisała do nas Czytelnicz- 
ka z Potworowa o zachowa- 
niu się kierowcy PKS, Tadeu- 
sza Hernika, który 21 lipca 
o godzinie 18.10 podjechał 
autobusem „Jelcz” nr :530 na 
stanowisko na dworcu PKS 
w Radomiu. Autobus relacji 
Radom — Odrzywół, jako że 
był to przedświąteczny dzień, 
natychmiast oblegli tłumnie 
pasażerowie. Nikt nie chciał 
zauważyć młodzieńca z unie- 
ruchomioną w gipsie ręką, 
który stał z boku w obawie 
przed bolesnym potrąceniem. 


Kierowca dostrzegł jednak 
tego pasażera, wyszedł z au- 
tobusu i wprowadził go do 
wnętrza służbowym  wejś- 
ciem. Mimo że wyraz twa- 
rzy pasażera zdradzał ogrom- 
ny ból, to jednak siedząc bez- 
piecznie mógł dotrzeć do ce- 
lu. A pomógł mu w tym 
bezinteresownie drugi życzii- 
wy człowiek. 

Niestety nie zawsze finał 
bywa tak optymistyczny. Czy- 
telniczka z Radomia opisała 
nam swoją przygodę w auto- 
busie linii „F”. W liście po- 
daje wszystkie szczegóły zda- 
rzenia, o którym pisze z wiel- 
ką goryczą. Ponieważ list 


| w okolicach Czarnolasu, 


sadach i na plantaciach 


Dojrzewają wczesne jabłka a także chmiel na plantacjach 


Fot. Bronisław Duda 


skierowany został równocześ- 
nie do Woj.  Przedsiębior- 
stwa Komunikacji Miejskiej, 
sądzimy że dyrexcja zbada 
całe zajście i o wynikach po- 
wiadomi redakcję w odpo- 
wiednim czasie. Tymczasem 
nie ważne są może szczegóły 
i fakty, ale atmosfera w ja- 
kiej mogło dojść do zbiorowej 
nieżyczliwości. 

Otóż spiesząca się bardzo 
kobieta wsiada w ostatniej 
chwili do autobusu linii, 
którą kiedyś już jechała w 
kierunku dzielnicy Borki. W 
trakcie mijania przystanków, 
gdy autobus nie zatrzymy- 


wał się, zorientowała się, 
że być może wsiadła do 
niewłaściwego autobusu. Po- 


prosiła więc kierowcę by za- 
trzymał się na przystanku na 
Borkach, na co otrzymała od- 
powiedź: wysiudzie pani aż 
się pani zdziwi. I rzeczywiś- 
cie kierowca zatrzymał się 
dopiero trzy kilometry poza 
Radomiem. 

Cóż, zdarza sie, że ktoś dru- 
giemu uczyni coś ze zwykłej 
złośliwości. ie tym razem 
pasażerka” miała "przeciwko 
sobie nie tylko kierowcę 
ale i pasażerów, którzy 
czyniłi jej przez cały czas 
przykre uwagi, kpili z jej 
kłopotów i powtarzali, że bę- 
dzie to dla niej dobra naucz- 
ka na przyszłość. I chyha już 
nie solidarności pasażersziej, 
ale zwykłej ludzkiej życzlie 
wości zabrakło w autoousie 
zdążającym w tym czasie do 
Wierzbicy. (n) 


9 — 13 bm. w Radomiu 


Memorial tenisowy 


Janusza Kwiatka - Kwiatkowskiego 


W dniach 9—13 bm. odbę- 
dzie się w Radomiu Ogólno- 
polski Turniej Tenisowy o 
Memoriał Janusza Kwiatka- 
-Kwiatkowskiego, impreza te- 
nisowa od lat organizowana 
przez radomskich działaczy. 
Po raz pierwszy radomski 
memoriał zaliczony został do 
grupy turniejów o Grand Prix 
Polski i oznaczony dwoma 
gwiazdkami.; - 

W turnieju zgłosiło udział 
dotychczas 24 zawodniczki i 
48 zawodników, czołowych ra- 
kiet w kraju. Wśród pań zo- 
baczymy m.in. Barbarę Wło- 
chowicz z  „Budowlanych” 
Katowice, Wandę Rybarczyk- 
-Diłaj z „Arki? Gdynia i Elż- 
biete Ślegicką z AZS Warsza- 
wa. Wśród panów wystąpi na 
korcie m.in. "Tadeusz: Nowicki 
z „Legii” Warszawa, Stani- 
sław „Kończak i Wacław Wiś- 
niewski z „Baildonu” Kato- 
wice. 

Początek gier każdego dnia 
o godz. 9. Turniej odbędzie 
się na kortach „Radomiaka” 
przy ul. Struga 63. Wstęp 
wolny. (mz) 


Pracowite lato 
drogowców z RDP 


Pracowicie spędzają tego- 
roczne lato drogowcy z Re- 
jonu Dróg Publicznych w Ra- 
domiu. Po zakończeniu mo- 
dernizacji nawierzchni jezdni 
na trasie E-7 pomiędzy Szy- 
dłowcem a Skarżyskiem Ksią- 
żęcym, za kilka dni brygady 
RDP przeniosą się na drogę 
Radom—Przytyk, która wy- 
maga gruntownej moderniza- 
cji. Tam też skoncentrowany 
zostanie ciężki sprzęt. 

Efekty dotychczasowych 
poczynań radomskich dro- 
gowców byłyby znacznie wię- 
ksze, gdyby nie kłopot z do- 
stawami kruszywa z kielecz 
kich kamieniołomów. Po mo- 
dernizacji urządzeń w bazie 
na Firleju, w ciągu I półrocza 
br. przerobiono tam tyle mas 
bitumicznych, ile w ciągu ca- 
łego 1977 r. (mz) 


Najlepiej nad wodą 
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Na wypoczynek sobotnio-niedzielny najlepiej wyjechać nad wodę np. do Brodów Iłżeckich. Z Ra- 
domia przez lłżę 45 km. samochodem. Miejscowość położona jest wśród lasów sosnowych a po- 
środku na kilku kilometrach ciągnie się zalew. Nad nim znajduje się przystań z rowerami wod- 
nymi, kajakami — zawsze dużo wolnych miejsc. Jest też restauracja z dobrą kuchnią. 


Fot. Bronisław Duda 


Poczta „Życia” 


- 


Wakacyjne problemy 


Mirosław Rajkowski, zam. 
przy ul. Cichej 8/10 w Rado- 
miu, szczegółowo opisał spo- 
sób, w jaki zostali wraz z 
żoną i znajomymi potrakto- 
wani przez obsługę restaura- 
cji „Kalinka” w Jedlni Letni- 
sko , do której wybrali się 30 
bm. aby zjeść obiad. Przypa- 
dek sprawił, że dziecko stłu- 
kło szklankę, za którą kelne:- 
ka żądała najpierw 15 z. a 
potem 10 zł, bufetowa zaś 
nieugięcie szacowała stratę na 
20 zł! Kierownik zakładu, za- 
miast szybko rozstrzygnąć 
wtąpliwości personelu, w or- 
dynarnych słowach storpedo- 
wał próbę interwencji na- 
szych Czytelników. 

Jesteśmy przekonani, że 
kierownictwo wojewódzkiej 
spółdzielczości rolniczej, któ- 
rej podlega lokal, szybko i 
właściwie zareguje na opisa- 
ny incydent. 

* 

Ponad trzy miesiące czeka- 
ją .już lokatorzy posesji przy 
pl. Zwycięstwa 8 na reperację 
lub wymianę uszkodzonej ta- 
blicy rozdzielczej, która jest 
podobno przyczyną braku 
oświetlenia na klatkach scho- 
dowych i wspólnych koryta- 
rzach starej kamienicy. 

Lokatorzy za naszym po- 
średnictwem przypominają 
pracownikom administracji 
domów z Rynku, że obiecy- 
wali, iż uszkodzenie zostanie 


usunięte w ciągu kilku dni. 
Tymczasem minęły miesiące 
— | nic. 

* 

1 bm. około godz. 16.20 Bo- 
lesław Barkowski wsiadł do 
autobusu linii „F” o numerze 
bocznym 345, aby dotrzeć w 
okolice magazynów  tytonio- 
wych przy ul. Wierzbickiej. 
Niestety, nie wysiadł z auto- 
busu na znajdującym się w 
pobliżu przystanku, lecz do- 
piero w okolicach... -przejaz- 
lu - kolejowego na szosie w 
kiezunku Wierzbicy. 


Kierowca zapytany: „Dla- 
czego?” krótko odpowiedział: 
„Bo autobus  przeciążomy!”. 
Czy to jest argument? Mamy 
nadzieję, że wątpliwości usu- 
nie odpowiedź , dyrekcji 
WPKM. (mz) l 


Oddanie krwi 
dla ratowania 
życia ludzkiego 
jest najwyższym 
czynem 
„humanitarnym ` 
świadczącym i 
o wielkiej 
solidarności: 


Woln. miejsca w autokarze 
do Jastrzębiej Góry 


Rada Zakładowa  WZSR 
„Samopomoc Chłopska” w 
Radomiu informuje, że posia- 
da wolne miejsca w autoka- 
rze, który w dniu 8 sierpnia 
wyjeżdża do Jastrzębiej Gó- 
ry. Z okazji tej mogą sko- 
rzystać osoby, które wybiera- 
ją się w rejon Trójmiasta. 
Wyjazd nastąpi o godzinie 20 
sprzed hotelu „Europa”, 


Bliższych informacji zasieg- 
nąć można w biurze WZSR 
Radom uł. Żeromskiego 31 tel. 
251-37. (n) | 


Odpowiedzi redakcji 


Andrzej S. z  „Ustronia” 
Jak nas poinformowano w 
dyrekcji Wojewódzkiego, 


Urzędu Telekornunikacyjnego, 


przedpłat na instalację apara- 


tów telefonicznych od miesz- 
kańców „Ustronia” rzeczywiś- 
cie w tej chwili nie przyjmu-= 
je się. W zamian można w. 
każdej chwili złożyć wniosek 
na instalację aparatu telefo- 
nicznego w dziale sieci miej- 
scowej WUT przy ul. Nowot- 
ki 17. Kolejność załatwiania 
przedpłat oraz wniosków wy- 
nikać będzie przede wszyste 
kim z możliwości centrali te- 
iefonicznej na Glinicach oraz 
tempa układania osiedlowej 
sieci telefonicznej, łączącej 
poszczególne domy z siecią 
miejską. - 


4) 


